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M z wyjątkiem dni poświątecznych. 
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Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi nr. $. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 32 K., półrocznie 16 K,, kwartal- 
nie 8 K., miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejsen: rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwar- 


talnie 6 K, miesięcznie 2 K. — Prenum 


20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K, 80 b. miesięcznie. 


„Przewońnik naukowy i literacki*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni aboneuei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwea 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 h., drudzy 60 h, 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno Kosztuje 8 K. 


erata zagraniczna: W Niemezech 3 K. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


p 


Jego Ces. i £ról. Apostolska Mość ra- 
Gy] Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
4 maja b. r. nadać najmiłościwiej pozaslu- 
owemu generał- majorowi Ottokarowi hr. 
assenheim i Callaborn Daunowi 
S0dność tajnego radcy z uwolnieniem od 
taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
twietnia b. r. zezwolić najmiłościwiej radcy 
Woru galicyjskiego Namiestnictwa, dr. Ada- 
Mowi Fedorowiczowi w Rzeszowie przy- 
Jąć i nosić honorowy krzyż kawalerski nieza- 
Wisłego zakonu rycerzy Maltańskich. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
Czerwca b. r. nadać najmiłościwiej wieese- 
'etarzowi ministeryalnemu w Ministerstwie 
kolej żelaznych dr. Kazimierzowi Artwiń- 
Skiemiu, przy sposobności opuszczenia przez 
Niego służby państwowej, tytuł sekretarza mi- 
Listeryalnego. 


Według pisma e. k. Komisyi centralnej 
dla zabytków sztuki i pomników historycz- 
nych w Wiedniu z dnia 8 maja b.r. P. Mi- 
Nister wyznań i oswiecenia reskryptem z dnia 
33 marca b. r. l. 3827 zatwierdził kustosza 
atedralnego gr. kat. kapituły metropolitalnej 
We Lwowie ks. Antoniego Petruszewicza 
W urzędzie konserwatora dla spraw II sekcyi 


| dziejów Zamościa 


(Przyczynek do ordynacyi Zamoyskiej 
z czasów Saskiel.) 


M. 
(Dokończenie). 


Jeszcze jednak ta burza o roczną pen- 
Byę nie przebrzmiała, a już się rozpoczęły 
nowe zatargi 1 klótnie o guwernera mlodego 
ordynata, br. St Paala. Tu infułat Trembiński 
Szedł zgodnie za zdaniem starosty i obaj 
Uparli się, aby młodemu Klemensowi dać 
epszego nauczyciela, Francuz bowiem St. 
Paul wywierał na dziecko najszkodliwszy 
wpływ. Oto cały szereg zarzutów czynionych 
mu przez opiekunów: 1) Rozwiązły p. Paul 
prowadził z uczniem nieobyczajne dyskursy 
„nie bez zgorszenia dworzan* 1), a cóż dopiero 


- 


1) Dwór pani Lubelskiej był liczny i oka- 
zały, a wyobrażenie o nim będziemy mieli tem 
lepsze, jeżeli przeczytamy cały szereg jej służby, 
przytoczony poniżej ze współczesnego rękopisu. 
Dwór ten składały następujące osoby: „Panna 
Wolska, dama pani Lubelskiej, Zofia pokojowa, 
ks. Chojnacki, Pijar, teolog, ks. Maciej, Bernar- 


(archiwów ruskich) na przeciąg dalszych lat 
pięciu. 


Odwołując się do uchwały Sejrau kra- 
jowego z 80 grudnia 1899 r., którą przyjęto 
na fundusz krajowy Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
obowiązek oprocentowywania przez lat 6 po- 
Gząwszy od roku 1900 wedle stopy nie wyż- 
szej jak 6 pre. pożyczek zaciągniętych w cią- 
gu roku 1900 dla przyjścia z pomocą ludno- 
ści okolic dotkmętych w roku 1839 klęskami 
elementarnemi, przez Reprezentacye powiata- 
we a względnie przez inne osoby, jak gminy 
i jednostki prywatne, za poręką Reprezenta- 
cyi powiatowych, — przyznał Pan Minister 
skarbu reskryptem z 4 maja 1900 1. 20.756 
na mocy Najwyższego upoważnienia z dnia 
13 marca 1900 uwolnienia od stempli i na- 
leżytości zarówno dokumentom, mającym za 
przedmiot zaciągania i zabezpieczanie poży- 
czek, które na podstawie powyższej uchwały 
sejmowej mają być oprocenitowywane z fun- 
duszu krajowego, jak i wpisom prawa zasta- 
wu, służącego do zabezpieczenia pożyczek u- 
dzislanych przez reprezentacye powiatowe po- 
szezególnym gospodarzom wiejskim, do ksiąg 
gruntowych. 


W myśl punktu 5 uwag wstępnych do 
taryfy ustawy o należytościach z 9 lutego 
1850 r. nr. 50 dz. u. p. należy jednak w o- 
dnośnych dokumentach wyrażać w sposób 
wykluczający możność jakiegokolwiek nad- 
użycia, że chodzi o pożyczkę na wspomniane 
powyżej cele ratunkowe. 

Z 0. k. Prezydyum Namiestnietwa. 


młodziutkiego ordynata. 2) Francuz ten w wiel- 
kich był faworach u nieboszezyka ordynata, 
z namowy przeto wojewodziny, „podawał mu 
za Życia tego ostatniego niesumienne asygna- 
cje do podpisu na większe zadłużenie*. 3) Do 
dworu najwięcej zawsze promowował i prote- 
zował lutrów i kalwinów i dla nich wyrabiał 
pensye. 4) Przez czas „gubernii“ swej, raz 
go tylko widziano, jak się komubikował i wła- 
ściwie niewiadomo, jakiej jest wiary. 5) Na- 
bożeństwa zaniedbywał. 6) Baroństwo samo 
dlań n cesarza wyrobione, sprowadzenie żony 
z Paryża i odwiezienie jej z powrotem koszto- 
wało na sto tysięcy. 7) Nakłonił ś. p. ordy- 
nata do opresyi ludzi i do łamania praw, po 
endzoziemsku wmawiając w niego, „że po 
Bogu wolno mu co chcieć uczynić“. 8) Obra- 
żał starostę lubelskiego niezważając , iż jest 
stryjem rodzonym i najpierwszym opiekunem 
a tem samem 9) psuł serce i powinna kon- 
fidencye młodego ordynata do stryja, którego 
jnż inhabitavit ad perpetuum odium ku imie- 
niowi i krwi własnej Zamoyskieh. 10) Z Drezna 
listami auimował wojewodzinę, aby się do 
ostatniego broniła, fortecy nieotwierała i opiece 
starosty się nie podduwała 11) i 12) Przy- 


szałek dworu, Żerzyński dworzanin, Radzimiński 
dworzanin, Kempiński dworzanin, Kaznowski pod- 
koniuszy, Bujnowski pisarz, Johan kamerdyner, 
Jurga kamerdyner starosty Płoskirowskiego (czte- 
roletni Klemens miał ten tytuł), Elblich felezer 
nadworny, Stefan lokaj, Krystyan strzelec, Sakie- 
wiez kucharz, Jakób kucharz, Józef kredencarz, 
pachołków dwóch, Wojciech masztalerz, stangre- 
tów 5, forysiów 5, furman 1, leśnych 2 w drogę, 


dyn, teolog, lmci p. Bereyter, p. Borzęcki, mar- | stróż nadworny: Sebastyan“. 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 14 hal. 
kilkorazowe po (2 hal. od miejsca I wiersza miarą 
patitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i llczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza mlary petitowej, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
mnje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9.; we Francy. 
w Paryżu wyłąeznie Agencya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


m e aa e meee a m eera e 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 9 czerwca. 


Jubilensz UNIW. Jacielloskiosa. 


anran 


Odslonięcie pomnika Kopernika 
oraz tablie pamiątkowych. 


Kraków, 5 czerwca. 


(Od własnego korespondenta.) 


Kopernik jeden wystarczyłby, aby za- 
pewnić wiekopomną sławę Uniwersytetowi 
Jagiellońskiemu -— rzecz to zatem słuszna, 
że z jubileuszem Uniwersytetu połączono 
uczezenie wielkiego Wszechnicy tej ucznia, 
znakomitego rodaka i genialnego astronoma. 
Rzecz dobra zarazem, iż pamiętną uroczystość 
uwieczniono wzniesieniem znakomitego dzieła 
sztuki, pięknego ze wszeclimiar pomnika. Po- 
łączono zaś z tem odsłonięcie tablic, wmuro- 
wanych w ściany Biblioteki Jagiellońskiej a 
dostrajających się w zupełności do całego, tak 
niezwykle artystyczaego otoczenia. 

Nie łatwo znaleźć można całość, dającą 
takie zadowolenie artystyczne, jak dziedziniec 
Biblioteki Jagiellońskiej Słynnym jest piac 
św. Marka w Wenecyi, a tak pięknym, tak 
w swej piękności zupełnym i jednolitym, że 
czyni wrażenie raczej dekoracyi, aniżeli rze- 
czywistości. A jednak, gdyby Kraków był le- 
piej znanym Enropie, plac św. Marka, ja 
ko dzieło sztuki, miałby groźnego wspólzawo- 
dnika — si magna parvis comparare licet — 
w podwórzu Biblioteki Jagiellońskiej. Znawcy, 
nie tylko polsey, przyznają wprost większą 
wartość artystyczną liniom architektonicznym 
i przewodniej myśli całej architektury Biblio- 
teki Jagiellońskiej, aniżeli efektownej na oko, 
lecz czasami nieco banalnej i nieharmonijnej 
architekturze placu św. Marka lub słynnego 
zamku krzyżackiego w Malborgu. I oto teraz 
odnowiono i odczyszezono prastare rzeźby, 0- 
zdoby i sztukaterye, uporządkowano podwórzec, 


dano mu świeżą betonową posadzkę, a w po- 
środku ustawiono pomnik Kopernika. 

Z dawniejszych opisów znane jest czy- 
telnikom to dzieło dłuta Cypryana Godeb- 
skiego. Na granitowej, kilkakrotnie przerabia- 
nej podstawie, wznosi się cokuł, utworzony z 
bloku szarego marmuru, a ozdobiony bronzo- 
wemi kulami; z każdej strony bloku tablica 
z czerwonego marmuru o stosownym napisie, 
podaje infurmacye o wielkim astronomia. Na 
tym cokule stoi bronzowa postać genialnego 
odkrywcy nowych biegów świata, — postać 
pełna niezwykłego wdzięku, młodzieńczej si- 
ły i uroku a bynajmniej nie banalna. Koper- 
nik przedstawiony jest bowiem w tej epoce 
życia, w której był uczniem Akademii kra- 
kowskiej, to jest jako młodzieniec, — a twarz 
jego pelna natchnienia, blasku i zapału mło- 
dości, wpatrzona w astronomiczną kulę ziem- 
ską, którą trzyma w ręce, porywa i porusza 
do głębi. Chociażby pomnikowi to i owo mo- 
żoa było zarzucić, — ta jedna twarz wystar- 
czy, aby można było ocenić mistrzowstwo i 
talent twórcy pomnika. 

I oto na tym prastarem podwórzu o 
przepysznych liniach architektonicznych, wo- 
kolo tego pięknego pomnika, zasiedli dzisiaj 
dygnitarze i senaty Uniwersyteckie, i grona 
profesorskie i pany możne, — uczeni całego 
świata i przedstawiciele całego polskiego na- 
rodu, a dalej wieńcem otoczył ich tłum pu- 
pliczności, pań i meżczyzn. (óż za wspaniały 
widok! Oto w pośrodku ten Rektor, potomek 
hetmanów, przybrany w purpurę i gronostaje, 
umiejący wysoką godność swą i godność u- 
osobionej w nim Wszechnicy nosić z sena- 
torską zaiste powagą; przed nim pedele z 
berłami, obok niego senat, za nim profesoro- 
wie w togach i biretach. A na honorowych 
miejscach książę biskup Puzyna, Pp. Mini- 
strowie Hartel i Piętak, P. Namiestnik hr. 
Piniński, P. Marszałek krajowy hr. Badeni, 
komendant korpusu gen. br. Albori, Ich Eks. 
ks. Sanguszko, Zaleski, Madeyski, Jędrzejo- 
wicz, — obok nich Henryk Sienkiewicz. — 
zagraniczni reprezentanci, Prezydent wiedeń- 
skiej Akademii Suess, przedstawiciele angiel- 
skich Uniwersytetów we wspaniałych swych 
togach i t. d, i u d., wszystko oblane po- 
wodzią słońca. Widok to majestatyczny — 
zdaje się, iż lada chwila z poza załomu które- 


wiązanie nadzwyczajne ordynata do niego stąd | bogatszych i najpiękniejszych panien w Koro- 


pochodzi, że mn na wszystko pozwala, przez 
co go psuje i prerogatywom opiekunów ubliża. 


Sumpt wydawany na tego nauczyciela jest | 


| niesłychany, wynosi bowiem do 400 czerwo- 
nych złotych rocznie, w dodatku trzyma on 
wieś znaczną dożywociem, bez wszelkiej do 
skarbu importancyi, „a przecież za mniejszą 
sumę może być inny lepszy guwerner*. 

I mimo wielkiego oporu wojewodziny, 
opiekunowie projektują na to miejsce ks. ka- 
nonika Kochnowskiego „godnego profesora“ 
Akademii Zamoyskiej, „któremn i kasę na 
expens konfidować można, który nauczyć 
może łacińskiego języka i statystycznych sen- 
sów“ oraz po francusku umie mówić a w przy- 
kładności życia jest wypróbowany. Ma on dziś 
tem więcej do tego prawa, że i przez nie- 
boszczyka był do tejże funkcyi przeznaczony, 
„ale dla absolutnego rządu na ten czas tor. 
St. Paula tej subjekeyi podjąć sie niechciał*, 

Trudno z papierów pozostałych wy- 
wnioskować, jak się ta kłótnia skonczyła, do- 
myślać się jednak należy, że mra Št. Paula 
w obee tak poważnych zarzutów z posady 
usunięto, przyczem dano mu zapewne kro- 
ciowe odczepne i wieś, o której była mowa, 
w dożywocie. 

Dalsze losy ósmego ordynata Klemensa 
znane są skądinądt), Wiadomo jak zgubne za 
sobą skutki pociągnęło tak spaczone wycho: 
wanie. Uezyniło go fizycznym i moraluym 
niedorostkiem. W 19 roku życia ożeniła go 
matka dla poprawy interesów z jedną Z naj- 


1) Złota księga Szlachty polskiej : Zamoyscy. 


nie, z Konstaneyą księżniczką na Koreu Czar- 
toryska, lecz to wczesne małżeństwo zabiło 
wydelikaconego panicza. W rok po slubie u- 
marł bezpotomnie, a ordynacya przeszła 
na stryja z rzędu najstarszego, znanego nam 
p. Jana Jakóba Zamoyskiego, który później 
(w r.1780) zrezygnował z ordynacyi na rzecz 
brata Jędrzeja, sławnego ex-kanclerza koron- 
nego. 


Na zakończenie, jeszeze jedna mała 
uwaga. Rzecz dziwna i godna zastanowienia, 
że w czasie, gdy sprawa ordynacyi ostrogskiej 
zaprzątała umysły wszystkich, niemniej cie- 
kawe spory ordynacyi tak ważnej u nas jak 
zammoyska, przebrzmiewają bez echa i nie ma 
o nich żadnej wzmianki ani w historycznych 
podręcznikach ani w genealogii domu Zamoy- 
skich. Powodem tego jest zapewne okoliczność, 
ża w sporach ordynacyi ostrogskiej, brały 
udział dwa wrogie sobie stronnictwa, kieru- 
Jące nawą Rzplitej, podczas gdy nieporozu- 
mienia w XVIII. w. o zamoyską ordynacyę 
toczyły się w łonie samej rodziny, która tych 
familijnych kłótni o posagi i opirkuństwo nie- 
poczytywała sobie za zaszczyt i umyślnie mil- 
czeniem je pominęła. Dziś inaczej pojmujemy 
badanie przeszłości. To też odsłaniając ten 
rąbek bistoryi zasłużonego skądinąd rodu, uzu- 
pełniamy tylko obraz wieku i ludzi, w mezem 
sympatycznemu i nieskalanemu nazwisku Za- 
moyskich nieubliżając. 


L. Glatman. 


goś z krużganków wysunie się orszak kró- 
lewski .. 

O godzinie 11 przed trybunę, ustawio- 
ną obok pomnika, występnje otoczony berła - 

i, Jego Magnificencya Rektor; na trybunę 
UF JE. Pan Namiestnik Leon hr. Pi- 
niúski i oddaje Uniwersytetowi imieniem 
Rządu pomnik w słowach poige głębokiej 
myśli, gorących, serdecznych i poważnych 
zarazem, prawdziwie obywatelskich ; eo chwi- 
la też sałwa oklasków przerywa mowcy i o0- 
klaski trwają długo jeszcze, gdy zakończył. 
Mowę tę podaliśmy we wczorajszym numerze 
dosłownie w sprawozdaniu telefonicznem o 
odsłonięciu pomnika. 

Następuje piękny spiew chóru akademi- 
ckiego a potem wytrawna mowa prof. Mo- 
rawskiego. 

Po krótkim pięknym wstępie i po przy- 
pomnieniu, iż w tym czasie, gdy Kopernik 
zapisany został w poczet uczniów Szkoły kra- 
kowskiej napływała tu z różnych stron świa- 
ta wielka liczba uczniów, różnorodne języki 
rozbrzmiewały po tym dziedzińcu i jego por- 
tykach cienistych a jeden tylko zamiar łączył 
i wiązał wszystkich, zamiar czerpania z ob- 
fitych źródeł i krynicy wiedzy — tak dalej 
mówił: 

Nie wiem zaprawdę, czy od owego wie- 
ku zasłynął jaki dzień równie świetnem ze- 
braniem w naszej Szkole, jak ten dostojny 
zjazd na uroczystość obeeną. Nazywano nie- 
gdyś Polskę kopalnią złota dla przybyszów, 
albowiem dla zyskownych stosunków handlo- 
wych wielu tu przybywało zewsząd, wiedzio- 
nych bądź uzasadnioną, bądź ułudną nadzieją 
zysków. Ale was, znamienici mężowie, nie 
przywiozło do nas ani złoto, ani wzgląd na 
jakikolwiek zysk, raczej was parło poczucie 
i odczucie cywilizacyi i owa miłość wiedzy, 
która ludzi wszelkich szczepów jednoczy, za- 
wistną niezgodę koi i uśmierza i pozwala, 
aby w świątyniach mądrości umysły, znużone 
nadmiarem trudów i zgiełku życia, choćby na 
moment odświeżyły się i wypoczęty. 

Milkną tu objawy niezgody i zawiści; 
i właśnie ta cisza najwymowniej ogłasza bło- 
gość lego rodzaju zjazdów. 

Zwracając się dalej do dostojnych go- 
ści, zapewnił mowca, że Polacy pracują na 
niwie nanki wedle sił i możności; „wyraził 
nadzieję, że znakomici przybysze wyniosą do- 
bre o nas wspomnienie, zapewniając ich o 
wdzięczności za odwiedziny. 

Następnie przebiegł mowca w krótkości 
historyę gmachu, w którym obecnie mieści 
się biblioteka uniwersytecka, a który ongi był 
głównym budynkiem Jagiellońskiego Uniwer- 
sytetu i zapewnił w końcu, że Uniwersytet 
Jagielloński będzie zawsze stał na straży 
wszystkich dóbr narodowych i w obronie ide- 
ałów przeszłości walczył, 

Piękną mowę prof. Morawskiego prze- 
rywano ciągłymi oklaskami. 

Zaledwo przebrzmiały piękne słowa zna- 
kofnitego profesora i mowey, uwaga wszyst- 
kich zwraca się ku prawej galeryi: tam pre- 
zydent miasta Krakowa ofiarowuje Uniwer- 
sytetowi Jagiellońskiemu tablicę, wmurowaną 
na cześć jubiłeuszn pięciowiekowego istnienia 
Wszechnicy. Tablica, dzięki motywom goty- 
ckim, dobrze zlewa się z architekturą otocze- 
nia: wykonana w kamieniu pińczowskim, w 
górnej swej części zawiera orła polskiego, pod 
nim tarczę z herbami Krakowa i Uniwersy- 


tetu; w dolnej połowie widać napis łaciński, 
tłómaczący znaczenie tablicy, 

Prezydent przeszedłszy dzieje miasta 
Krakowa i Uniwersytetu od czasu Kazimie- 
rza W. i przypomniawszy upadek jednego i 
drugiego w wieku XVIII., tak dalej mówił: 
„Ale Przedwieczny, który otacza Swą opieką 
wszystkich nieszczęśliwych i uciśnionych, On 
ani Was, ani nas nie opuścił. On powierzył 
losy nasze w ręce wspaniałomyślnego Monar- 
chy, którego osobistej łasce, Jego zaufaniu, 
jakiem nas obdarzył i Jego nieocenionej dla 
nas przychylności — zawdzięczamy wszystko 
to, co każdemu narodowi jest najdroższe. Je- 
go też lasce 1 pieczołowitości, Jego sprawie- 
dliwetmu ocenieniu twych wiekopomnych za- 
sług, zawdzięczasz i ty prastara Szkoło swe 
podźwignienie i wszystko to, co do utrwalenia 
twego bytu i rozwoju było potrzebnem — a 
wymownym dowodem tego ten wyrestauro- 
wany gmach pojagielloński, w którego mu- 
rach się znajdujemy. Radość też przejmuje 
miasto nasze, iż w tem szczęśliwem położe- 
niu, jast nam dana w dniu dzisiejszym spo- 
sobność złożenia ei „przemożnych nauk per- 
ło* wyrazów hołdu, czci i miłości, z powodu 
500-letnich twych zasłag i chwały, a równo- 
cześnie wyrażenia z głębi sere mieszkańców 
miasta naszego płynące życzenia, aby w przy- 
szłych stuleciach Opatrzność zachowała cię 
od klęsk, jakie przebyłaś w przeszłości i abyś 
rozwijała się na chwałę narodu naszego, swą 
własną i miasta naszego sławę. Nieodgadnio- 
ne są wyroki Opatrzności, ale jakąkolwiek 
Ona przyszłość nam naznaczy, niechaj ten głaz 
w tych murach umieszczony daje świadectwo 
polomnym, że miasto dochowa przyrzeczenia 
danego twemu założycielowi, a naszemu wiel- 
kiemu królowi.* 

Przy ostatnich słowach p. prezydenta 
$riedleina, spadła zasłona z tablicy. 

Obecnie znowu zmiana syluaeyi: oczy 
wszystkich zwracają się ku części krużganku, 
biegnącej nad wejściem od ulicy i ztamiąd 
przemawia wymownie delegat Akademii sztuk 
pięknych dr. Konstanty Górski, składając od 
niej w hołdzie tablicę, ofiarowaną Uniwersy- 
tetowi przez tę Akademię. 

Mowca zaznaczył, że dzis właśnie, w 
przededniu wyniesienia krakowskiej Szkoły 
sztuk pieknych do godności Akademii, jej 
profesorowie i uczniowie zwracają się chętnie 
myślą do czasów, gdy Szkoła spoczywała pod 
skrzydłami Almae matris. 

„Bo jestio charakterystyką, jestto chlu- 
bą naszej wiekowej Wszechnicy, że wszędzie, 
gazie sig jeszcze dziś na polskim gruncie 
uezy sumiennie i po polsku, wszedzie znać 
ślady jej inicyatywy, działania i opieki“. 

Tablica bardzo efektowna. Dzieło pp. 
Wyczółkowskiego (w części górnej) i Laszczki 
(w części dolnej) przedstawia u góry grobo- 
wee trzech królewskich założycieli Uniwersy- 
tetu z baldachimami o motywach gmachów 
krakowskich, poniżej zaś, w romańskim stylu 
skomponowane, po obu stronach drzwi wio- 
dących do krypty postaci dwóch słynnych 
uczniów Akademii: Kopernika i św. Jana 
Kantego. Na drzwiach owej krypty umieszczo- 
ny napis tłómaczy przeznaczenie tablicy i wy- 
licza zarazem nazwiska obecnych profesorów 
i docentów Akademii. 

Gdy mowca skończył i zasłona z tablicy 
opadła, powstał znowu z miejsca poprzedza- 
ny berłami rektorskimi JM. hr. St. Tarnow- 
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ski, a wstąpiwszy na trybunę wygłosił wspa- 
niałą raowę dziękczynną. 


Panie Prezydencie, Prześwietna Rado tego 
Miasta! 


Chcecie, żeby na tych murach, naszych 
najstarszych, które są Uniwersytetu klejno- 
tem a miasta ozdobą, został się ślad, pa ią- 
tka, pięciu wieków naszego wspólnego Życia. 
Intencyę i paralątkę przyjmujemy sercem 
wzruszonem i przejętem wdzięcznością. Złą- 
czył nas Bóg, złączyli założyciele 1 wspólni 
dobrodzieje, a zlączemśmy tak ściśle, że na- 
leżymy do siebie, a nasze losy wzajemnie od 
siebie zależą. Bez fałszywej skromności, bo 
nie nasza to, lecz naszych poprzedników za- 
sluga, rzee mogę śmiało, że Kraków nie byłby 
czem jest, nie znaczyłby ile znaczy, gdyby 
w sobie tego Uniwersytciu nie mieścił. Na- 
wzajem Uniwersytet nie zdołałby nigdy być 
czem jest, gdyby uczniowie i nauczyciele jego 
nie żyli w tem mieście. Tu się skupia i przed 
duszą roztacza ałe pasmo dziejów, tu z po- 
wietrzem samem wciąga się w piers pamięć 
i miłość wielkich lndzi i wielkich czasów. 
Aniby przed wiekami Długosz nie był czem 
był, gdyby go ówczesny Kraków nie był ota- 
czał, ani w naszych oczach Szujski nie byłby 
wyszedł na takiego jak był, gdyby go Kra- 
ków nie był wychował. Zawdzięczamy sobie 
wiele nawzajem, my miastu, Kraków Uniwer- 
sytetowi. Tę łączność losow, czujemy. a ła- 
czność uczuć utrzymać cheemy : świadczą słowa 
któreśmy od was wczoraj, któreśmy dziś sły- 
szeli, świadczy ta pamiątka waszej myśli, na 
naszych murach. 

Za to, i za gościnność z jaką podjęliscie 
tych, którzy z różnych :tron przybyli, żeby 
Uniwersytetowi czesć wyświadczyć, przyjnuj 
cie jego gorące dzięki, przyjmijeie zapewnie- 
nie, że jak był dotąd tak zawsze być chce 
temu miastu ozdobą 1 pożytkiem: przyjmijcie 
życzenie dla obojga równie dobre, żeby on 
dostarczał wam zawsze dobrych, nsposobio- 
nych, tęgich, szlachetnych obywateli — i u 
to miasto, ten drogi Kraków Krakusa, 
Sranisława, Kazimierza, Jadwigi. EIEN, 
Skargi, Czarnieckiego, Jana II, Kościuszki. 
żył, rósł i; kwitnął, po wszystkie wieki — 
Amen. 

(Następnie dziękował Akademii sztuk pięknych) 

Panie dyrektorze, Panowie Profesorowie 
Akademii sztuk pięknych! 

Związek sztuki z nauką, wspólność Źró- 
dła, z którego obie pochodzą, wspólność u- 
czuć, m których czerpią siły i aatehnienia, 
wspólność wzniosłych dążeń, cheleliście za: 
świadczyć wszem wobec i na długą pamięć 
wiekom, tym spiżem, który oto na naszych 
murach zajaśniał Dziękujemy — i przyjimu- ; 
jemy z takiem uczuciem, z jakim jest dany. 
Niech tu zostanie, niech upomina’ zawsze, że 
ten związek jest i zerwanym być nie może. 
Inne są drogi naszej służby : wy macie iwo: 
rzyć piękność, my szukać prawdy. Ak 
różmiea jest raczej w kształtach i pozorach. 
niż w istocie i celu. Iskry świętego ognia po- 
trzebnjemy zarówno w naszych pracach, tylko 
nam zapominać nie wolno, że nie wszystko, 
co piękne jest prawdą, wam, że w sztuce nie- 
ma oni prawdy bez piękności. 

Wy — jakiekolwiek każdy z osobna ma 
troski lub zawody — wy sztuką jesteście 
szezęśliwsi od wielu, i nie zazdroszcząc, win- 
szować wam trzeba bo w oczach świata wy- 
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szliście wysoko i kiedy przed pół rokiem le- 
dwoście w tym kraju byli, to dziś zwycięży- 
liście i trudy i uprzedzenia, i niechęci, zdo 
byliście prawo obywatelstwa wśród innych 1 
sławę. Za to wam powinszowanie i wdzię- 
czność i życzenie, „żebyście nie ustawali, ale 
jak dotąd szli w górę, sobie na chwałę, na- 
rodowi na pożytek i zaszczyt. 


Wasza pamiątka zaś, w tym gmachu, 
na tych murach, ona wam przypomina, was 
upomina. — Wszak totu, za temi drzwiami, 
w tych salach, młody, nieznany chłopiec 
wertował stare kodeksa, z miniatur zbierał 
rysy i szczegóły, aż się wyrobił i wyrósł na 
największego z was — Maltejkę. Ten gmach 
więc to i dla was poniekąd miejsce uświęco- 
ne. Dobrze i pięknie, że na nim wasza pa- 
miątka zostanie, a do wyrazów naszej wdzię- 
czności, do życzeń dla was i dla sztuki pol- 
skiej, na zakończenie dodaję jedno — naj- 
lepsze: Niech z pośród was, z waszej szkoły 
wyjdzie w przyszłości drugi Matejko, nie tak 
zbolały, nie tak udręczony jak tamten. 

(Aw sk. twórcy pomnika p. Giodebskiemu) 
W zakończeniu słowo w lzięczności twórcy 
tego posągu. Następuja on po długim szeregu 
poprzedników : Osiński poświęcił Kopernikowi 
odę, Staszyć posąg, Szujski poemat. okoliczno 
ściowy niby tylko. ale godzien być. trwałym. 
tyle w niem mądrego i pięknego. Dziś, jako 
ostatni w szeregu, staje ten Kopernik, mło- 
dzieńczy, jaśniejązy wiarą w swoje powołanie, 
ufnością i nadzieją w przyszłość pracy swego 
ducha. Oby był wzorem 1 dobrą wróżbą dla 
młodych uczących się w tych murach i z nich 
wychodzących. Będzie w nich zaś na zawsze 
pamiątką swego twórcy ; będzie to przypomi- 
nało imię tego, który po dziadku legioniseie, 
tak rzewnie przez Mickiewicza wspominanym 
z imieniem i krwią odziedziczył i ducha któ- 
remu nie nie jest obce co polskie. W imienin 
Uniwersytetu dzięki szezera i gorące. 


Na zakończenie chór odspiewał z Towa-, 
rzyszeniem orkiestry 100 pułku piechoty po- 
loneza z Ifrabiny, poczen senat Akademicki 
i grono profesorów powrócili w pochodzie do 
Collegium NOVUM. 

Wspaniały finał wspaniałej uroczystosci! 

kol * 
* 

W nzupełnienin naszych teletonieznyć] 
relacyj, podajemy z bankietu uniwersyteckie- 
go i z przedstawienia uroczystego w teatrze 
ważniejsze szczegóły : 


Bankiet uniwersytecki. 


Uezta, na której profesorowie Uniwer- 
aytetn krakowskiego wystąpili jako gospoda- 
rze, zgromadziła przeszło 500 osób. Wzdłuż 
wielkiej sali „Sokoła“ przy * ścianie po lewej 
ręce od wejścia ciągnal się jeden ogromny 
stól dla dos tojników i za "gra nieznych delega- 
tów. W pośrodku tego stołu zajęli miejsca 
PP. Ministrowie dr. Hartel i dr. ap: 
rektor hr. Tarnowski, P. Namiestnik hr. 
niński, ks. Jerzy Qzartoryski, generał i 
Albori, rektor Uniwersytetu berlińskiego 
Fuchs, ks. biskup Pelrzar. Marszałek hr. Ba- 
deni, ambasador hr. Nigra, ks. biskup Szepty: 
cki, hr. K. Lane koroński, prezydent Akademii 
wiedeńskiej dr. Suess, prof. Hoyer, gubersa- 
tor Banku dr. Biliński, b. Minister Jędrzejo- 
wicz, prof. Randa, b. Minister Filip Zaleski 
szef sekcyi Inama-Sternegg, ks. iw. i zim l i San- 
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(„La terre qui meurt“ par René Bazin.) 
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(Ciąg dalszy) 


XI. 


Dla biednej Rousille niedziele bywaly 
teraz dniami samotności. Nie mogła iść na 
nieszpory, gdy parobka w domu nie bylo, a 
ten ostatni wymówił sobie, że raz na dwa 
tygodnie będzie mógł chodzić na całe poobie- 
dzie do wsi, gdzie mieszkała siostra jego, 
gluchoniema. Maturyn, który dawniej nie o- 
puszczał fulwarkn, teraz co niedziela bywał 
na sumie, patrzał na Felicytę Gaudrit, nie 
rozmawiając z nią wcale, żeby ojcu się nie 
narazić, a potem zostawał w oberży ze zna- 
jomymi grającymi w karty. Co do Andrzeja 
ten nie zdawał się teraz wcale znajdować u- 
podobania we Fromentière i gdy tylko mógł, 
wychodził z domu i snuł się po okolicy, wy- 
bierając zwykle wsie bliżej morza bedące, 
gdzie spotykał marynarzy i ludzi, którzy od- 
bywali wielkie podróże. 

Rousille nie mogła sobie wytłómaczyć, co 
jest powodem, że brat. tak lubi chodzić daleko 
i kiedyś, śmiejąc się. narzekała, że ją samą zo- 
stawia. On śmiał się znią razem, a potem spo- 
ważniał i powiedział, żeby się nie skarżyła, 
bo on dla niej pracuje i kiedyś ona będzie z 
tego korzystać, 


Ostatniej niedzieli stycznia Ronsille zno- | 


wu sama była w domu, ale tym razem nie 
nudziła się wcale. Ukryła się na boku po za 
folwarkiem, zkąd rozciągał się widok na cały 
Mazais. Na dworze bylo zimno i wiał ostry 
wiatr z północy, ale dziewczynie było ciepło, 
bo zakopała się w słomę, w której, jak w 
gniazdku siedziała. Powietrze było tak czyste, 
że mogła rozróżnić najdalsze widoki, najodle- 
glejsze folwarki, dzwonice i to co rzadko tyl- 
ko można było widzieć, czerwonawe pasmo 
świerków, rosnących nad samym brzegiem 
morza. Patrzyła w tę stronę, bo tam daleko. 
po za horyzontem, Jan Nesmy się znajdował, 
który napisał do niej list. 

Miała przy sobie ten list w kieszeni, 
ale od rana tyle razy go czytała, że umiała 
już każdy wyraz na pamięć. Wszystkie smu- 
Iki i niepokoje pierzehnęły; Rousille była we- 
goła, a uśmiech nie schodził z jej ust: była 
kochana zawsze tak samo gorąco. 

Jan pisał, że najął się do folwarku nie- 
daleko wsi rodzinnej, gdzie jest bardzo pię- 
knie i jak pogoda widać sześć dzwonie do- 
koła; możeby widać było i Mazais, ale góra 
Saint-Michel zawadza; pomimo tego Rousille 
zawsze mi przed oczami stoi. Na tym fol- 
warku jest razem ze swoim młodszym bra- 
tem, a w sobotę wieczorem zwykle idą oby- 
dwa do domu, gdzie matka Nesmy ich ocze- 
kuje z młodszemi dziećmi i gdzie rozmawiają 
o Rousille. Dzieci nawet wiedzą, jak ona ma 
na imię, A matka Nesmy nie chce wierzyć, 
żeby Rousille go kochała, bo oni są nadto 
biedni, ale gdyby ją zobaczyła, zaraz by u- 
wierzyła. „Rousille — kończył — już cztery 
miesiące, jak ciebie nie widziałem, według 
tego, jak mi rozkazałaś, Ale na jarmarku w 
Tonzanuges spotkałem jednego z Mazais, który mi 


powiedziai, że Andrzej wrócił i pracuje jak 
gospodarz z Fromentiere, Inbi, żeby pracowa- 
no u niego; to też niedługo już przybędę do 
was. Przyjdę jednego wieczora, kiedy męż- 
czyźni będą jeszcze w polu, a ty może bę- 
dziesz myśleć o mnie, gotując wieczerzę w 
wielkiej sali. Zbliżę się od strony stodoły, a 
jak mnie usłyszysz lnb zebaczysz, Rousille, 
powiedz mi jednem ze swoich uśmiechów lub 
spojrzeń, że zawsze mnie lubisz. Wtedy mat- 
ka Nesmy wybierze się w podróż, jak wypa- 
da i poprosi twego ojca o twoją rękę dla 
mnie, a jeżeli on powie tak, przysięgam na 
mój chrzest, że zabiorę ciebie na swoją żonę. 
Mam ciebie we krwi; nie mam żadnej innej 
myśli w mózgu i żadnej innej przyjaciółki w 
sercu. Miej się dobrze. Pozdrawiam ciebie z 
całego serca. 
Jan Nesny*. 

Rousille myślała, myślała o  niczem in- 
nem tylko o Janie. Widziała przed sobą jego 
suchą i smukłą postać, zacisniętą w kurtce 
z rogowymi guzikami i oczy pełne zapału, 
które uśmiechały się do niej po dnin Żmu- 
dnej pracy, która dobrze się udała. Myślała 
sobie, że ojciee nie mówi teraz nie na niego, 
a nawet obronił go raz przed Maturynem. 
Widzi także, że ona, Rousille, ani się skarży, 
ami usuwa się od pracy, i Maryi Róży zdaje 
się, że ojciec dobrze jej życzy za to, że mu 
służy, jak może najlepiej. Gdyby Andrzej po- 
myślał o ożenieniu i przyprowadził gospody- 
nię do Fromentiere, ojciec by chyba nie miał 
nic przeciwko temu, żeby ona folwark opu- 
ściła... A zdawało jej się, że chyba Andrzej 
musi mieć jakieś projekta, kiedy tak pilnie 
każdej niedzieli przechadza się od wsi do 
wsi... 

Myśli te nśmiechały się do niej, jak na- 


dzieja. I nagle, na szerokiej przestrzeni, która 
się przed nią roztaczała, ujrzała zgrabnego 
c hłopea idącego z żerdzią na plecach której 
potrzebował do przeskakiwania kanałów. 

— Driot! — szepnęła — muszę z nim 
pożartować dokuczając mu za jego niedzielne 
wycieczki. 

Wkrótce ujrzała Andrzeja przechodzą- 
cego po pod zamknięty sadek i miedzy żywo- 
płot ogołocony z liści. Gdy jnż był niedaleko, 
kuszlneła, żeby zwrócić jego uwagę. Podniósł 
głowę; twarz miał smutną i stroskaną, ale 
rozpromieniła się nieco, gdy ją zobaczył i za- 
miast wejść na dziedziniec, wskoczył przez 
plotek na małe pólko i wzdłóż ulów, w któ- 
rych pszczoły spały snam zimowym, zatrzy- 
mał się na toku naprzeciwRousille. Starał się 
przybrać wyraz żartobliwie protekcyonalny, 
z jakim zawsze do Rousille przemawiał, czu. 
jąc się w bowiązku traktować ją jak dziecko. 

— Szukałem ciebie — rzekł. 

— Och! — szukałeś mnie bardzo źle. 

Szedłeś ze spuszczoną głową i prędzej mo- 
glabym myśleć, że marzyłeś o całkiem innej 
niż ja. 

— Doprawdy ? 

— Tak! — zkąd przybywasz ze swoją 
żerdzią, latawcze ? WE nie z nieszporów ? 

— Nie, z Saint Jean. Woda wysoka 
i porządnie zimna. Po za Perrier wszystko 
zalane z obu stron drogi. 

— Przechodziłeś koło folwarków, przy- 
puszczam. Czy zatrzymałeś się w Seulióre ? 

— Chyba mnie nie znasz! Czyżbym 
szedł wbrew... 

Nieskończył. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


guszko, Prezydenci wyższych sądów krajo- 
wych Ozyszczan 1 Tehorznieki, ks. Adam zar- 
toryski, Wiceprezydent Korytowski, jakoteż 
Szereg innych najwybitniejszych gości i de- 
egatów. 

Wszerz sali, od ściany prawej aż do 
głównego stołu rozstawiono rząd za rzędem 
kilkanaście wielkich stołów, przy których za- 
Siedli niemal wszyscy ci, którzy biorą bliższy 
Udział w pamiętnym obchodzie — a więc za- 
miejscowi goście, cała Rada miejsku, przed- 
stawiciele wszystkich sfer inieligeneyi, profe- 
Borowie, reprezentanci władz, doktorów Uni- 
wersytetu i młodzieży. Miejsca nie były ozna- 
zone; każdy biletem znaczył swoje nakry- 
cie. — Potworzyły się grupy ściślejszych 
znajomych, przez co ze szlachetnym, uroczy- 
stym nastrojem łączył się miły ton sympa- 
tycznego, prywatnego zebrania. Niestrudzone 
zabiegi komitetu, a zwłaszcza prof. Jordana i 
prof. Ulanowskiego, uwieńczył zupełny sukces. 
Uościnni gospodarze — rektor i profesorowie 

niwersytetn wydali istotnie bankiet, w ta- 
kich rozmiarach niepamiętny w rocznikach 
Krakowa. 

Nie łatwo przedstawić sobie trudności, 
z jakiemi połączone jest urządzenie obiadu 
na 500 osób! Przygotowania były rzeczywi- 
Ście niezwykłe. W suterenach gmachu „So- 
koła* urządzono prowizoryczne kuchnie, w 
których pracowało 80 kucharzy pod kierun- 

iem p. Czarneckiego i 8 ceukierników. 

Po krótkim toaście wzniesionym przez 
rektora hr. Tarnowskiego w językach polskim, 
niemieckim, francuskim i łacińskim na cześć 
lajj. Cesarza Franciszka Józefa, powtórzony 
gromko przez obecnych, zabrał głos P. Mi- 
nister wyznań i oświaty dr. Hartel. 

P. Minister zaczął od stwierdzenia, że 
dla Ministra podwójną jest przyjemnością 
mówić w obec zgromadzenia nie będącego 
parlamentem (wesołość) i gdzie nawet obecni 
parlamentaryusze, poskromieni strawą i na- 
pojem, łagodniej są usposobieni dla Ministra 
(wielka wesołość). Ale widzę przerażoną twarz 
Naszego przewodniczącego, który radby nas 
już zabrać do teatru i który może po tym 
wstępie obawia się reichsubliche obstructio- 
nistische „Dauerrede (głośna wesołość). Ze 
względu więc na prezydyum, ale co prawda 
i w interesie własnym toastu, powściągam 
chęć mówienia. Dobry toast podlega bowiem 
ścisłym kompozycyjnym prawidłom, które naj- 
doskonalej rozwinięte i wykonywane widzimy 
U tych, którzy nam w tylu rzeczach za wzór słu- 
żę: w scholiach Greków. Oto owe prawidła: 
mądrość, dowcip, krótkość i dobór właściwego 
tematu. Mądrość i dowcip, to dary szczęśliwej 
chwili; krotko sprawić się może każdy, któ 
tego naprawdę chee — a ja uczynić to mogę, 
bo mój temat pozwala mi na to. Żem temat 
dobrze dobrał, potwierdzicie Panowie, tuszę so- 
bie, waszym poklaskiem. 

Bo przez wszystkie mowy, wielbiące ni- 
niejszą rocznicę Almae Matris i jej długą 
działalność, poprzez piękne i pełne treści a- 
dresy, zawierające życzenia dla polskiego na- 
rodu z okazyi tego rzadkiego święta — cią 
gnęła się jedna myśl, której Rektor i Senat 
zawdzięczają świetny sukces swego zaprosze- 
nia nas tutaj, z której płynął cały entuzyazm, 
napełniający nas wszystkich; myśl, zaczyna- 
Jąca przenikać coraz bardziej dzisiejszy świat 
pełen kłótni i nienawisci, oddany materyal- 
nym interesom; myśl, zaczynająca oświecać 
go, podnosić i uszlachetniać — myśl, która 
z potęgą idei religijnej lub idei humanizmu, 
co nowe stworzyły kuliury, rozpoczyna swój 
pochód zwycięzki i da Bóg dopełni go szezę- 
ściwie. Ta myśl, to wiara w wartość i wspól- 
ność pracy duchowej, oddanej w służbę pra- 
wdy (żywe oklaski). Ta myśl, to świadomość, 
że wielkie zadania nauki rozwiązać się dadzą 
tylko wspólnemi siłami, viribus unitis (okla- 
ski). Ta myśl, to poczucie, że poziom 1 stan 
kultury każdego narodu pozostaje w związku 
z duchowym kapitalem, nagromadzonym pra- 
cą wspólną wszystkich, który zawsze użycza 
swej pomocy, gdy tu lub tam, pod wpływem 
niepomyślnych okoliczności, praca słabnie lub 
ustaje. Ta myśl, to nadzieja przyszłego pań- 
stwa pokoju, w którem wszyscy, co dziś wza- 
jemnie się nienawidzą, jakąkolwiek mówią 
mową, jakąkolwiek wyznają wiarę, podadzą 
sobie bratnią dłoń do szlachetniejszego współ- 
zawodniczenia w nowych ideałach (grzmiące 
oklaski). Ta myśl skłoniła Rektora i Senat, 
dzisiejsze narodowe święto w międzynarodo- 
we przemienić; ona to wywarła wpływ ma 
gnetyczny w najdalszych kresach świata. 

A dla wszystkich, którzy się tu znale- 
źli, dzień ten pozostanie niezapomnianym, 
cennym dla idei, które w nas pobudził i u- 
mocnił; podniosłymm przez serdeczność przy- 
jęcia ; pięknym przez świetność uroczystości — 
ale prawdziwie złotym, przez miejsce, w któ- 
rem uroczystość odbywa, przez to wspaniałe, 
poważne miasto (grziniące oklaski), które słod- 
kim czarem chwyta za serca przybysza. Sta- 
be to podziękowania, które składam za wszyst- 
ko, czegośmy doznali i użyli, ale mniemam, 
że się z tem podziękowaniem do właściwego 
zwracam męża, do męża, który starym aka- 
demiekim zwyczajem reprezentuje dziś go- 
szczącą nas Wszechnieę i który na czele Se- 
natu ciężkie dzieło przyjęcia do tak świetnego 


dowiódł końca (żywe oklaski). Wzywam Was 
więc Panowie, abyście powsłajac z miejse 
zawołali wraz ze mną: 

(Po łacinie): Hrabia Stanisław Tarnow- 
ski, R-ktor Almae Matris Jagellonicae, het- 
manów dawnych potomek, ktory szlachetność 
roda równa wielkością zasług, niestrudzony 
przodownik młodzieży na drodze do życia 
pełnego powagi, świetny bojownik humani- 
zmu przez słowa powagę, zarówno jak przez 
obfitość i wytworność ksiąg swoich, łaskawy, 
wymowny, wytworny — niech żyje! (długo- 
trwałe oklaski). 

Po odpowiedzi rektora hr. Tarnowskie- 
go, który pił zdrowie P. Ministra Hartla i 
po wspaniałym toaście łacińskim profesora ks. 
Stefana Pawliekiego, zabrał głos profesor 
Uniwersytetu heidelberskiego Osthoft i tak 
przemówił: 

Dziś zrana z wielu stron i w rozmai- 
tym związku wykazywano kulturne zadania 
Uniwersytetów: wybaczele mi, że wrócę do 
tego przedmiotu. Rzucając okiem na wiek 
XIV., widzę, że wówczas w świętem rzym- 
skiem państwie pierwsze Uniwersytety w 
Wiedniu i Pradze powstały, że potem Uni- 
wersytet krakowski założony został a wreszcie 
mój beidelberski. Otóż święto podobne jak 
dzisiejsze uświadamia nas, że zadania, które 
wiek XIV. jako sztandar wywiesił, były tego 
rodzaju, że się niemi zarówno zajimował świat 
słowiański, jak germański i romański. A gdy 
znajdujemy się wśród tych międzynarodowych 
walk i szukamy hasła, któreby nam przy- 
świecało i bylo wspólne przy wszystkich kul- 
turnych zadaniach, to pozwólcie mi, że stre- 
szczę jo w zdaniu: Uniwersytety walczą o 
prawdę i wolność (oklaski), Prawda, choćby 
nawet zrazu tchórze przed nią drżeli, zwy- 
cięży i wybije się na wierzch, aby potem w 
nowym, świetnym blasku zajaśnieć i wieczną 
sławą się otoczyć. 

Zwycięży imię pierwszego bojownika, 
Kopernika, który jest zarówno wasz, jak nasz, 
i w tym duchu mogę śmiało zawołać: Je- 
szcze Polska nie zginęła! (Hnczne oklaski). 
Panowie! Tutaj gdzie nas podejmują z taką 
podnością i serdecznością, nie pozostaje mi 
nie innego jak tylko pić na pomyślność tego 
wszystkiego, co nas łączy t. j. na wspólność 
kulturnych zadań, które zarówno germań- 
skie, jak głowiańskie i romańskie Uniwersy 
tety spełnić muszą. Alma Mater Jagiellonicą 
niech żyje! (oklaski). Pzzemówienie swoje za- 
kończył mowca kilku łacińskimi frazesami, 
które rozwijały i uzupełniały myśli poprzednio 
poruszone. 

Po profesorze Osthoffie przemawiał je- 
szcze profesor Rossier z Lozanny, który na- 
wiązując do pobytu Mickiewicza w Lozannie, 
w kilku serdecznych zwrotach wychylił toast 
na pomyślność Polski, 

Po tym toaście trwała jeszcze dluższy 
czas ożywiona pogawędka, poczem goście po- 
spieszyli do teatru. 


+ kJ 
* 


Uroczyste przedstawienie 
w teatrze. 


Dopiero o pół do 10 zaczęła w teatrze 
zbierać się publiczność, zapołniając szezelnie 
wszystkie miejsca od foteli i lóż aż do gale- 
ryi, Panowie zjawili się w strojach wieczoro- 
wych, panie przeważnie we wspanialych toa- 
letach, tak, że razem sala teatralna przedsta- 
wiała wygląd niezwykle wytworny i uroczy- 
sty. Prawie wszyscy goście zagraniczni przy- 
byli na przedstawienie, niektórzy z nich na- 
wet dotrwali do samego końca widowiska. 

Ogólną uwagę zwracała loża parterowa, 
w której zasiadł Henryk Sienkiewicz w towa- 
rzystwie swej pełnej wdzięku córki. O go- 
dzinie kwadrans na dziesiątą podniosła się 
zasłona i rozpoczęło się przedstawienie „Gło- 
ria tibi Alma Mater*. Jest to utwór chłodny 
i retoryczny, jak zwykle utwory Deotymy. 
Urozmaiciły go nieco żywe obrazy, przedsta- 
wiające św. Jana Kantego, Kopernika na 
wieży frauenburgskiej, Kochanowskiego z Ur- 
salky i Jana Sobieskiego — a więc czterech 
syg itnieszych uczniów Wszechnicy. Ja- 
gielłę grał pan Solski, Jadwigę p. Morska, 
p. Kotarbiński Kazimierza Wielkiego; Jaśka 
z Tęczyna p. Węgrzyn. Pola do gry nie mieli 
dużo. 

W przedstawieniu najlepsze wrażenie 
wywolały ehóry mieszane, wykonane przez 
Towarzystwo muzyczne. Przepysznie brzmiała 
uwertura orkiestrowa na temat pieśni „Boga 
Rodzica“, dalej parafraza kolendy „W żłobie 
leży“ i polonez. Sliczne chóry w czasie wi- 
dzenia Jagielły, z za kulis brzmiały może co- 
kolwiek za słabo, ehoć motywa narodowe wy- 
woływały niejedną łzę, a opracowanie wska- 
zywało rękę mistrza. Po małej panzie nastą- 
pila scena końcowa: założenie Uniwersytetu. 
Obrazowi, przedstawiającemu się po podnie- 
sieniu kurtyny, wtórował naprzód oryginalny 
marsz, poczem nastąpił dyalog między kró- 
lem, rektorem i biskupem krakowskim, aż 
wreszcie po dokonaniu aktu fundacyi odezwał 
się chór z towarzyszeniem orkiestry i dzwo- 
nów, stanowiący świetny 1 uroczysty finał ca- 
łości. Publiczność gorącymi oklaskami podzię- 
kowała twórcy i wykonawcom kantaty. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 10 czerwca 1900. 


Jako drugi z rzędu utwór oddeklamo- 
wali pp. Tarasiewicz i Jednowski dyalog K. M. 
Górskiego. Jadwigą była i tu p. Morska. 

Wreszcie odegrali amatorowie „Odpra- 
wę posłów greckich“. Ubiory były staranne, 
dekoracye ładne i wierne, całość zaś wypa- 
dla wcale nieżle. Przedstawienie skończyło się 
dopiero po l-szej w nocy. Dodać należy, że 
na sali rozdawano dla użytku gości zagrani- 
cznych prześlicznie wydane książeczki zawie- 
rające szczegółowy program przedstawienia 
w języku francuskim. 


Ed sk 
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Bankiet studencki. 


Po przedstawieniu w teatrze odbył się 
o godzinie 12"; w sali saskiej bankiet, wy- 
dany przez słuchaczów krakowskiego Uniwer- 
sytetu na cześć kolegów, przybyłych na jnbi- 
lensz. Uczestników uczty było przeszło 600, 
a do stołów zasiedli również profesorowie Sto- 
klassa, Pelissier, Ulanowski, Kostanecki i 
Krzymuski. Wszystkie niemal wszechnice, 
gdzie się kształci młodzież polska, miały swo- 
ich przedstawicieli. Wygłoszono szereg toa- 
stów, z których pierwszy wzniósł prof. Ula- 
nowski na cześć gości. Uezta późno zaczęta, 
trwała do bialego rana, tak, że jej uczestnicy 
rozeszli się zaledwie o godzinie 4*/,. 

* > ` 

Na zakończenie uroczystości jubileuszo- 
wych odbył się wezoraj wieczorem wspania- 
ły raut u hr. Stanisławów Tarnowskich na 
„Szlaku“, urządzony na cześć przybyłych na 
uroczystość dostojnych gości. 

* * 
* 

Z Warszawy nadesłano Uniwersytetowi 
Jagiellońskiemu z powodu jubileuszu wspa- 
niały dar: mianowicie kwotę około 100.000 
koron, przeznaczoną na stypendya i zasiłki 


naukowe. 
* 


* * 

Wezoraj otwartą zostala dla gości jubi- 
lenszowych, a od dziś przystępną będzie i dla 
publiczności wystawa zabytków z epoki ja- 
giellońskiej. Przedstawia się ona wspaniale, 
a dzieli się na trzy części: 1) pamiątki po 
królach; 2) portrety znakomitych mężów ; 3) 
zabytki z krakowskich skarbców kościelnych. 
Wystawa mieści się w krużgankach kościoła 
00. Franciszkanów, a urządzeniem jej zajął 
się p. Ziemięcki. 


* * 
+ 


P. Minister dr. Piętak odjechał wczoraj 

wieczorem z powrotem do Wiednia 
* * 
> 

Wezoraj po poludniu odbył się bankiet 
na część przybyłych na uroczystości Czechów, 
potem wieczornica z tańcami. 

* + 
* 

Z okazyi jubileuszu Uniwersytetu kra- 
kowskiego odbyła się dnia 7 b. m. w lwow- 
skiej wyznaniowej szkole izraelickiej przy ul. 
Stanisława skromna uroczystość, której do- 
niosle znaczenie kierownik szkoły rabin dr. 
Guttmann licznie zgromadzonej dziatwie w 
mowie zarówno pięknej jak popularnej przed- 
stawił. Nastąpiły deklamacye uczniów i spie- 
wy. Odspiewanie hymnu ludowego zakończy- 
ło uroczystość. 

+ * 
* 

Wszystkie pisma codzienne warszawskie, 
wiedeńskie, budspeszteńskie i inne zagrani- 
czne zamieszczają bardzo obszerne i wyczer- 
pujące sprawozdania z uroczystości jubiłeuszo- 
wych, przesyłane im przez specyalne biuro 
prasowe, urządzone na czas uroczystosci przez 
Towarzystwo dziennikarzy polskich. 


LANKNIĘciE Rady państwa. 


Wiedeń, 9 czerwca. 


(Sprawozdanie telefoniczne.) 


Epilogiem burd i awantur, jakie w dal- 
szym ciągu obstrukeyjnej praktyki urządzali 
młodoczescy obstrukcyoniści w ciągu calego 
wczorajszego posiedzenia Izby dep., które prze- 
ciąpnęło się do godziny 12 w nocy — było 
oświadczenie P. Prezesa gabinetu dr. Koer- 
bera, iż z Najwyższego polecenia ogłasza se- 
syę Rady państwa za zamkniętą. 

Oto przebieg tego posiedzenia: 

Odczytywanie przeróżnych interpelacyj 
i wniosków trwało prawie do godziny szóstej 
wieczorem. O tej porze Prez. lzby dr. Fuchs 
oświadczył, że przystąpi do zamknięcia posie- 
dzenia, jednakże przedtem jeszcze udzielii gło- 
su P. Ministrowi rolnictwa Giovanellie- 
mu dv odpowiedzi na kilka interpelacyj. 

Po odpowiedziach P. Ministra, Młodo- 
czech poseł Janda postawił wniosek, aby 
natychmiast wzięto pod obrady wnioski, odno- 


szące się do udzielenia zapomóg okolicom 
dotkniętym klęskami elementarnemi. Wnioski 
te wzięto też natychmiast pod obrady i jedno- 
myślnie przyjęto. 

Z kolei poseł Zallinger wniósł, aby 
posiedzenie trwało dalej i aby przystąpiono 
do dyskusyi nad zmianą $$. 59 i 60 ustawy 
przemysłowej. 

Prezydent oświadcza, że podiła ten wnio- 
sek pad glosowanie, sprzeciwiają się jednak 
temu posłowie młodoczescy;: Kramarz, Horzi- 
ca i Brzorad i twierdzą, że głosowanie jest 
sprzeczne z regulaminem, gdyż wniosek na- 
potkat w Izbie na opozycyę, Prezydent, atoli 
obstaje przy swojem zdaniu i chce poddać 
wniosek pod głosowanie. W tej chwili zrywa 
się z ław czeskich wielka wrzawa. Posłowie 
stukają pnlpitami, rozdzierają protokoly, jeden 
z nich wydobywa trąbkę i daje na niej kon- 
cert. Hałaśliwe te sceny trwały do godziny 
pół do dziewiątej wieczorem, o którym to 
czasie Prezydent przerwał posiedzenie, 

Po otwarciu napowrót posiedzenia, wrza- 
wa, piski i hałasy wybuchają na nowo i po- 
tęgują się z każdą minutą. Gdy obstrukcyo- 
niści zaiatonowali przy akompaniamencie trą- 
bek i blaszanych pokrywek pieśń „Kde do- 
mów mój“, zbliżył się do nich dr. Lueger, 
wyjął z kieszeni garść drobnej monety i rzu- 
cit ją hałasującym Młodoczechom dodając: 
„Macie zapłatę czescy muzykanci* — poczem 
opuścił salę, W dalszym przebiegu wywiązała 
się gwałtowna awantura między Młodocze- 
chami i posłami chrześciańsko - socyalnymi. 
Jeden z nich poseł włościański Kletzenbauer 
chciał posłowi Doleżalowi wyrwać z rąk tacę 
blaszaną, w którą ten bębnił, ale otrzymał 
od Doleżala uderzenie miotełką. Kletzenbauer 
rzucił się na Doleżala i począł go okładać 
pięściami. Z trudem powiodło się innym po- 
słom rozdzielić zapaśników. 

O godz. 12 wprowadzili obstrukcyoniści 
nowe Instrumenty, mianowicie szklane pod- 
stawki do szklanek, w które uderzali bezu- 
stannie, poczem na nowo zaczęli piekielną 
wrZawę. . 

W tem o godz. kwadrans na pierwszą 
po północy — wchodzi do sali prezes gabi- 
netu dr. Koerber, obstrukeyoniści poczynają 
ze zdwojoną siłą hałasować. Odzywa się sıl- 
nie dzwonek Prezydenta Izby. W jednej 
chwili salę zalega cisza. 

„Prezes gabinetu powstaje i wygłasza 
krótkie słowa: f 

„å Najwyższego polecenia ogła- 
szam sesyę Rady państwa za za m. 
kniętą*. 

Kilku Młodoczechów woła: „Brawo“ na 
co pada ze strony posłów chrześciańsko-80- 
cyalnych szereg wyzwisk pod adresem ob- 
strukeyonistów. Sala poczyna powoli opróżniać 
się. 


Podczas wczorajszego posiedzenia Izby 
deputowanych odbyła się konferencya, w któ- 
rej wzięli udział: Prezydent dr. Fuchs, poslo- 
wie: Jaworski, Funke, Sluergk, Dzieduszycki, 
Wassilko, Kathrein, Axann i Malfatti. 


. Według ogłoszonego komunikatu posta- 
nowiły stronnictwa: Związek słowiańsko - s0- 
cyalnych, czeska - konserwatywna wielka wła- 
sność i klub centrum utworzyć wspólną or- 
ganizacyę, celem utrzymania i wzmocnienia 
chrześciańskich podstaw Austryi i jej urzą- 
dzeń. Mając dla wszystkich ludów Monarchii 
jednakie uczucia występować będzie związek 
zawsze na korzyść równouprawnienia, spra- 
wiedliwości, jakoteż rozszerzenia autonomii i 
kompetencyi Sejmów, zawsze jednak z zacho- 
waniem praw narodowościowych mniejszości. 


KORESPONDENCYE 


Rzym, 6 czerwca. 


(Wybory do parlamentu. — Socyaliści i repu- 
blikanie. — Program rządu. — Przewidywania), 


Muzykalne produkcye obstrukeyonistów 
włoskiego parlamentu na Montecitorio, od- 
spiewanie chórem przez socyalistów i repu- 
blikanów, w czasie posiedzenia, hymnu „Ozer- 
wony sztandar" i hymnu Garibaldiego, zakoń- 
czyły się, jak wiadomo, zamknięciem Izby i 
rozpisaniem nowych wyborów. 

Wybory te odbyły się w zeszłą niedzie- 
lę; wiadomych jest 450 rezultatów z okręgów 
wyborczych, będą jeszcze balotowania, ale o- 
gólna fizyognomia przyszłej Izby jest już mniej 
więcej wiadomą. 

Nie powiem, aby wybory dały rezul- 
taty bardzo korzystue. Wprawdzie rząd rozpo- 
rządzać będzie tą samą większością eo poprze- 
dnio, ale za to liczba socyalistów i republika- 
kanów wzrosła kosztem opozycyi konstytu- 
cyjnej. 

„ Rezultat więc o tyle nie dobry, że, jak 
wiadomo, skrajna lewica zagraża wprost mo- 
narchii, choć udaje, że napada minieterstwo 
generała L. Pelloux. Jest więc niebezpieczeń- 
stwo, którego sobie zakrywać nie można i 


należałoby koniecznie, aby ostatecznie zwy- 
ciężyła zasada idei porządku spolecznego, z 
pognębieniem wywrotowych żywiołów. 

I stała się ciekawa rzecz: Skrajna le- 
wiea na cały głos krzyczała w Izbie i na 
zgromadzeniach wyborczych, że walczy za po- 
mocą obstrukcyonizmu przeciw zmianom w 
dotychczasowym porządku, że właściwie broni 
konstytucyi, a ministeryalni zwalczali ją pod 
hasłem także porządku i obrony zasad monar- 
chicznych. Nie potrzebuję objaśniać, iż taktyka 
skrajnej lewicy była kłamliwą, ale obie strony 
zarzucały sobie tendencye „wywrotowe“ i pa- 
kowali to w głowę wyborców. 

Obecnie ministerstwo wróci do Izby z 
większością dotychczasową, tuk, że powinnoby 
wziąć się do reformy polityki wewnętrznej, sko- 
ro ma już nowy regulamin Izby uchwalony 
przez większość, dozwalający wyrzucać za koł- 
nierz każdego po kolei z panów obstrukcyo- 
nistów. 

Tutejszy dziennik La Tribuna powiada 
jednak, iż rozwiązanie dzisiejszego sporu leży 
w szerokiej zmianie kierunku politycznego za- 
równo wewnątrz, jak i na zewnątrz. 

Zdaje mi się bowiem, iż ministerstwo 
-Pelloux nie myśli o podaniu się do dymisyi. 
Byłem obecny na mowie programowej przed 
wyborami prezesa ministrów i wyniosłem wra- 
żenie, że generał Pelloux czeka tylko, aby 
kraj powrócił mu dawną większość parlamen- 
tarną, a wtedy on — pójdzie do dna! wszak- 
że powiedział wyraźnie, iż rząd „spełni cały 
swój obowiązek... 

Zastanawia mnie tylko okoliczność, iż 
skrajna lewica wraca teraz z 20 głosami wię- 
cej niż poprzednio. Było ich 70 tych hała- 
śliwych, awanturniczych obstrukcyonistów, o- 
beenie będzie ich aż 90! A może przyjdzie 
do jakiej zgody, kompromisu — ale dziś to 
jeszcze nie jest wiadomem. Balotowania nie 
będą wiadomemi, a z niemi i ostateczna fizo- 
gnomia nowej Izby, przed 12 czerwca. 

Półoficyalne gazety zachęcają ‘generała 
Pelloux, aby energicznie postępował. Tak mówi 
ltalie, tak też pisze Popolo ltomano. Rzeczy- 
wiście dzisisj już nie chodzi o regulamin, 
o ministeryalne to lub owo, ale gra toczy się 
o monarchię. Należy zwalczyć socjalistów i re- 
publikanów. 

Nie jest przecież tajemnicą, że skrajna 
lewica (wzmocniony chór £0 osób) zdecydo- 
wany jest. więcej niż kiedykolwiek, rozpocząć 
na nowo, z otwarciem Parlamentu, dawny 
obstrukcjonizm, zatrzymać maszynę państwową. 

Jeśli więc obliczymy, że skrajna lewica 
będzie miała 90 głosów, a opozycya konsty- 
tucyjna (utóra została na korzyść pierwszej) 
także będzie rozporządzała jak obliczają 90 
głosami, a ministesjalnych będzie posłów 309, 
a reszta niepewni (bo w parlamencie zasiada 
508 osób deputowanych) to i tak rząd będzie 
miał około 120 głosów większości. 

Skrajna lewica włoska składa się z 26 
socyalistów, prowadzonych przez Ferrego, Tu- 
ratego, Costę, Prampoliniego, Morgarego i t. d.; 
dalej jest 30 republikanów jak Oolajenni, Bo- 
vio, Barsilai, Imbriani i t. d.; radykalnych 
jest dotąd 18 z posłami: Da Oristoforis, Pan- 
taleoni, Saechi, Engel i t. d. — Dopełnią liczby 


przewidywanej — balotowania. 
Ale co zastanawia, i daje może do my- 
ślenia rządowi — to wzrost socyalizmu i re- 


publikanizmu w północnych Włoszech. Zupełne 
zwycięstwo odnieśli oni w Medyolanie, mo- 
ralnej stolicy Włoch: w Turynie, gdzie ua 
kandydatów monarchiecznych padło 2277 gło- 
sów, a na samych socyalistów — 20.635! 

Jeśli przyjdzie do umowy, tem lepiej, 
inaczej potrzebny jest człowiek tak ener- 
giczny, jak generał Pelloux. _ 

A kto będzie chciał być prezesem Izby ? 
Colombo dotychczasowy prezes upadł przy 
wyborach, a i tak cofnął się przed heroicznym 
środkiem wyrzucania pp. obstrukcyonistow za 
kołnierz. 

Przepadł w wyborach de Felice (w Sy- 
cylii) jeden z najkrzykliwszych soeyalistów. 
Przepadł z kretesem i d Annunzio nadczłowiek, 
nadposeł, który „wylany* przez wyborców 
swego dawnego okręgu minis eryalnego wy- 
borczego, z powodu „manifestów* opozycyj- 
nych, kandydował we Florencyi i uzyskał 
wszystkiego 965 głosów. 

No i w Palermo upadł Pallizolo, jeden 
z naczelników Maffi, którego Mailia chciała 
furytować na posła, aby go wyzwolić z wię- 
zienia, gdzie oczekuje procesu o morderstwo, 
przekupstwo i tym podobne czyny. 

Smutny to symptom — ta kandydatura 
Pallizoli! Pamiętajmy jednak, że jeśli w pół- 
nocnych Włoszech analfabetów jest 9:88 pre., 
w Medjolanie 21:76 pre., w Rzymie 38'15 pre., 
to za to już w Neapolu jest ich 45'836 a w 
Palermie 56:21 pre. I czemu tu w ae 


Wystawa w Poznaniu. 


RPNE 


Poznań, 8 czerwca. 


Dzisiaj o godzinie 12 w południe otwo- 
rzył wystawę rolniczą urządzoną w stolicy 
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Wielkopolski przez ogólno niemieckie Towa- 
rzystwo gospodarcze, w zastępstwie cesarza 
Wilhelma książę pruski Joachim Albrecht, o- 
toczony licznym zastępem dostojników, wśród 
których znajdowali się ministrowie Miquel 
i Hammerstein, naczelny prezes regencyi, głó- 
wnodowodzący korpusem V. poznańskim, pre- 
zes policyi, dyrektor ziemstwa, gubernator 
kaliski Daragan i w. i. 

W całym układzie i urządzeniu wysta- 
wy nie ma niestety nigdzie uwzględuienia 
ani odrębnego położenia prowincji, ani praw 
wielkiej części polskiej ludności. Przejeżdżają- 
cym z dalekich stron Niemcom nie nie przy- 
pomni tej odrębności. Zdawać się im będzie, 
że przybyli do odwiecznie niemieckiego kra- 
ju, na wskróś niemieckiego miasta. 

Wśród polskiego społeczeństwa były po- 
ważne zdania, aby ono zupełnie usunęło się 
od wystawy. 

Ale przeważyło zdaniej przeciwne. Uwa- 
żano słusznie usuwanie się i wstrzymanie od 
udziała w pracy produktywnej za szkodliwe. 
Na polu rolniczem polskie gospodarstwa mo- 
gą doskonale współzawodniczyć z niemiemie- 
ekiemi. Czemu tego nie pokazać i nie dać 
dowodu polskiej żywotności? 

Zaważył na szali także drugi wzgląd 
ważny . poczucie solidarności obywateli wiej- 
skich, rolników z naszym przemysłem i świa- 
tem kupieckim. Świat ten musi brać udział we 
wystawach, inaczej poniósłby ogromne straty. 
Jakże go opuścić i utrudnić jeszcze więcej i 
tak przykre bardzo dla niego warunki. Prze- 
ważyło więc mniemanie, aby się nie usuwać. 

Biorąc jednak katalog wystawy rolm- 
czej do ręki, widzimy, że udział polskich go- 
spodarstw jest w ogóle bardzo mały. — Prze- 
nikające coraz silniej ludność polską rozgory- 
czenia i przeświadczenie o wyrządzonych jej 
krzywdach — odstręczyło wielu, wielu od sta- 
wienia się na popis publiczny... 

Wystawa mieści się w bliskości central- 
nego dworca kolei i kolejowych szop towaro- 
wych tuż przed bramą BRycerską na przed- 
mieściu Wildzie. Teren jej, obejmujący prze- 
strzeń około 22.600 metrów kwadratowych, 
pokryty jest licznymi halami, namiotami, pa- 
wilonami i różnymi budynkami. 

Najokazalej przedstawia się powabny pa- 
wiłon poznańskiej Izby rolniczej, w którym 
mieszczą się wyłącznie produkty prowincyi po- 
znańskiej; pawilon ten jest bez zaprzeczenia 
najpiękniejszą ozdobą wystawy. Także pawi- 
lon ogrodnictwa przedstawia się okazale. 
Główna restauracya sąsiaduje z tymi budyn- 
kami, a prócz niej rozsianych jest jeszcze na 
piacu wystawy sześć restauracyi mniejszych. 
Między trybuną a pawilonem koncertowym 
urządzono miejsce, na którem przedstawiane, 
względnie przeprowadzane będą najpiękniejsze 
premiowane okazy koni, bydła, owiec, kóz, 
nierogacizny i innych zwierząt. W ogóle 
wszystkie działy obficie zaopatrzone w okazy; 
toż samo rybołowstwo, pszczelniectwo i hodo- 
wla drobiu. 

Szczególniej dział machin rolniczych i 
narzędzi gospodarczych jest bardzo bogaty w 
okazy najnowszych wynalazków; między in- 
nemi urządzono w dziale tym kompletny wiel- 
kich rozmiarów warstat, w którym w obec 
publiczności wykonywane będą tak nowe na- 
rzędzia, jako też naprawiane stare. 

Niemałą siłę przyciągającą będą bez za- 
przeczenia wprowadzone w ruch siłą elektry- 
czną: mleczarnia, strzyżnia owiec oraz motory 
pędzone spirytusem. Główna restauracya oświe- 
tlona będzie wieczorami światłem  spirytuso- 
wem (200 lampami). Ma to być reklama dla 
używania na ten eel spirytusu, aby nim za- 
stąpić nafię, która staje się coraz droższą 

Wystawa otwartą będzie włącznie do 
wtorku 12 czerwca. 

Powitanie reprezentanta cesarza, księcia 
Joachima Albrechta i ministrów ze strony 
władz miejskich odbyło się już wczoraj w ogro- 
dzie „Kaisergarten*. 

Starszy burmistrz p. Wittig wygłosił 
dłuższą mowę witając z entuzyaznem głównie 
księcia Joachima Albrechta i ministra Mi- 
quela. Ministra zapewnił, że „pruski wschód 
a w szczególności Poznań i prowincya obo- 
wiązane są do największej dla niego wdzię- 
czności, do wdzięczności, którą dopiero później- 
sze pokolenia, którą dopiero historya należy- 
cie będzie umiała ocenić", bo „on podjął 
wielkie dzieło recywilizacyi (Rekultwierumng) 
wschodnich prowineyj*, bo „z jego ust padło 
wspaniałe, piękne, charakterystyczne słowo : 
Wieder gilt es, die Kultur nach dem Osten 
zu tragen. 

Książę Joachim Albrecht podziękował za 
przyjęcie i wzniósł okrzyk na cześć gościn- 
nego Poznania. W krótkiem swem przemó- 
wieniu nazwał wystawę rolniczą w Poznaniu 
„narodowem dziełem“. 

Zabrał jeszcze raz głos minister Miquel 
i powiedział, że przybywając do Poznania, 
chciał przez to pokazać jak wielce rząd inte- 
resuje się kulturnym rozwojem dzielnie wschod- 
nich. „Chociaż tu nie panuje jeszcze — mó- 
wił dalej — zupełna zgoda między ludnością, 
to jednak możemy się spodziewać, że kiedyś 
w przyszłości zapanuje pokój. Rozwoju nie- 
mieckiej kultury na wschodzie, o którym mó- 


wił pierwszy burmistrz pragnie gerąco cały | 


rząd i spodziewa się, że intencye jego speł- 


nią się. Kładąc nacisk na to, stwierdzam, że 
i z ludnością nieniemiecką pragniemy żyć w 
zgodzie 1 wspólnie z nią pracować. Wzmo- 
cnienie wszystkich żywiołów tej prowincyi 
równą ma dla nas wagę. Zechciejcie pano- 
wie połączyć się ze mną w życzenin, żeby 
wystawa w Poznaniu wyszła w pełnej mierze 
na dobro rolnictwa tej prowincyi. Mam na- 
dzieję, że tax Niemcy jak Polacy równą u- 
czuwać będą radość z tego faktu i że nam 
wykażą, jak wysokim jest stan rolnictwa w 
tej prowineyi. Jestem przekonany, że przyjdzie 
czas, w którym prowincya poznańska stanie 
się jedną z naszych najcel niejszych prowineyi 
rolniczych“. 


ma mpk Ek a 


Jak już wiadomo z telegraficznego do- 
niesienia, przedwczoraj d. 7 b. m. przybył do 
Warszawy szach perski Muzaffer-ed-Din. 

Powitany na udekorowanym peronie 
dworca praskiego przez przedstawicieli władz, 
generalicyę, dygnitarzy cywilnych i dworskich 
z generał-gubernatorem warszawskim, ks. 
Iineretinskim na czele, szach przejechał ze 
świetnym i licznym, towarzyszącym mu or- 
szakiem z Pragi przez most żelazny i główne 
ulice miasta wśród wojska, rozstawionego na 
nich szpalerami od samego dworca do Łazie- 
nek, gdzie zamieszkał w pałacu Łazienkow- 
skim. 

Urzędowy Warsz. Dniewn. poświęcając 
artykuł goszczącemu w Warszawie szachowi 
pisze : 

„Podróż szacha Muzaffer-ed-Dina posiada 
znaczenia polityczne tylko dla Rossyi i An- 
glii. Jak wiadomo, szach podąża przez nasze 
południe i przez Warszawę wprost do Con- 
trexeville (w departamencie Wogezów, o 12 
godzin jazdy od Paryża), skąd po 80-dniowej 
kuracyi pojedzie prosto do Petersburga. Po 
bytności w Petersburgu Muzaffer-ed-Din od- 
wiedzi także Berlin, Paryż i Londyn. 

„Powyższa marszruta szacha dosadnie 
wskazuje, jakie znaczenie nadaje on przyjaźni 
z Rossyą, z którą Persya w ostatnich czasach 
zawarła szereg nader ważnych traktatów ; nie 
ulega też watpliwości że pobyt szacha w Pe- 
tersburgu jeszcze bardziej wzmocni wplyw 
rossyjski w Persyi i przekona rząd perski, że 
tylko potężna przyjaźń Rossyl może obronić 
Persyę od uciemiężenia jej politycznego i eko- 
nomicznego ze strony Anglii. Łatwo odgadnąć, 


jakiemi oczyma mocarstwo to patrzy na wpływ 


Rossyi w Persyi, na podróż szacha i na Za- 
mierzony pobyt jego nad brzegami Nawy. 

„Aczkolwiek Muzaffer-ed-Dia włączył ró- 
wnież do planu swojej podróży Londyn, gdzie 
zabawi około ośmiu dni, wszakże Anglicy nie 
mogą liczyć na jakiekolwick korzyści z po- 
wodu tych odwiedzin. Nie ulega wątpliwości, 
że lord Salisbury dokona możliwych wysiłków 
w celu dojścia do jakiegokolwiek porozumie- 
nia z szacham w interesach Anglii, lecz py- 
tanie, czy szach będzie miał możność przy- 
obiecania czegokolwiek rządowi angielskiemu 
po bytności swojej w Petersburgu. Anglikom 
więc pozostaje pogodzić się spokojnie z fa- 
ktem, że wpływ ich w Persyi stracony jest, 
stracony na zawsze. Sam fakt podróży szacha 
do Europy jest dla Anglii objawem niepo- 
myślnym, t. j. początkiem końca wpływu an- 
gielskiego w Persyi*. 


KRÖNIKA 


Lwów 9 czerwca. 


— JE. Pan Namiestnik Leon hr. Pi- 
niński powrócił dzisiaj rano z Krakowa do Lwowa. 


— JE. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni powrócił dzisiaj z Krakowa do Lwowa. 


— W sprawie emigracyl. Ministerstwo: 
spraw wewnętrznych na skutek zawiadomfemła, 
nadesłanego przez Ministerstwo spraw zewnętrz- 
nych, podaje do wiadomości, że rząd związko- 
wy w Waszyngtonie zniósł swem rozporządze- 
niem, przed niedawnym czasem wydanem, obo- 
wiązujące na wyspach Sandwich ustawy, zastę- 
pując je ustawodawstwem Stanów Zjednoczonych. 

Wskutek tego postanowienia reskryptu Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 5 maja 
1900 1. 12.012, tyczące się ograniczeń wedlug 
ustaw północno - amerykańskich w osiedlaniu się 
obcokrajowców, mają także zastosowanie dla wy- 
chodźców udających się na wyspy Sandwich. 


— Wiadomości osobiste. P. Tadeusz 
Pawlikowski bawi w Warszawie. 


— Dyrckeya poczt i telegrafów za- 
wiadamia, że z dniem 16 czerwca b. r. wejdą 
w życie urzędy pocztowa w Rzęśnie polskiej, po- 
wiatu lwowskiego, i w Zarzeczu koło Niska. 

Okrąg doręczeń c. k. urzędu pocztowego 
w Rzęśnie polskiej stanową: Rzęsna polska i 
Rzęsna ruska. 

Okrąg doręczeń c. k. urzędu pocztowego w 
Zarzeczu koło Niska stanowią miejscowości: Hu- 
ta deręgowska, Słomienna i Zarzecze. 


1 Z dniem otwarcia e. k. urzędu pocztoweg 9 
w Zarzeczu koło Niska, zmienia się nazwę istnie* 
jącego juź w powiecie jarosławskim ce. k. urzędu 
pocztowego „Zarzecze* na „Zarzecze koło Jaro- 
sławia”. 


-- Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska ob. łać. Mianowani: Ks. Mieczy* 
sław Pizar zastępcą katechety w IV gimnazyum 
na czas urlopu ks. Stanisława Szymały, a na 
| czas nrlopu ks. Zygmunta SŚwistelniekiego, ks 
Wojciech Kułakowski w gimnazyum w Brodach. 


Dyecezya tarnowska. Prezentę na probostwo 
w Wielogłowach otrzymał ks. Jan Stasiński, do- 
tychczasowy wikarynsz w Nowym Sączu. 


— Zmiana własności. Dobra Łęki gór: 
ne, w pow. pilzneńskim, o obszarze 1000 mor- 
gów, własność p. Anny Jędrzejowiczowej, prze- 
szły na własność p. Zofii Dolińskiej, żony radey 
Dworu i Prezydenta sądu w Tarnowie. 

— Magistrat m. Lwowa zawiadamia 
pp. przemysłowców, posiadających przedsiębior- 
stwa podlegające nstawie o ubezpieczeniu robo- 
tników od wypadków, że termin przedkładania 
obliczeń i wnoszenia opłat za I półrocze 1900 
zapada z dniem 80 b. m. 

Zarazem wzywa magistrat pomienionych 
pp. przedsiębiorców, aby obowiązkowi przedło- 
żenia obliczeń i wniesienia opłat najpóźniej do 
15 lipca r. b. zadość uczynili, a to pod zagro- 
żeniem grzywny do 200 K., względnie 20 dni 
aresztu, 


Przytem nadmienia się, że Zakład nie ma 
inkasentów upoważnionych do odbierania opłat 
i opłaty te mają być składane bezpośrednio w 
Zakładzie ubezpieczenia robotników od wypadków 
przy ul. Brajerowskiej 1. 16, lub też przesyłane 
w listach opłaconych, albo też przekazami lub 
czekami e. k. pocztowej Kasy oszczędności, że 
dalej Zakład w mowie będący upoważniony jest 
po myśli $. 28 statutu pobierać 5 proc. odsetki 
od zaległych opłat. Pp. przedsiębiorcy, podlega- 
jący obowiązkowi ubezpieczenia robotników od 
wypadków, którzy w tym okresie płatniczym 
wcale nie zatrudniali robotników, winni również 
w terminie wyżej oznaczonym donieść o tem Za- 
kładowi. 

Po formularze obliczeń zgłaszać się należy 
do Zakładn ubezpieczenia robotników od wypad- 
ków, albo do komisaryatów miejskich lub do de- 
partamentu V magistratu w ratuszu. 


— Ogólna klasyfikacya koni znajdu- 
jących się w obrębie m. Lwowa odbędzie sie w 
d. 21, 22, 23, 25, 26, 27, 28 i 30 czerwca 
każdym razem od godziny 6 do 1 z południa 
na placu Bema. Każdy właściciel koni obowią- 
zany jest w tym czasie względnie w dniu ozna- 
czonym bliżej w szczegółowych wezwaniach do- 
stawić wszystkie swe konie — bez względu na 
to, czy uznane zostały w r. 1599 za zdatne czy 
też niezdatne przed komisyę klasyfikacyjną na 
pl. Bema pod rygorem następstw karnych rozp. 
Min. z 30 listopada 1857 i przymusowej kla- 
syfikacyi niedostawionych koni w gminie sąsie- 
dniej na koszt winnego. Karty ewidencyjne wy- 
dane w r. 1899 na konie zdatne mają być 
również komisyi przedłożone. Od tej ogólnej kla- 
ceyfikacyi wolne są tylko konia wzmiankowane 
w rozp. Min. z d. 18 marca 1891 (Dz. u. p. 
nr. 80). W tej mierze udzielać będą komisa- 
ryaty dzielnie stronom zgłaszającym się szcze- 
gółowych informacyj. 


— Kraj. wyższa szkoła rolnicza w 
Dublanach. Zapisy do krajowej wyższej szkoły 
rolniczej w Dublanach rozpoczynają się dnia 15 
września, początek kursu zaś 23 września. Kurs 
w Dublanach jest 3 letni, oparty z jednej strony 
o bardzo bogate zbiory i pracownie naukowe, 
ogród botaniczny, pole i stacye doświadczalne, 
z drugiej o folwark ze wzorowem gospodarstwem 
i oborą, gorzelnią i t. p. 

Warunki przyjęcia: egzamin dojrzałości 
w wyższem gimnazyum lub wyższej Szkole real- 
nej. Ci, którzy świadectwa dojrzałości nie posia- 
dają, muszą się poddać egzaminowi wstępnemu. 
Egzamin wstępny w bieżącym roku oznaczony 
jest na dzień 28 września. Potrzebne dokumenta 
przy wpisie są: metryka dowodząca, że kandy- 
dat ukończył 18 rok życia, świadectwo szkolne, 
Świadectwo moralności za czas wystąpienia ze 
szkoły i świadectwo zdrowia, potwierdzone przez 
lekarza zakładowego. 

Wszyscy uczniowie obowiązani są mieszkać 
w domu zakładowym. Całoroczne utrzymanie 
wraz z opłatą szkolną wynosi 463 zł Liczne 
stypendya w kwocie od 100—300 zł. rocznie, 
ułatwiają uezniom pilnym a niezamożnym pobyt 
w szkole tutejszej. Stypendya nogą być nada- 
wane nowowstępującym uczniom w II półroczu. 
Na żądanie udziela podpisana dyrekcya wszelkich 
bliższych informaeyj. 


— Dyrekeya szpitala św. Zofii ogłasza, 
że udzielanie porady lekarskiej chorym dzieciom 
niezamożnych rodziców, odbywa się w szpitalu 
św. Zofii od godziny 8—10 rano każdego dnia, 
z wyjątkiem świąt i niedziel. Szezepienie ochron- 
ne ospy odbywa się w poniedziałki i soboty od 
godziny 5—6 po południu. 


— Tyfus plamisty. Magistrat m. Lwo- 
wa podaje do wiadomości, że w gminach Jary- 
czów nowy, Rudańce i Rzęsna ruska, powiatu 
lwowskiego, sprawdzono przypadki tyfusu pla- 
mistego. 


— Nowi lekarze miejscy. Na wczo- 
rajszem tajnem posiedzeniu Rady miejskiej zostali 
zamianowani: miejskim lekarzem okulistą dr. Ty- 
tus Kicki, miejskim lekarzem dr. Waleryan 
Frankowski. Posada asystenta miejskiego le- 
karza nie została jeszcze obsadzoną, gdyż w 
głosowaniu rozstrzeliły się głosy. 


— Szkoła zawodowa. Stowarzyszenie 
przemysłowe fryzyerów, perukarzy i golarzy we 
Lwowie pragnąc mieć uzdolnionych pracowników 
w swoim zawodzie, założyło szkołę zawodową 
w lokalu przy ul. św. Michała l. 4, w której 
oprócz nauki perukarstwa, czesania włosów, fry- 
zyerstwa i golarstwa, będzie jeden z lekarzy tu- 
tejszych udzielał nauki o hygienicznem utrzymy- 
waniu lokali i przyrządów fryzyerskich i golar- 
skich. 


— Pożar wybuchł dziś okołó godziny 
pół do 8 po południu w browarze Lilienfelda. 
Siraż ogniowa stłumiła ogień. 


— Dr. Władysław Margasz, adwokat 
krajowy we Lwowie, przeniósł swoją kancelaryę 
do domu przy ul. Teatralnej $ (plac św. Ducha). 


— Lwowskie ochotnicze Towarzy- 
stwo ratunkowe udzieliło w maju b. r. 802 
razy pomocy, a mianowicie 212 razy w dzień 
a 90 w nocy. 

Od założenia Towarzystwa (w styczniu r. 
1893) udzielono ogółem pomocy w 20.169 wy- 
padkach. 

Służbę pełnilo 11 iekarzy i 8 służących 
sanitarnych, Członków wspierających liezy To- 
warzystwo 605. 


— Na restauracyę katedry na Wawelu 
przesłało do konsystorza książęco-biskupiego To- 
warzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
10.000 K., jako ostatnią ratę z uchwalonej przez 
radę nadzorczą w maju 1895 r. subwencyi w 
kwocie 60.000 K. 


— W szkole dla sług, mieszczącej się 
w budynku szkoły im. Staszica we Lwowie, od- 
będzie się w niedzielę, dnia 10 czerwca r. b., 
o godzinie 4 po południu zakończenie roku szkol- 
nego. 


— Zabawa dla dzieci. W niedzielę, d. 
10 b.n., odbędzie się ua piacu powystawowym 
zabawa dla dzieci, urządzona staraniem Towa- 
rzystwa Szkoły ludowej. W skład nader uroz- 
maiconego programu wchodzą ćwiczenia i zaba- 
wy pod okiem fachowych nauczycieli i nauczy- 
cielek, loterya bogato wyposażona w fanty dla 
młodocianego wieku odpowiednie i inne rozliczne 
niespodzianki. To też niewąpliwie w oznaczonym 
dniu pospieszą liczne drużyny młodzieży i dzieci 
na plac powystawowy, który znowu ożyje gwa- 
rem dziecięcym. 


— Zaręczyny. Aleksander hr. Wielopol- 
ski, najstarszy z dzieci Zygmunta hr. Wielopol- 
skiego i nieżyjącej pierwszej jego małżonki Al- 
bertyny z książąt Montenuovo, zaręczył się z hr. 
Zofią Broel-Platerówną, córką ś.p. Broćl-Platera 
i małżonki jego Zofii z hr. Oksza Grabowskich. 


— Śluby. W Stanisławowie odbędzie się 
dnia 16 b. m. ślub p. Józefa Dymnicekiego, in- 
żyniera kolei państwowych, z panną Heleną Go- 
lińską. 

Dnia 20 b. m. w Miłosławiu, posiadłości 
pp. Józefostwa Kościelskich, w W. Ks. Poznań- 
skiem, odbędą się zaślubiny p. Janiny Blochó- 
wny, najstarszej córki pp. Jana i Emilii z Kro- 
nenbergów Blochów, z profesorem Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, p. Kostaneckim z Krakowa. 


— Tablica pamiątkowa. Równocześnie 
z odsłonięciem pomnika Kopernika dokonali człon- 
kowie Towarzystwa miłośników historyi Krako- 
wa odsłonięcia tablicy pamiątkowej, sprawionej 
kosztem Towarzystwa, na domu narożnym na 
Wolnicy(róg ulicy Pustej). Tablica ta około 1'5 
szerokości, 1.20 wysokości, w obramieniu goty- 
ckiem, wykonana z kamienia szydłowieckiego, 
zawiera napis: „W tej części miasta, „Bawo- 
łem“ niegdyś zwanej, król Kazimierz Wielki za- 
kładając w roku 1864 Uniwersytet, rozpoczął 
wznosić dla niego pierwszą siedzibę. Część fun- 
damentów tej nigdy nie wykonanej budowy od- 
naleziono w roku 1868 podczas przekopywania 
ulicy“. Towarzystwo miłośników historyi i za- 
bytków Krakowa 1900 r.“ Wykonaniem tej pa- 
miątki zajmował się architekt Zygmunt Hendel. 


— Przepowiednie Falba. W czerwcu 
aż do 5 zapowiada Falb pogodę, od 6 do 18 
deszcze i burze, od 14 do 19 względną pogodę, 
od 20 do 26 znowu burze. Koniec miesiąca ma 
być zmienny. Krytyczne dni przypadają 13 (za- 
ćmienie księżyca) i 27 czerwca. 


— W Krynicy bawi od 15 maja do 
8 czerwca rodzin 175, osób 318. 


— Zmarli w ostatnich dniach: W Hoł- 
dowicach, w dekanacie chodorowskim, ks. Ale- 
ksander Łopaczyński, kapłan-jubilat, w 85 roku 
życia a 61 kapłaństwa. 


— Pożar. W dniu 5 b. m. około godz. 
2 po południu wybuchł w lesie dworskim w 
Jaśliskach, pow. sanockiego, pożar, który dzięki 
natychmiastowej akcyi ratunkowej przed wieczo- 
rem zlokalizowano tak, że tylko około 5 mor- 
gów lasu padło pastwą płomieni. 


— Na karę śmierci zasądził trybunał 
sądu przysięgłych w Kołomyi parobka Iłosza 
Halickiego za morderstwo w celu rabunku, po- 


pełnione na parobku Semenie Damalskim. 


— Wypadek kolejowy. Czas donosi: 
Na stacyi Radwanice, kolei Północnej, nastąpiło 
wczoraj w nocy zderzenie się dwóch pociągów 
towarowych. Wypadkn z ludźmi nie było, ale 
tor jest rozwalony i zepsuty tak, iż komunika- 
cya z Wiedniem była przerwana; — wskutek 
tego ranny pociąg pospieszny przyszedł z Wie- 
dnia do Krakowa zamiast o 6 rano, o 11 przed 
południem, a ranny osobowy zamiast o 10, do- 
piero o pół do 8 po południu. 


— SŚmierć od piorunu. Dnia 3 b. m. 
po południu zabił piorun na pastwisku w Bu- 
kowsku, pow. sanockiego, 13-letniego Józefa So- 
lona. 


— Komitet Zjazdu jublieuszowego 
straży ogniowych rozpoczął już swoje prace. 
Ukonstytuował się wybierając prezesem p. Edwarda 
Heppego, zastępcami pp. Pawła Prauna i Karola 
Bascha. Do komitetu należy przeszło 25 oby- 
wateli lwowskich, interesujących się od dawna 
sprawami strażackiemi. Czynny udział w komi- 
tecie przyjął także hr. August Łoś, prezes Rady 
nadzorczej Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
jeden z najdawniejszych strażaków i gorliwych 
orędowników strażactwa. 


Natalki literacko-artystyczig 


Z teatru. We środę odbędzie się jeszcze 
jeden bardzo zajmujący debiut. A mianowicie 
pni Helena Ruszkowska uczenica prof. Walere- 
go Wysockiego, po kilkuletnich studyach wy- 
stąpi w dwóch głównych i popisowych aktach 
opery Flotoya „Marta, czyli Kiermasz w Rysz- 
mondzie*ć w partyi tytułowej. Jej partnerem 
jako Lyonel będzie p. Maurycy Kauffmann, któ- 
ry już w „Cavalleria rusticana“ tak niezwykły 
odniósł sukces. Pani Muszkowska posiada podo- 
bno prześliczny głos koloraturowy. 


Repertoar teatru hr. Skarbka, 


Dziś w sobotę o godzinie pół do 8 wie- 
czorem „Zielona wyspa czyli sto dziewic“, opera 
komiczna w 3 aktach Lecoqua, po raz pierwszy 
z panią Kliszewską w roli Gabryeli, którą przed- 
tem grała p. Bohussówna. 


Jutro w niedzielę o pół do %4 po poludniu 
„Piękna Helena“, opera komiczna w 8 aktach 
Offenbacha. 


W niedzielę o pół do 8 wieczorem po raz 
drugi „Lichwiarskie swaty*, krotochwila w 4 
aktach Kazimierza Zalewskiego. 

W poniedziałek na ogólne żądanie po raz 
6-ty „Lygia“, sensacyjna sztuka w 5 aktash 
8 odsłonach James Barreta. (Z czasów prześla- 
dowania elirześcian za Nerona). 

We wtorek „Opowieści Hoffmana", opera 
fantastyczna w 4 aktach Jakóba Offenbacha z 
panną Kliszewską, Radwan i Kasprowiczową w 
głównych kobiecych rolach. 

We środę „Marta czyli Kiermasz w Ry- 
szmondzie* akt IT i III z opery Flotova. De- 
biut Heleny Ruszkowskiej, uezeniey profesora 
Walerego Wysockiego w partyi tytułowej i Mau- 
rycego Kaufmana w partyi Lyonela. 

Rozpocznie po raz trzeci „Tichwiarskie 
swaty“, krotochwila w 4 aktach Kazimierza Za- 
lewskiego. Początek wyjatkowo o godz. 7 wie- 
czorem . 

We czwartek (z powodu uroczystego święta 
Bożego Ciała nie będzie przedstawienia). 

W piątek (wznowienie) „Łapowniey* czyli 
„Intratna posada“, komedya w 5 aktach z ros- 
syjskiego A. Ostrowskiego. Pierwszy gościnny 
występ Kazimierza Kamińskiego, artysty sceny 
krakowskiej. 

W sobotę (wznowienie) „Córki pana Du- 
ponta“, komedya w 8 aktach M. Brieux. Drugi 
gościnny występ K. Kamińskiego, artysty sceny 
krakowskiej. 

W niedzielę (wznowienie) „Tamten“, sztu- 
ka w 5 aktach Józefa Maskoffa. Trzeci gościn- 
ny występ K. Kamińskiego, artysty sceny kra- 
kowskiej. 

W poniedziałek po raz pierwszy „Posło- 
wie ha wakacyach*, krotochwila w 3a. Pawła 
Ferrier, tłómaczył Jarosław Pieniążek. 


Z TEATRU. 


(„Lichwiarskie Swaty“, komedya w 4 aktach 
Kazimierza Zulewskiego, przedstawiona po raz 
pierwszy na scenie lwowskiej dnia 8 b. m.) 


PK 


Komedya ta nie tyle zaletami, lecz wa- 
dami głównie przypomina swego twórcą. Roz- 
wlekłość akeyi i dyalogów, spowodowana chę- 
cią wypowiedzenia wszystkiego dokładnie, jest 
tu nawet znacznie większą, niż w innych u- 
tworach Zalewskiego; mniej natomiast humo- 
ru niż w „Oj mężczyźni!" chociaż z tą wy- 
borną farsą jest jedno uderzające podobień- 
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stwo w postaciach Gorzembskiego i Bisturkie- 
wieza, Jak Bisturkiewicz tak i wczorajszy Go- 
rzembski pomimo podeszłego wieku daje 
się porywać namiętności dla istoty niegodnej; 
ja£ pierwszy tak i drugi w podobny sposób 
są oczywiście zdradzani i podobnież komicznie 
oddają się rozpaczy. Wczorajszy jednak Go- 
rzembski jest gorszy od Bisturkiewicza, bo 
dla tej spóźnionej w sześćdziesięciu latach 
namiętności naraża szezęście jedynaczki swej, 
wdzięcznej Łucyi, której posag marnotrawi, 
a nadto co prędzej i bez zbadania sytuacyi, 
dla zdobycia zupełnej swobody, wydaje ją za 
lekkoducha Adama Welskiego. Gorszy jest 
Gorzembski od Bisturkiewicza, bo ten ostatni 
posiada przynajmniej pewną wstydliwość, któ- 
ra jest przytem komiczną, gdy natomiast oj- 
ciec Łucyi z cynizmem przyznaje się zięcio- 
wi do swego stosunku z Różą, cynicznie mó- 
wi o swem „powinowactwie* z zięciem, a 
potem brutalnie i również cynicznie oświad- 
cza, że córkę i zięcia materyalnie skrzywdził... 

Mniej znacznie humoru jest w tej ko- 
medyi niż w „OJ mężczyźni!* mniej drażli- 
wych sytuacyi, als za to cynizmu w tej je- 
dnej postaci do zbytku! — A cynizm ten nie 
tylko wywołuje niesmak, lecz nadto psuje 
rzecz scenicznie, bo o ile Bisturkiewiez jest 
naturalny i prawdopodobny, a trwożliwość je- 
go i wstydliwość są pełne siły komicznej, o 
tyle Gorzembski wydaje się z tą swoją cyni- 
czną szczerością nieprawdopodobnym, a jest 
szezerza wstrętny. 

Od wrażenia niesmaku, któreby ostate- 
cznie pozostało, chroni to, że ów lekkoduch 
Welski pod wpływem uczucia dla Łucy, po- 
prawia się i reformuje a to naiwne dziewczą- 
tko, naszkicowane wcale nie szablonowo, przyj- 
muje sytuacyę odważnie i dowiedziawszy się 
o ruinie ojca 1 bankruetwie męża, nie rozpa- 
cza wcale, czuje bowiem, że kocha i wie, że 
jest kochaną... Występek zatem i eynizm 
ohydny jej ojca nie wpłynęły trująco na jej 
szczęście i to ocala sztukę nawet pod wzglę- 
dem scenicznym. Tak dalece bowiem jest 
prawdą, że widz zniesie wrażenia grozy, bolu, 
rozpaczy, jakie mu daje scena; — nie zniesie 
wrażenia wstrętu i niesmaku, który zawsze 
zabije sztukę, chociażby ją napisał Kazimierz 
Zalewski. 

Ma jeszcze ta komedya jedną wspólną 
cechę z innymi utworami tego pisarza, Jest 
tam, niby dumasowski, nieunikniony rezo- 
ner — tym razem w spódnicy. To wdówka, 
która nazywa się Halina Tranieka , wszystkim 
mówi prawdę, wszystkich karci, lecz wszyst- 
kie trudności wreszcie rozwiązuje i znajduje 
nagrodę: poślubia człowieka, który ją wiernie 
od lat wielu kochał. Tem zaś małżeństwem 
nie tylko zapewnia sobie spokojny żywot, 
lecz i nkochaną kuzynkę swoją, Łucyę, ocala 
od nędzy. Ów bowiem zacny Bronicki , któ- 
remu swą rękę oddaje, jest wujem lekko- 
myślnego Adama, a tak zamożnym, że zdoła 
go z interesów wywikłać, co też spełnia z 
rozkoszą dla miłości pięknej wdówki. 

Zostaje w końcu to wrażenie, że kome- 
dya ta, pomimo wad bardzo wybitnych, nosi 
na sobie cechą niepośledniego taleniu i jest 
bądź co bądź utworem godnym widzenia. — 
Ale dlaczego to się nazywa „Lichwiarskie 
Swaty?" — Oto dlatego, że żydzi lichwiarze 
biorą zbankrutowanego p. Welskiego po pro- 
stu w arendę i każą mu się żenić z posagiem. 
Jest to jedyny sposób odzyskania swoich pie- 
niędzy a raczej lieliwy. W tym celu dają oni 
nawet pieniądze p. Welskiemu na drogę do 
Warszawy i urządzają mu mieszkanie. Przy- 
padek zrządza — zaiste rzadki — że p. Go- 
rzemski, nie tylko p. Adama wyprowadza w 
pole, ale i owych lichwiarzy. Wszyscy oni 
są przekonani, że panna łmcya, to partya 
wyborna i szczerą miłość Adama wspierają ; 
dla wszystkich też ruina Gorzemskiego jest 
niespodziewaną katastrofą. — Epizody żydów- 
skie są w tej sztuce także balastem; zbyt 
dlugie, przeciążają i nużą. Ale znów tę 
wadę wynagradza autor postacią Wajsblu- 
ma; typ to doskonały, nakreślony z 
prawdziwym humorem a z niezmierną Wer- 
wą przedstawiony wczoraj przez p. Feldma- 
na. Jemu też należy się tu pierwsza wzmian- 
ka i wyraz szczerego uznania za tę kreacyę 
w każdym szczególe skończoną. Już choćby 
dlatego, aby widzieć p. Feldmana w tej roli 
warto pójść na drugie, trzecie i... dziesiąte 
przedstawienie „Swatów lichwiarskich*. — 
Cala wogóle gromada żydów (pp. Wysocki, 
Nowacki, Walewski, Modzelewski, Kwiatkie- 
wicz, Zejdowski) była doskonałą i tworzyła 
całość bez zarzutu. Również dobrą i bardzo 
staranną była pani Rożańska jako typowa 
liehwiarka Fajga. Pan Chmieliński jako 
Gorzembski miał trudne zadanie. Ten szla- 
chetny, artysta przedstawiał typ ohydnego 
rozpustnika i eynika! Grał wybornie, nie 
kładąc nacisku, któryby mógł sztukę zgu- 
bić. Bardzo dobrze, naturalnie, w tonie wła- 
ściwym odegrała pani Stachowicz rolę Haliny 
Tranickiej; obok niej wdzięczną postacią była 
Łucya, w wykonaniu p. Jankowskiej. Pani 
Kwiecińska jako Róża była bez zarzutu, a to 
samo należy powiedzieć o p. Rybiekiej, która 
charakterystyczną postać p. Krzykiewiczowej 
przedstawiła wedle intencyi autora. Należy 
się również słowo rzetelnego uznania p. Wo- 
strowskiemu w roli Adama Welskiego, p. Hie- 


iowskiemu jako zacnemu Broniekiemu, a zre- 
sztą wszystkim, bo wszyscy w tem przej- 
ściowem bezkrólewiu starają się utrzymać ład, 
porządek i artystyczną całość — na pożytek 
nie tylko swój chwilowy, ale i swego za- 


wodu. Erai 


Rada miasta Lwowa. 


NP 


(Posiedzenie s dnia 8 czerwca). 


Wczorajsze posiedzenie Rady otworzył 
wiceprezydent miasta p. Michalski dopiero o 
godzinie pół do 8 wieczorem, gdyż dopiero 
o tym czasie mógł stwierdzić dostateczny 
konplet. 


Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego udzieliła Rada r. Rawskiemu dla pora- 
towania zdrowia 6-tygodniowego urlopu, po- 
czem powzięto kilka jeszcze uchwał w spra- 
wie wewnętrznego urządzenia rzeźni. 

Następnie przystąpiono do obrad nad 
sprawą udzielenia subwencyi artystom teatru 
hr. Skarbka. Referent dr. Weigel wniósł 
imieniem komisyi teatralnej o udzielenie sub- 
wencyi w sumie 5000 zł. 


Rad. Platowski wgwałtownej mowie 
sprzeciwiał się udzieleniu subwencyi artystom 
teatru hr. Skarbka. Porównawszy robotni- 
ków bez zarobku z artystami, mowca za- 
kończył tem, że subwencyę powinni dać ci, 
którzy ponoszą winę w tem, że pomimo, iż 
na 1 kwietnia miał być teatr gotowy — do 
dzisiaj go jeszcze nie mamy. p 

R. dr. Starczewski popierał wnio- 
sek komisyi teatralnej. 

R. dr. Maryański przemawiał ró- 
wnież bardzo gorąco za udzieleniem sub- 
wencyi. 

R. Janowiez zarzucił komisy! te- 
atralnej, że nadużyła zaufania Rady, przekra- 
czając budżet, przeznaczony na budowę teatru. 
Za wycieczkę tę wezwał wiceprezydent Mi- 
chalski radnego Janowicza do porządku, po- 
czem radny Janowicz odwołał swoje twier- 
dzenie. Wspomniał dalej radny Janowicz, że 
dyrektor Pawlikowski nie życzy sobie mieć 
kogoś z obecnej trupy w nowym teatrze. 

R. Walichiewiez żądał, aby; teatr 
był stale we Lwowie i tylko na ten wypa- 
dek będzie głosował za udzieleniem sub- 
werncyi. 

R. Rawer prosił Radę, aby nie prowa- 
dziła długiej dyskusyi nad tą sprawą, gdyż 


(jest bardzo wiele spraw innych, które cze- 


kają załatwienia. 

Po przemówieniu referenta, radny Pla- 
towski cofnął swój wniosek. 

W głosowaniu przeszedł wniosek komi- 
syi teatralnej a mianowicie udzielono artystom 
teatru hr. Skarbka subwencyi w kwocie 5000 
złr. pod warunkiem jednak, że teatr ma być 
stale we Lwowie (dramat lub operetka). 

R. Getritz referował sprawę wysłania 
10 rękodzielników na wystawę do Paryża. 

R. dr. Lilien postawił wniosek, aby 
wysłać połowę majstrów a połowę czeladni- 
ków. 

W głosowaniu uchwalono obydwa po- 
wyższe wnioski. ; 

Na tem o godzinie 9 zamknął wicepre- 
zydent p. Michalski posiedzenie jawne, zarzą” 
dzając tajne. 


Z Izby sądowej. 


NNP 


(Kradzież listu pieniężnego na poczcie). 
Lwów, 9 czerwca. 
Na wczorajszej popołudniowej rozprawie 
przesłuchiwano w dalszym ciągu powołanych 


świadków, którzy po części zeznawali na korzyść 
oskarżonego Tadeusza Stećkowa. 


Zaraz na początku dzisiejszej rozprawy po- 
rannej oświadczył zastępca prokuratora Państwa, 
że odstępuje od oskarżenia, wniesionego przeciw 
Tadeuszowi Stećkowowi o zbrodnię kradzieży, 
wobec czego Steókowa wypuszczono natychmiast 
na wolną stopę. 


ini coże 


"GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Wiedeń, 9 czerwca. Cukier (spokojnie) 
28:40 do 23:50. Nafta niezmieniona. Spiry- 
tus (silny) 43 60 do 44*—. 

Tendencyu —.—. 


Wiedeń, 9 czerwca. Targ zbożowy. (Kursa 
w koronach i po 50 kłg.). Pszenica na maj- 
czerwiec 7:88 do 7:90, na jesień 8:22 do 8:23. 
Zyto na maj-czerwiec 7:25 do 7:80, na jesień 
TAL do 7:42. Kukurudza na maj-czerwiec 5'85 
do-5:8%, na czerwiee-lipiee —'— do ——, 
na lipiec-sierpień 5'98 do 5'94, na sierpień- 
wrzesień —'—, na wrzesień-październik 6:04 


do 6:06. Owies ua maj-czerwiec 5:34 do 5:35. 
na jesień 5'44 do 5'45. Rzepak na sierpień- 


wrzesień 13:10 do 15:20, na wrzesień- | wszystkich gałęzi od czasu założenia Towa- 
październik —'— do ——. Olej rzepakowy | rzystwa (18381 roku), wedle corocznych wyka- 
na wrzesień - paźdz. —'-— do ——. Ten- | zów, wypłacono 661,663.927 Kor. 90 h. 


dencya: silna. Pogoda: piękna. 


Budapeszt, 9 czerwca. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica na 
czerwiec 7:40 do 7:45, na październik 6-— do 
801, Żyto na październik 7 07 do 7:08. Owies 
na październik 5'11 do 5:12. Kukurudza 
na lipiec 5:70 do 571, na maj 1901 495 
do 496. Rzepak na sierpień 12:90 do 13 —. 
Oferty na pszenicę: liczne. Chęć kupna: 
żywa. Tendencya: silna. Pogoda: piękna, 
ciepło. 


zabezpieczenia do sumy 30.000 Koron bez do- 
płaty jakiejkolwiek premii. 


AAAA EEn PTA 


OSTATNIA POCZTA 


Berlin, 9 czerwca. Banknoty austrya 
ckie (podług obliczenia procentowego) 8445, 
Spirytus 49:80. 

Frankfurt, 9 czerwca. Austryackie 
Kredyty 22190, Koleje państwowe 141 60. 
Alpiny ——, Disconto 183*25, Laura 241-40, 
Montany ——. Tendencya: —. 


Na cześć przybylego do Wiednia na- 
stępcy tronu japońskiego księcia Kanin Koto- 
hito odbył się wczoraj wieczorem obiad u Najd. 
Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda. Wzięly 
w nim udział osoby orszaku księcia, dalej 
członkowie poselstwa japońskiego, komendanta 
marynarki i komendant korpusu wiedeńskiego. 
- Paryż, 9 czerwca. Trzyprocentowa renta a. AREA 
101:27. Mąka 27-95. 
Najd. Arcyksiążęę Leopold Ferdy- 

nand przybył z Przemyśla do Wiednia. 

Sprawozdanie zarządu targowego 

„Ogólnego Związku hodowców i handlarzy 
bydła we Lwowie“ z odbytego na dniu 7 
czerwca 1900r. targu w Krakowie na Prądniku 
białym. Ogółem spędzono na targ 142 sztuk 
bydła. Wołów opasowych 116 sztuk, buhaji 10, 
krów 16, cieląt —, świń —. Razem 142 
sztuk. 

Notowano ceny w koronach: Za wo- 
ły opasowe 58 do 64 koron, buhaje 61 do —, 
krowy (za sztukę) 215 do —, cielęta — do 
do —, świnie — do —. 

Z tych przy sprzedaży osiągnęli pp. 
Żeleński 62 do 64, Potworowski 59 do 64, 
Aiter Stein 64, H. Wurzel 58 do 62. 


Targ ożywiony wszystko sprzedano. 
Z powodu uroczystego Święta najbliższy 
targ we środę d. 18 b. m. 


Zwołana przez cesarza Wilhelma kon- 
ferencya dla reformy wyższego szkolnictwa 
w Berlinie rozpoczęła wczoraj obrady, które 
zagaił minister oświaty Studt. (esarz, który 
zapowiedział swój udział, zmienił w ostatniej 
chwili zamiar i nie przybył na zebranie. 


Parlament niemiecki — jak już wiado- 
mo — przyjął całą ustawę o powiększeniu 
marynarki wojennej wraz z artykułem końco- 
wym w drugiem czytaniu. 

Zywą dyskusyę. wywołała sprawa po- 
krycia kosztów powiększenia floty. W tokn 
rozpraw podniósł dr. Siemens, dyrektor nie- 
mieckiego banku“, że proponowany przez 
rząd podatek giełdowy doprowadzi do zni- 
szezenia średniego stanu handlowego. Upadek 
giełdy osłabia także polityczne stanowisko 
państwa. Francya nigdyby me była uzyskała 
przymierza z Rossyą, gdyby nie 7 miliardów 
pożyczonych Rossyi przez Francuzów. Dep. 
Richter występował przeciwko proponowanym 
podatkom, zwłaszcza przeciwko podwyższeniu 
cła od piwa. 

Socyalista Bebel zwalczał głównie clo 
od piwa na tej podstawie, że robotnicy są w 
przeważnej ezęści konsumentumi piwa, a po- 
datek giełdowy z tego powodu, iż obciąża on 
w pierwszyin rzędzie drobnych rentierów, a 
nie wielki kapitalizm ; zresztą socyaliści prze- 
ciwni są wogóle dalszemu obciążaniu handlu 
i przemysłu. 

Ostatecznie parlament przyjął projekto- 
wane przez rząd pokrycie z malemi zmia- 
nami. 


Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 2860 do 2870, loco Olomu- 
niee 27— do 27:20, loco Berno-Wiedeń 
27— do 27:20, na lipiec loco Aussig 2870 
do 2880. Cukier w kostkach: prima 66:15 
do 87:—, secunda 8625 do 86:50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 43:— do 
48:40. — Nafta kaukaska: tramsiżo Tryest 
12:— do 1250, galicyjska przeźroczysta 
38:50 do 89:50. Ceny w koronach. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 9 czerwca. Pszenica gotowa 
15:20 do 16—, pszenica na termina —'— do 
—:—, żyto gotowe 132— do 12:50, żyto na 
termina —'—— do ——, owies obroczny go- 
towy 11*—- do 18'—,owies na termina —'— 
do —— jęczmień pastewny 10:50 do 11:—, 
jęczmień browarniczy 12:—- do 18—, groch 
do gotowania 14:50 do 28—, wyka 18:25 do 
do 14:—, nasienie lniane —— do ——, na- 
sienie konopne do ——, bób —— 
do —'—, bobik 11:20 do 12—, hreczka 18: — 
do 19:—, koniczyna czerwona galicyj ika — — 
do ——, biała —— do ——, tymotka 
—— do szwedzka —'— do —'—, 
kukurudza 13:— do 14:—, nowa —— do 
—'— do iel stary —'— do ——, nowy ża 
kilo —— rzepak 21:76 do 
2250, groch pastewny 11:50 do 1%—-. 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17:50 
do 18:—, na termin 16:75 do 17:50, waran 
ty —— 


Sejm finlandzki został zamknięty one- 
gdaj następującem orędziem cara Mikołaja : 
„Przedstawiciele narodu fińskiego! Po ukoń- 
czeniu prac waszych ogłaszamy sejm za zam- 
knięty. Polecając Was opiece Najwyższego, 
pozostajemy dla całego narodu fińskiego ce- 
sarską naszą łaską życzliwym". 
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Jubileusz Uniwarsytotu Jagiellońskiego. 


nawa 


0 ——. 


C. k. g uprzyw. 


Assicurazioni Generali w Tryeście 
założona w roku 1881. 


Generalna Agencya dla Galicyi 
i Bukowiny we Lwowie przy ulicy 
Słowackiego 1. 6. Telefon nr. 468. 

W miesiącu maju 1900 b. r. w dziale 
ubezpieczeń na życie Tow. Assicurazioni Gene- 
rali podano 1141 wniosków na sumę 8,444.234 
koron i 89 h. — a wystawiono 1008 polie 
na sumę 7,015.794 koron 23 h. 

Od dnia 1 stycznia 1900 r. wniesiono 
5.469 wniosków na sumę 43,678.351 Kor. 
59 h., a wystawiono w tymże czasie 4498 polic 
na sumę 36,262,352 Kor. 46 h. 

Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1 
stycznia 1900 r. wynoszą 2,115.874 Kor. 
40 h. 

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio- 
wego wynosił w dniu 381 grudnia 1699 roku 
483,973.169 koron 56 h. w kapitałach, i 527.422 
Kor. 46h. w rentach, na 74.3825 policach, na eo 
Ga Mig w gotówce 124,700.392 Koron 


Kraków, 9 czerwca. (Tel. prywatny). 
Wczoraj po południn udali się goście przy- 
byli na jubileusz Uniwersytetu powozami w 
towarzystwie P. Namiestnika hr. Pinińskie- 
go, kilkanastu profesorów Uniwersytetu i dy- 
gnitarzy do Wieliczki. Kopalnie były bardzo 
pięknie iluminowane kosztem rządowym 
W jednej z komór dokonał P. Namiestnik 
odsłonięcia tablicy pamiątkowej, wmurowanej 
na uczczenie jubileuszn i przemowę swą zakoń: 
czył okrzykiem na cześć Najj, Pana Następnie 
odbył się w kopalmach podwieczorek, podczas 
którego delegat berlinski p. Sachau wzniósł 
toast na cześć P. Namiestnika, poczem p. Na- 
miestnik wychylił toast na cześć gości. O 
godzinie pół do 9 wieczorem nastąpił powrót 
do Krakowa 


Kraków, 9 czerwca. (Tel. pryw.). Dono- 
szą tu z Warszawy, że z pomiędzy areszto- 
wanych w grudniu osób uwolniono z cyla- 
deli z początkiem maja panny Gomaulińską 
i Piotrowską. Dwa tygodnie temu wypuszczono 
na wolność literata Krzywickiego. Dotychczas 
w 10 pawilonie pozostają jeszeza panowie: 
Mordkowicz, Degenfisch, Horwitz 1 panna Da- 
widowska. Cytadela jest w ogóle przepełnioną, 
odstawiono tam bowiem stokilkadziesiąt osób, 
aresztowanych za socyalistyczne manifestacye 


Zapłacone szkody w r. 1899 w dziale ży” 
ciowym wynoszą 6,/59.79% koron 69 h.,a dla 


Towarzystwo przyznaje należącym do czyn- 
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 10.000 kor., a w 
razie ich powołania do czynnej służby, ważność 
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około 800 robotników dziennych wydalono z 
Warszawy do miejse urodzenia. 


Petersburg, 9 czerwca. Pelersburskie 
Wiedomosti zamieszczają wstępny artykuł o 
Uniwersytecie krakowskim z okazyi jubi- 
lenszu. 


Zamknięcie Rady państwa. 


Wiedeń, 9 czerwca. Dzisiejsza Wiener 
Ztg. ogłasza następujące Najw. pismo odrę- 
czne : 

Kochany dr. Koerber! Widzę się spo- 
wodowanym zarządzić zamknięcie szesnastej 
sesyi Rady państwa. 

Schónbrunn, 8 czerwca 1900. 

Franciszek Józef w. r. 
Koerber w. r. 


Wiedeń, 9. czerwca. Omawiając zam- 
knięcie sesyi parlamentu. dzienniki tutejsze 
wyrażają zdanie, że nastąpiło ono jako za 
rządzenie ze względu na porządek publiczny, 
ahy wykroczenia w lzbie nie przybrały jeszcz 
gorszych rozmiarów. Fakt ten jednak nie 
zmienił programu obecnego Rządu i kierunku 
jego dążeń. Dość powszechną jest opinia, że 
wkrótce nastąpi rozwiązanie Izby 
dep. 

Dzienniki tniejsze donoszą mniej więcej 
zgodnie, że w ciągu nocy odbyły się dwie 
Rady gabinetowe i że prezes gabinetu Koer- 
ber był dwa razy w tym czasie na audyeneyi 
u Najj. Pana. Po pierwszej audyencyi zebrał 
się natychmiast na konferencyg subkomitet, 
wybrany przez stroonietwa przeciw obstruk- 
cyi i pragnąe sprowadzić parlament na drogę 
pozytywnej pracy. Na tej konferencyi większa 
część moweów oświadczyła, że nie ma wcale 
nadziei przywrócenia w parlamencie normal- 
nych stosunków i wyraziła zdanie, że rychłe 
odroczenie lub zamknięcie Izby byłoby pożą- 
danem Szczególniej hr. Dzieduszycki i Kath- 
rein w tym duchu się wy'azili. Na to Rada 
gab nstowa zażądała od Naj} Pana upowaźnie- 
nia do zamknięcia sesyi Rady państwa. 


Wiedeń, 9 czerwca. Wczoraj odbyło 
się drugie posiedzenie wiosennej sesyi Rady 
kolejowej pod przewodnictwem P. Ministra 
Witteka. Członek Rady Boschan wśród okla- 
sków wyraził Panu Ministrowi koloi żelaznych 
podziękowanie Rady za przedłożony projekt 
drugiego polaczenia z Tryestem i inne pro- 
jekty budowy kolei. Następnie obradowano 
nad rozmaitemi kwestyami i wnioskami. 

Nad wnioskiem o zniżenie taryfy za prze- 
syłki drzewa z Galicyi do Wiednia, oraz wnio- 
skiem co do zniżenia taryfy za materyały 
wywożone zagranicę i zaprowadzenia jej w tej 
wysokości w jakiej istnieje ona w Niemczech 
dla towarów niemieckich przeznaczonych na 
wywóz, wywiązała się ożywiona dyskusya. 

Po załatwieniu porządku dziennego po- 
dziękował P. Minister dr. Wittek członkom 
Rady za ich pracę, a jeden z członków Rady 
kolejowej, p. keiner. podziękował P. Ministro- 
wi za bezstronne kierownictwo obradami i wy- 
raził imieniem Rady nadzieję, że P. Ministro- 
wi uda się wielkie kwestye kolejowe, które 
pod jego egidą zostały podjęte, ze zwykłą 
sobie energią doprowadzić także do końca. 

Wiedeń, 9 czerwca. Jak donoszą dzien- 
niki wieczorne, dziś przed południem odbyło 
się posiedzenie Koła polskiego. O godzinie 
pół do 2 obrady przerwano do godziny 4 po 
południu. 

Monachium, 9 czerwca. Ostatni biule- 
tyn o zdrowiu królu jest zadowalający. Jeżeli 
nie zajdzio żadna zmiana na gorsze — biule- 
tyny nie będą wydawane. 


berlin, 9 czerwca. Dwa krzyżowce od- 
płynęły wczoraj do Taku. 


Rzym, 9 czerwca. Według dziennika 
Osservatore przyszedł Papież z poprzedniego 
zmęczenia nieco do siebie, na dzisiaj jednak 
zalecono mu zupełny wypoczynek. Wskutek 
tego odwołano zapowiedziane na dzisiaj przy- 
jęcie pielgrzymów. 


Rzym, 9 czerwca. A powodu niedyspo- 
zycji Ojca św. odłożono przyjmowanie piel- 
grzymów na cały tydzień. 


Paryż, 9 czerwca. Komisya budżetowa 
wybrała p. Coebery swoim prezesem, a p. 
Guilain referentem 


Wypadki w Chinach. 


Londyn, 0 czerwca. Times donosi z 
Pekinu: Rada ministeryalna zaprotestowała 
przeciwko dalszemn wysadzaniu na ląd wojsk 
angielskie. Dotychezas wylądowało 900 an- 
gielskich marynarzy, t.j. więcej niż wynoszą 
oddziały wojenne wszystkich innych mocarstw 
razem. Do Taku przybyły dwa krzyżowce fran: 


majowe. Nadto z powodu tych manifestacyj | euskie i jeden rossyjski. 


, Londyn, 9 czerwca. Times donosi Z 
Pekinu, że Bokserzy dnia 6 czerwca podpa- 
lili wieś, położoną 80 mil na północ od Pe- 
kinu. 


Tumes w artykule wstępnym oświadcza 
się za porozumieniem Anglii z Rossyą w 
sprawie zaburzeń w Chinach. 


Tientsin, 9 czerwca. Kolej żelazna mię- 
dzy Tientsinem a Pekinem ciągle przerwana. 
Władze odmawiają wojskom angielskim po- 
zwolenia przejazdu koleją, jakkolwiek Anglicy 
objawili gotowość naprawienia linii kolejowej. 
Wezoraj przybyło tutaj 75 żołnierzy austro- 
węgierskich i 50 rossyjskich. 

Tientsin, 9 czerwca. Że źródła chiń- 
skiego donoszą, że Bokserzy zamknęli między 
Jongotoum a Lofa 1500 chińskich żołnierzy. 
W walces która wczoraj rano jeszeze trwała, 
paść miało 500 Bokserów. Straty Chińczyków 


nie są znane. 


Tientsiu, 8 czerwca. Za pośrednietwem 
wicekróla dowiedzieli się posłowie europejscy, 
że zaginionych misyonarzy angielskich istotnie 
w zeszły piątek bokserzy wymordowali. Times 
zapewula, że mordy te przypisać należy ta- 
jemnemu współdział:niu władz chińskich z 
bokserami. Tajny edykt zabrania podobno żoł- 
nierzom chińskim strzelania do bokserów. 
Głównymi protektorami sekty są książę Tuan 
ojciec i Hsutung, opiekun dzisiejszego następcy 
tronu. Pekin jest pozornie spokojny, w głębi 
jednak wrą namiętności. 


.. Waszyngton, 9 czerwca. Rząd Stanów 
Zjednoczonych polecił koasulowi swemu w 
Pekinie, by użył wszelkich środków, jakie u- 
zna za stosowne, dla obrony życia, mienia i 
czej poddanych amerykańskich. 


Anglia i Transvaal. 
, Londyn, 9 czerwca. Generał Buller do 
nosi, że oddział jezo wojsk w dniu 6 b. m. 


odniósł zwycięstwo nad oddziałem Boerów w 
górach Vanwike. 


„ Londyn, 9 ezerwea. Telegrafują pod 
dniem wczorajszym z Laurenzo M rquez: Kon- 
sul amerykański Hollis; który przybył tu z 
Manchatorp gdzie odwiedził prezydenta Kru- 
gera, oświadczył, że lał mu radę przyjacielską 
rządu Stanów Zjednoczonych ażeby rozpoczął 
rokowania pokojowe. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, & czerwca 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schłusscourse). Godzina 2 minut 30 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 706—, 
Akcge węgierskiego Zakładu kredyt. 711-—, 
Akcye Anglobanku 282 —, Akeye Unionban 
ku 576—, Akeyo Landerbanku 440—, Akcye 
Bankvereinu 508:—, Akcye Bodeneredit 911: —, 
Akcje galicyjsk. Banku hupotecznego 656-—, 
Akcye Kolei państwowych 662 50, Akeye Ki- 
lei Południowej 126 — Akeya Tramway 9 
338—, Akcye Tramway B) 320—, Ak a 
Kolei Klbethal 478—, Akcye Kolei Pól- 
nocnej, 1623:90,  Akcye Kolei (Czerniowie- 
ckiej ——, Akeyo Alpiny 47150, Akcje 
Rima Muranyi 558—, Akcye Pragskiego 'Fo- 
wąrzystwa żel. 1798:—, Akcye Fabryki broni 
360'—, Akcye Tureckie tytoniowe 290 50. 
Obligacya węgierskiej indemnizacyi 91:85, 
Renta majowa 98:—, Austryacka Renta koro- 
nowa 97 10, Węgierska Renta koron. 91:10, 
56 |. Listy Tow. kredytowego ziem. 91:85, 
4 pre. Listy Banku krajowego 93—, 41, pre. 
l. Listy Banku krajowego 9950, 4 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 92'—, 41/4 pre. Listy 
Banku hipotecznego 28:50, 5 pre. Listy Ban- 
ku bipotecznego 10950. 4 pre. Galie. Obli- 
gacye propinacyjne 95:50, 4 pre. Gal. poży- 
czka kraj. z r. 1898 9190, 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 80:50, Losy tureckie 111:75, 
Marki 118 45, Ruble 2355:25. 


Berlin, 9 czerwca. Giełda poranna. 
(Vorbörse). Akcye kredytowe 22010, Towa- 
rzystwo dyskontowe 181:75. 

JTendencya: słaba. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


(Prenumeratę miejscową przyjmuje 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow- 
skiego. Pasaż Huusmana l. 9. — prenume- 
ratę zamiejscową upraszamy nadsyłać wprost 


do Administracyi (Facety Iaoowskiej). 


Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 


e. k. Ministerstwa handlu 


Fabryka Szalici Lyszkiewicza inżyniera 


we Lwowie, ul. św. Mareina 29, 
poleca 


Nadesłane. 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprz. galic. akc. 


banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


7 


! Asfalt w gorącym stanie do i izola- 
cyi fundamentów, oraz do osuszania zawil- 
goconyeli ścian w pomieszkaniach. — Ni- 
szeczy bezpowrotnie gorącym asfaltem 
grzyb drzewny. 


Tekturę astaltową ogniotrwałą do kry- 
cia dachów od 20 cent. za 1 metr kwadr. 


Dia jadących na wystawę paryską 
Listy kredytowe 


(Lettres de Crédit) 
które usuwają konieczność noszenia ze sobą 
znaczniejszych kwot pieniężnych. Listy kre- 
dytowe wystawiamy pod najkorzystniejszymi 
warunkami. 


wszelkie papiery wartościowe SokaliLilien 


i monety 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


po najdokładniejszym kursie dziennym, | Zjacenia z prowincyi wykonywujemy 


nie licząc żadnej prowizyi. 


odwrotną pocztą. 


Lak asfaltowy i smołę destylo- 
waną bezwodną do konserwacyi dachów 
i drzewa. 

Elastyczne płyty izolacyjne. 
Fabryka wykonnie pokrycia dachów i repara- 
cye swoimi robotuikami w całym kraju 
Telefon nr. 250, 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 9 czerwca 1900 
ROTELIMPERIAL 


PP. K. hr. Romer z Brznchowie, Z. Obertyń- 
ski z Huj:za, W. Finger z Pragi, W. Barvinsky 
z Budapes tu, K, Farański z Paryża, F. Zawilski 
z Warszawy, 0. Kotański z Krzemieńca, K. Za- 
młyński z Franzensbądu 


Wystawy i Muzea. 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 1i, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 


Fabryka SZAlIG| LJSZKIGWICZA myner 


we 
Dachy holzcementowe nie wymagające wią- 
zań dachowych, bez konserwacyi i reparacyi, 


Lwowie, ul. św. Marcina 29 poleca 


wie- 
cznej „trwałości. 


10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dnie powszednie 80 ct. — Dla członków 
wstęp wolny. 


Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem prniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po- 
łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
wolny. 


M WMEDNIK"oFTEg MAO EMW 12 odaja o; płacą żądają płacą żądaj 
c Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 163, — Gal. poż, kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. Pe > k Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. tg. 75 20. 
lwowskiej Izby handlowejiprzemysiowej s „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 134.50 135 sól „ 1893za 200kr.4pr. 91.40 92.40 |Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. 63.50 65.50 
9. 1900. » „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 158.75 159.75] ,„ obl. prop. zr.1889za 100zł.4pr. 95.25 96.25 | Salma 40 zł. mk.. . 175.25 179.25 
Lwów, dnia 9. czerwca | płacą żądają | dają z „ 1864 po 100zł. . . 200. — 201.—| Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 59.50 60.50 
A tuk walutą o» „ 1864 po 50zł. . . .200.— 201—| 100 zł. 4 pr.. 90.—  91.— [St. Genois 40 zł. mk. . 1837 NRIS 
I. Akoye EZR e JA dl JĄ Listy SE domen. padat 120 G 2 włoska za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 130.—  —— 
poj | z pre. ca 6 — pr. —— —— A n Tryestu100 złmkź'jspr. —— —— 
Bauku hip. gal. pu 200 zł.(400k.) [676 — 684 — P i 0 frank. 2 z 
aństwa tkich w Radzie pań- ożycz. sebr. prem. za 100 fran pr. —. —.— „ 50 zł. 4 pr. IM qe = 
a” 200 (400 L o iF przem. 352 — 360 2 E „pług, państwa (woystkich osad: Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 112.50 113.50 | Waldstein 20 zł. mk. * . 178.= —= 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. ko Austr., renta złota wolna od podatku G. Listy zastawne. Oblig. kipot. i listy dłużne R. Akoye banków (za sztukę). 
„(400 koron) . . 423 — 426 —|| za 100 zł. śpr.. dk - . 116.10 116.30 (za 100 zł. Nom.) Banku Anglo-austr. 240 koron . 280.— 282. — 
Kol. Lwów -Czern.-Jassy po 200 ; Austr. renta w wal. kor. wolna od M h Peszi. banku handl. 500 zł. . 2655, — 2665.— 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) . [538 — 546 — podatku za 200 kr. 4 pr. 97.50 9770] Anglo. Austr. banku les.w30 1.4 „spr. 99.50 —.— | Zakł. kred. dla handlu i przem 709.75 710.75 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł.(400E.) — — 0150 — Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr. 94.29 95.20 | Weg. banku kredyt. 200 zł. N16:= KdSFS 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- C. Obligacoye kolejowe. ś „ obl, prem. z r. 1880 3 pr. 235.75 237.15 | Dolno austr. tow. esk. 500 zł. - 1420.— 1430 — 
tem Lipinskiegopo 500 kor.w.a. |475 — 490 —|| Kor. Areyks. Albrechta za100zł.4pr. 95.50 96.50 » „ 1889 3 pr. 234.- 235.50 | Gal. banku hipot. 200 zł. . 674,— 876 — 
'[ow. dla gal. przedsięb. elektry- Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne Bukowiński zakł. kred. ziem. ka 5 pr. 103.20 103.70 n  „ dla handiui przem. 200 zł. 352,— 36U.— 
cznych wod. po 200 zł.(£00 k) [400 — 420 — od podatku za 100 zł. 4 pr. 113.75 114. n los4pr. 95. — 85.40 |Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 433 
p p 75 i 9 M 50 434.50 
II. Listy zastawne za 100 K. © „ za 200 zł. mk. 5°/, pr. (ostemp. Gal. akc. ban. R pd i w. a <OBoife 7 am wog 600 atar 0 
> bO s akcye 492 + 497. — n on n Ą Szk Ś n WIĄZKOW ( nion ank) 200 zł. 519.— 581. — 
Bauku h.g. HR a wyl. 3109, pr. O [109 30 110 — || zo. n KSI p » 0 n» n 60 lat za 200 „ (Ozesk. banku związk, 100 zł. 261.— 268,— 
AWAY 0L po 200 K. ol 92 — 93 off 100 zł. 5%. pr. . 119.— 120.—| koron 4 pr. . 94.— Y3.— | Ziynostenska banka 100 zł 260.— 261 — 
p add, „6 | SIE *|99 50 100 —|| Kol. Areyks. Rudolta wa AL dc. Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 93.— 94.10 "AA | 
E kraj o la?) ich 4 saw Bial. a: 3 de wolne ód podatku za 200 kor. 4pr. 95.75, 96.75 J A A 4 pr. los. 41 lat. 94.00 95.— l. oye Przedsiębiorstw transportowych. 
p ło o Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. non n „ 4 pr. stare . 93.50 94.50 | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł.. 400= 40 
Tow. tej) POLE (prepada 93 93 yoli (ostemp. akcye) 5 pr. ; 422,50 424 — BEE A ipn za A ko 91.60 SE = »,  „ akcye zakład 200 zł 304— —— 
- ze — an u rajowego a @alicyi e 
Tow. kredyt galio ziensk e ggry|. 9? Hza07e Piorwszeństwa (kolejowej Eh pr. 5l lat zwrotne . . . 99— 100— RW RH a = 
08 W al o. + .B m" D Banku krajowego oblig. komun. R © 1 = 
49, los w 56 lat a | 9170. 92 40||Kol. Axo. Albrechta za gee S po e FT Eniya 5 pr. p ; jo 99:75. 100.25 U u AETR: b MOM 
o $ tę rag 0777,  ——|Banku krajowego “ob ig oman. ) JE "BE 
III. OblHgi za 100 K. Ru Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 9 s Emisya 42 lat za 200 kor. 4'/4 pr. 99.50 100.50 5 T E E 1 200 zł. - BRR aoia 
Qal. funduszu propinae. 4e w. a. || 95 50 96 20 5000 zł, 4 pr. . 0 2560 96,40 Banku kraj.losy57'/,l.za%U0kr.4pr. 93.25 94.25 k południowej 200 zł, . . | SE $ 
Bukow. funduszu propin. B'i wa, ™ | — — 102 — E i emiss. z r. 1895 za 400 WEB o ora: obl. kol. los.za 200kr. 4 pr, 93.— 94 — » weg: galie. 1.200 zł © | A= RES 
== B| i ae emi ika 
E sę ar. 4 99.9 25 ? ń 4 i , M. Ax P 
Komunalne banku kr. (46m.) o” o | 96 — 36 VOI Kol. m aa MASIE Za 200 H. Obligaoye z prawem pierwszeństwa za100zł.nom. oys agon i przemysłowych. 
Kolej. lokalne dito 4*/ po 200 kr. 93 30 SF a — AE. "ak 4 O, z Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 937— 941 — 
P ki k ki 1873 ho? 100 zł. 4 pr. . . 26. 91.— | Czeskiej kolei półn. za 300 zł 5 pr -.— Gal. k K mo 500 3 i 
DE -gi of? epos 200 koron - 7 J| E0. eko czorn=jaoskiej ur. 1894 Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 MS E i A 00. BOB A 
za or. 4 pr 95.—  96.— 4 =. i y , i i 
poaa oka T binen -m m Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- row. Ma a metrowa a T d a >" 
ożycz. m. Lwowa 4, po 200 kor. 50, 9T J] gut) za 400 marek 4 pr. . . . 115.75 —— |koleipółu.ces.Verd.em.zr L8S64pr. 98.— 98.60 Irurede tarz ana idn 660 frank, 0 a 
IV. Losy. D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). | » » » n „ 18874pr. 98.85 99.— | Trifail. tow, kop. węgla 70 zł. 5-472, 
wę P. węg 415. 435. 
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k) |70 — 08 —|| Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 116.26 neas] © 7 7 7 7 7 qs9lśpr. 8780 0350 N. WEKSLE 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.) [127 — — — 5 No E Kor za 200 EE di 7% Jistr jostan Di $ $ | 5 
V. Monety. T kor. 4 pr. 9155 9175] z pr. g.a gush ga za 100 marek-5 pri .—, «Sa wy a 
t ki 1130 114g] » obl. prop. za 100 zł. 41, Pr. 98.10 _99.--| Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 R E aj” 4" zet 243.10 242.30 
20 fra ka 19 20 19 33 roA Br regul Otaya dna Alo. race 4 e 98.60 34.60 Pw >M 100. rubli 5%, pr. a DE 
100 matii rosyjskich megah. 254 — 258 £ mano”, R z k) e IE Gal. Kol iok. wschodu. a 100 zł 4 pr. Ed -$ A. I ech; padli -<0B p p a 23 
100 rubli rosyjskich papierowych. [255 50 256 sof ” © a ( ) sg» ">| Weg. gal. kolei em. 1870 za 2 200 zł.5pr. 103.50 104.50 Włoskie banki . 9065 90.80 
100 marek niemieckich . . [118 — 11860 E. ObHigaoye indenmizacyjue. mo (a K 5 e pił PAŃ TEA o Francuskie banki . i a e 
7 < non n Z at tpr Ja. Szwajcarskie banki . 5 r 
r 7 Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr. 9259 93.50 y } . aa HOBMIA 495108) 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Modów u de; J. Losy (za sztukę). , 0 WALUTY. 
A. Ogóln ARE Ś A 3 os Mis” F. mia publiczne pożyozki. Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 13.—  14.— jDukat cesarski . . . „3% AAA 
„ Ogólny 6 P a  pfacą żądają 2 JE Dunaju z r. 1880 za 100 5 zk GI AR h. i p. 100 zł, ie T R Te 8 guld. złota moneta n eu (RE 
dnolity dł t banknot. BW - |. 850.— 253, — j Clary 40 zł. m 29.19 rankow ka 19.23 49.30 
mpa listopad. sk RZA i . 97.90 98.10 RA reg. Dunaju z r. 1878 los 5pr. 10650 107.50] Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 64.50 66.50 | 20-markówka 23.69 23.7 
luty-sierpień . . 97.85 98.05 | Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los Losy m. Krakowa 20 zł. . 64.50 71.50 | Rosyjski półimperiał r maż 
Jednolity dług państwa w srebrze za 200 kor. £ pre.. . —.—  94.—gPożyezka m Lublany 20 zł. 48—  51— | Niemieckie banknoty za 100 marek 118. 35 118.50 
styczeń - lipiec A . 97.75 97.95] Bukowińskie obl. propinacyjue ‘los Palffy 40 zł. mk. 13250 138.50 | Włoskie kijiónotyj za 100 lir. 90.65 90.85 
kwiecień -pażdziernik 97.75 7.951 za 100 zł. 5 pre. . . 1, 101.— 102 —ĄOzerw. krzyża austr. tow. 10 zł 40.50 41.50 | Rubla A 2.55 2.56 
D k Cuptuia i gorzadai z Żar igi ai R "Nade at 
Eee Schellenberg || Bym Kupuje i sprzedaje w pomższym spi ie Wydawnictwo aiet losowań „Nadzieja“ 
dam bankowy i kantor wymiany kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1,70 
54 najkorzystniej. na prowincji zł. 1.80 z dostawa: 


we Lwowie, ul, Karola Ludwika I. I. 


Rozmaite obw "szczena. 


L. cz. ©. I. 168/00 (1) (4869 1—3) 

Przeciw Abrahamowi Wolfowi Freund- 
lichowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. Sądu powiatowego 
w Samborze przez Feiwla Mayera, kupca 
w Samborze, pozew o uznanie pretensyi w 
kwocie 400 zł. za zgasłą i wykreślenie prawa 
zastawn dla tejże. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy na dzień 16 czer- 
wea 1900 o godzinie kwandrans na L0 przed 
południem, w biurze Nr. I. 

Celem strzeżenia praw Abrahama Wolfa 
Freundlicha, ustanawia się pana adw. dra 
Fiternika w Samborze kuratorem. 

T.nże kurator zastępywać będzie Abra- 
hama Wolfa Freundlicha w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pelnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sambor, dnis 81 maja 1900. 


L. ez. ©. II. 301/00 (2) (4848 1 3) 

Przeciw Józefowi Roth, Mauryeemu 
Roth i Salomei Roth, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniosła p. Małka Feigenbaum 


właścicielka realności w Tarnopolu, przez adw. | 
dr. Blausteina tamże, do c. k. Sądu powiato- 
wego w Tarnopolu skargę o wykreślenie pra- 
wa zastawu dla kwoty 400 zł. ze stanu bier- 
nego realności objętej wyk. hip. l. 661 gm. 
kat. Tarnopol. 

Do rozprawy wyznaczono audyencyę na 
dzień 18 czerwca 1300 godzina 9 rano wasali 
Nr. 14 Sądu powiatowągo w Tarnopolu. 

O+lem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się dla nich kuratora w osobie adw. 
dr. Rosena w Tarnopolu. 

Tenże kurator zastępywać będzie tak 
długo pozwanych w rzeczonej sprawia na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie z *łoszą lub pełnomocnika nie zamia- 
nują 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 28 maja 1200. 


L. cz. T. 80/00 2 (4681 1—3) 

Q k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża 
na wniosek p. Józefa Schmidta z dnia 5. maja 
1900 1. cz. T. 30/00 2 postępowanie amorty- 
zacyjne eo do zaginionej książeczki wkładko- 
wej galicyjskiej Kasy oszczędności Nr. 78337 
zaopatrzonej na nazwisko , Helena Dzbańska* 
wystawionej na kwotę 67 koron 16 hal. opie- 
wającej i wzywa posiadacza tej książe zki, 


gareta Lwowska Wr, 132 z dnia 10 czerwca 1900, 


aby w przeciącu 6 miesięcy od dnia ostatnie- j i niebezpieczeństwo, anil on w sądzie się 
go ogłoszenia tego edyktu w urzętowej części | nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


„Gazety Lwowskiej“ książeczkę tę tem pe- 
wniej tutejszemu sądowi przedłożył, względnie 
swe prawa do niej wykazał, ileże po bezsku- 
tecznym upływie tego terminu książeczka po- 
wyższa za umnorzoną zostanie uznaną. 

Lwów, dnia 14. maja 1900. 


L «z. E. 10-/99 8 (4621) 
P. Jukóbowi Warcholikowi, miewiado- 
memu z miejsca pobytu, ostatnimi czasy w 
Ropicy polskiej zamieszkałemu, w egzekucyj- 
nej sprawie przeciw niemu przez Józefa Ko- 
zika w Sokole o 150 zł. zpn. wdrożonej, ma 
być doręczoną uchwała z dnia 81. stycznia 
1599 |. cz. Æ. 109/99 (1), którą zarz adzono 
wykonanie dozwolonego nehwalą c. k. sądu 
obwodowego w Jaśle z 3. stycznia 894 Ow. 
388 98 2). wpisu przymn-owego prawa za- 
stawu na karcie C. realności wkl. 279 i 307 
ks. gr. gm. kat, Ropica polska dla wykonalnej 
wierzytelności w k»ocie 150 zł. zpu. 
Ponieważ niewiadomo gdzie Jakób War- 
cholik przebywa, ustanawia się dla niego, w 
celu strzeżenia praw, kuratora w osobie p. 
dr. Stanisława Dybasia, adw. w Gorlicach. 
Tenże kurator zastępywać będzie Jakóba 
Warcholika w rzeczonej sprawie na jego koszt 


"0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorlice, dnia 2. listopada 1829, 


L. cz. T. 5/00 2 (4612 1—3) 
C. k. Sąd obwod. wStryju ogłasza, 2 1 wzglę- 
dem rzekomo zaginionej książeczki wkładko- 
wej banku dla handlu i przemysłu, stow. za- 
rejst. z ograniczoną poręka w Bolechowie Nr. 
1667 fol. 67 opiewającej na imię Judy Her- 
cha Breonnera i wkładkę 1000 zł., darę Bole- 
chów, 18 sierpnia 1599 noszącej 'okazicielowi 
wypłacalnej, wdrożone zostało postępowanie 
amortyzacyjne. 

Wzywa się zatem posiadacza wyż po- 
wołanej książeczki wkładkowej, by w przecią- 
gu sześciu miesięcy od dnia trzeciego ogło- 
szenia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ 
tem pewniej w sądzie tutejszym się zgłosił i 
swe prawa wywiódł, ileże w razie przeciwnym 
po upływie powyższego terminu, w mowie 
będąca książeczka wkładkowa na żądanie pro- 
szącego za amortyzowauą uznaną zostanie. 

Stryj, dnia 5. maja 1900. 
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L. 30.728. 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli konserwacyjnych na gościńicach pań 
stwowych w jasielskim okręgu budowniczym 
w latach 1900, 1901 i1902, odbędzie się dnia 
19. czerwca 1900 w c. k Starostwie w Jaśle 
licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mające w roku 1900 wynoszą : 
a) w sekcyi drogowej Jasło II, . 7.506 k. 59 h. 


BJ de à A 7.490 „80 , 
GA r= Ę Dukla 9.676 „41 p 
Ww. > Zmigród . 9.450 „ 66 , 


razem . 34.124 k. 46 h. 

Warunki przedsiębiorstwa, jako to: ogól- 
ne i szczegółowe warunki budowy, wykaz cen 
jednostkowych, plany 1 kosztorys sumaryczny 
przejrzane być mogą w godzinach urzędowych 
„w wymienionem e. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
18-tej w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzo*e na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzo- 
ne marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5%/, kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi, 
ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejseu podać sekcyę drogową i ofiaro- 
wany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać otertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszcne być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę e n 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
runkowo według poszczególnych sekceyj dro- 
gowych. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do- 
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjmo 
wane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 23. maja 1900. 


L. cz. E. 448/00 (5) (4680 3 3) 

Na żądanie dr Zygmunta Lilienfelda we 
Lwowie i dr Jakóba Horowitza, odbędzie się 
dnia 10. lipea 1900 o godz. 10 przed połud- 
niem, w sądzie niżej wymi+nionym, w biurze 
Nr. 14 we Lwowie, licytacya realności obj. 
wyk. hip. 1. 247 ks. gr. gm. kat. Krzywczyce, 
wraz z przynaleźnościami. 

Nieruchomość powyższa wraz z przyna- 
leżnościami, wystawiona na licytacyę, jest cce- 
nioną na 11 440 kor. 

Najniższa cena wynosi 5.720 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie de 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równocześnie 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w kaneelaryi oddziału IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły- 
by być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgn sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 

Lwów, dnia 25. maja 1900. 


L. cz. E. 3459/99 (4) (4679 3—3) 

Na żądan e gal. akc. Towarzystwa han- 
dlowego, zastąpionego przez adw. dr. Plodera. 
odbędzie się dnia 10. lipca 19 0 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niż:j wymienionym, 
w biurze Nr. 14 we Lwowie, licytacya obj. 
wyk. hip. L 141 ks. gr. gm. kat. Kozielniki, 
wraz z przynależnościami, :kładającemi się z 
domu mieszkalnego, stajenki, wozowni, wę- 
glarni i pieca kręgowego do wypalania cegieł. 

Nieruchomość powyższa wraz z przyna- 
leżnościami, wystawiona na licytacyę, jest oce- 
niona na 116.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 77.3338 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

, Warunki licytacyjne, które są niniejszem 
zatwierdzone, i odnoszące się do tej nieruchomo- 


"e 


/stralny, protokoły ocenienia i t. 


śe. dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka'a- 
d.) może 
ka dy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
cza ; + odzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nioa;ym w kancelaryi oddziału IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zswiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybieże na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. l., Oddział IV. 

Lwów, dnia 25. maja 1900. 


L. cz. E. 98/00 (4) (4185 2—3) 

Dnia 9. lipca 1900 o godz. 8 przed po- 
łudniem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego, licytacya połowy realności obj. wyk. 


hip. i. 225/IV. ks. gr. gm. kat. Sniatyn, z 
przynależytościami. 

Nieruchomość ta ocenioną została na 
$91 kor 70 h. 


Najn ższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 594 kor. 37 h. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
Jicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnymm, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieru.homości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej. 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 28. maja 1900. 


L cz. E. 2106/00 (8) (4696 2—3) 

Dnia 16. lipca 1900 o godzinie 8? 
przed południem, w biurze Nr. 10 sądu tu- 
tejszego, odbędzie się licytacya realności obj. 
wyk. hip. 14 ks pr. dla JI. dzielnicy miasta 
Kołomyi. 

Przynależności nie ma. 

Nieruchomość tę oceniono na 8554 kor. 
50 h. 

Najniższa ec-na, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4277 kor. 25 h. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w binrze Nr. 9 są- 
du tutejszego. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié najpóźniej przy terminie, inaczej pozosta- 
łyby bez skutku. 

Osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żery na powyższej nieruchomości istnieją, lub 
przed licytacyą powstaną, zawiadamianie będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie 
mieszkają w okręgu sądn tutejszego i nie 
wskażą pełnomocnika, w siedzibie sądn za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 25. kwietnia 1900. 


L cz. E 2165/99 (9) (4711 1--3) 

Dnia 3. lipca 1900 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Ni. 2 sądu 
tutejszego, lieytacya realności lwh- 355 gm. 
Borowa. cceniorej na 832 kor. 

Nejniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 416 kor. 

Zatwierdzone warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 25. maja 1900. 


L. cz. E. 1192/99 (3) (1859) 

Na żądanie Sebastyana Płachetki, go- 
spodarza w Mszanie górnej, odbędzie się dnia 
22. czerwca 190: o godz. 11 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. e 
w Mszanie dolnej, licytacya 1/9 części real- 
ności lwh. 274 i 4/288 części realności lwh. 
276 ks. gr. gm. kat. Mszana górna objętych, 
dłużnika Macieja Plachetki wlasnych. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 204 kor. 


Najniższa cena wynosi 136 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchoinościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą tewuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział JI. 

Mszana dolna, dnia 18, maja 1900. 


L. cz. E. 186/99 (5) (4862) 

Dnia 15. czerwca 1300 godz. il przed 
poludniem odbędzie się w biurze Nr. 4 sądu 
tutejszego, licytacys realności w Suswidowie 
lwh. 275 z przynależytościami. 

Posiadłość tą wraz z przynależytością 
veeniono na 2020 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 134% kor. 67 h. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 4. F 

Takie prawa, w obec których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby. dla których jazie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku portępowa- 
nia licytacyjnegn powsteną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nia mieszkają w okręgn sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Potok złoty, dnia 4. maja 1900. 


L. cz. E. 72/00 (5) (1868! 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkoweg: 
w Przemyślanach, odbędzie się dnia 20. czer- 
wca 1900 o godz. 9 przed południem, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V., 
licytacya realności lwh. 59 ks. gr. gm. Prze- 
myślany, Mirli z Brandweinów Birkenholz 
własnej, wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z domu starego lepionego, 38 staje- 
nek, lodowni i kloaku. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 6.600 kor., przynależności 
zaś na 912 kor. 

Najniższa cena wynosi 3.756 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem za- 
twierdza się, 1 odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabulerny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
cza: godzin nrzędowych, w sądzie niżej wy- 
wienionym, w biurze Nr. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 1. maja 1900. 


L. cz E. 176093 (5) (4855) 

Na żądanie Simona Strobera w Jazlo- 
wcu, odbędzie się dnia 26. czerwca 1900 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy 
mienionym, w biurze Nr. VII. licytacya re- 
alności łwh. 577 ks. gr. gm. Panszowka. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 830 kor. 

Najniższa cena wynosi 555 kor 33 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż ne przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się ni iejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t, d.) m.że 


każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- | 


czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. VIII. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya bylaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyzaaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchoiności nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


| E SE 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępowe” 
'nia licytacyjnego powstaną, zawiadamianć 
| będą o dalszych wydarzeniach tego postępows” 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej: 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy” 
mienionego lub nia wskażą temuż sądowi pe” 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 28” 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Czertków, dnia 11. maja 1900. 


L. ez. E. HI. 608/99 (5) (4866, 

W sądzie tutejszym odbędzie się dná 
28. czerwca 1900 o godz. 10 przed połud- 
i niem, licytacya realności lwh. 763 gminy 
Chowezany objętej, ocenionej bez przynale- 
żności na 250 kor. 
| Najniższa cena wynosi 166 kor. 67 ba 
| poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można podczas godzi? 
urzędowych w sądzie tutejszym, w  biurzć 
Nr. II 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Uhnów, dnia 23. marca 1900. 


L. cz. E. £51/99 (10) (4852 1—3) 

Na żądanie powiatowej Kasy oszezędno” 
ści w Dolinie, zastąpionej przez syndyka adw: 
dr. Józefa Dobrowolskiego, odbędzie się dnie 
5. lipea 1900 o godz. 8 przed południem: 
w sądzie tutejszym. w biurze 8, licytacya re 
alności lwh. 9z, 113, 114, 115, 116, 117 ks- 
gr. Łużki, lwh. 323, 324, 325 ks. gr. Ka- 
mionka, lwh. 212, 213 ks. gr. Polanica, jwb. 
104, 1'5 ks. gr. Sukiel, lwh. 223 ks gr 
Cerkowna, wraz z przynałeżnościami, składa 
jącemi się z młodego drzewostanu rosnącego 
na parcelach 2312 i 2308 w Kamionee. 

Nieruchomości, wystawione na licyt scyę, 
są ocenione na 2156 kor., przynależności z8% 
na 20 kor. 

Najniższa cena wynosi 1450 kor. 67 b 


tej ceny sprzedaż mie przyjdzie dO 


skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się dO 
tych pieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupieni 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w S4 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsze 
licytaeya bylaby niedopuszezalną, należy zgło” 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tel" 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo” 
glyby być już ze skulkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąd 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa” 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowi” 
nia jedynie przez przybicia na tablicy sądo” 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże) 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi! 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bolechów, 8. maja 1900. 


L cz. E. 1760.99 (3) (4724) 
Na żądanie Kasy oszczędności w Rop“ 
czycach, odbędzie się dnia 8. lipca 1900 0 
godz. 8 po południu, w sądzie niżej wymie” 
nionym, w biurze Nr. 9, lieytacya realność! 
lwh. 134 ks. gr. gm. kat. Ropczyce, składa- 
jącej się z gruntu .i domu, wraz z przynale” 
znościami, składającemi się z komórki. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację: 
jest ocenioną na 500 kor., dom na 1600 kor., 

przynależności za$ na 15 kor. 

Najniższa cena wynosi 1140 kor. 82 lk 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie d0 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) moż8 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądz e niżej wymie” 
nionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licyiacya byłaby niedopuszezałną. należy zgło” 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzajn co do samej nieruchomości nie mo” 
„głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakia prawa lub 
|cężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa” 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę” 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa* 
nią jedynie przez przybicie na tablicy sądo” 
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 14. marca 1900. 


L. cz. E. 358/00 (5) (4129) 

Na żądanie Majera Sufrina, odbędzie 
się dnia 2 lipca 1900 o godz. 10 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4 w Tarnobrzegu, licytacya realności 
lwh. 373 gm. Tarnobrzeg objętej, Szyji Licht- 
manna własnej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 1216 kor. 

Najniższa cena wynosi 608 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się na mocy 
$. 162. o. e. zatwierdza, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia 22, maja 1900. 


L. cz. E. 578/99 (4) (4722) 

Na żądanie Kasy oszczędności w Rop- 
czycach, odbędzie się dnia 3. lipca 1900 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9, licytacya połowy 
realności lwh. 445 ks. gr. gm. kat. Nawsie, 
Wojciecha Pasa własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona: dom na 15 kor., grunt na 285 
kor. 50 h. 

Najniższa cena wynosi 172 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 19. lutego 1900. 


L. cz. E. 1080/99 (2) (4702) 

Na żądanie Apolonii Bażykowej, zastą- 
pionej przez adw. kr. dr. Maciejowskiego w 
Bieczu, odbędzie się dnia 8. lipca 1900 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 1 w Bieczu, licyta- 
cya realności lwh. 1 i 264 ks. gr gm. Woj- 
towa, wraz z przynależnościami, składającemi 
się z domu, stodoły i drzew owocowych. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 4.940 kor., przynależności zaś 
na 220 kor. 

Najniższa cena wynosi 3175 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział IMI. 

Biecz, dnia 7. maja 1900. 
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L. cz. E. 662/99 (9) (4783) 

Dnia 3. lipca 1900 o godz. 9 przed po- 
łudniem odbędzie się w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr. 6 w Starym Samborze, licytacya 
realności objętej wyk. hip. 1. 2 ks. gr. gm. 
kat. Lenina mała, wraz z przynałeżnościami, 
wedle protokołu z dnia 26. kwietnia 1900 L 
cz. E. 662/99 (7) opisanemi. 

Nieruchomość ta oceniona na 20.400 kor., 
przynależności zaś na 598 kor. 

Najniższa cena wraz z przynależnościa- 
mi, niżej kiórej sprzedaż nie nastąpi, wynosi 
13.998 kor. 80 b. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział ÍI. 

Stary Sambor, dnia 18, maja 1900. 


L. cz. E. 518/99 (7) (4776) 

Na żądanie Woifa Halbersteina, kupca 
w Podbużu, odbędzie się dnia 3. lipca 1900 
o godz. 8'/, przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. JI. w Niżankowi- 
cach, licytacya realności egzekuta Józefa Cha- 
nalesa, obj. lwh. 214 ks. gr. gm. kat. Niżan- 
kowice, a składającej się z domu murowane- 
go, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość t. j. dom murowany 
wraz z parcelą budowlaną, wystawioną na li- 
cytacyę, są ocenione na sześć tysięcy sześćset 
koron (6600 kor.), przynależności zaś na 
426 kor. 

Najniższa cena wynosi 4.684 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
laray, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie iicytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obec- 
nie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niżankowice, dnia 18. kwietnia 1900. 


L. cz. E. 242/00 (5) (4707 1 —2) 
Dnia 6. lipca 1900 o godz. 9 przed po- 
łudniem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4, licytacya połowy 
realności lwh. 52, 1/4 części realności lwh. 
244 i 1/8 części realności lwh. 245 Zaczernie 
objętych, a Walentego Surowca własnych. 

Nieruchomości powyższa, wystawione na 
lieytacyę, są ocenione na 1963 kor. 25%, h. 

Najniższa cena wynosi 1308 kor. 84 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta ‘może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Głogów, dnia 6. maja 1900. 


L. cz. E. 1508/99 (5) (4128) 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Jasła, odbędzie się dnia 4. lipca 1900 o godz. 
8 po południu, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9, licytacya realności lwh. 112, 
856 i 915 ks. gr. gm. kat. Nawsie, które 
oceniono: ad 112) dom na 60 kor., gruntna 
140 kor., ad 856) grunt na 10 kor., ad 915) 
grunt na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 112) kwotę 
188 kor. 88 h., ad 856) kwotę 6 kor. 66 h. 
i ad 915) kwotę 266 kor. 66 h., poniżej tej 


| ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tych nieruchomo- 


Gazeta Lwowska Nr. 182 z dnia 10 czerwca 1900. 


` 


ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t d.) może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podezas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co da samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstana, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 10. marca 1900. 


L. cz. E. 818/99 (2) (4725) 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Jasła, odbędzie się dnia 4. lipca 1900 o 
godz. 10 przed południam, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9, licytacya realno- 
ści lwh. 548 ks. gr. gm. kat. Nawsie, skła- 
dającej się z domu i gruntu, wraz.z przyna- 
leżnościami, składającemi się ze stodoły i 
krowy. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną: dom na 200 kor., grunt na 
3015 kor., przynależności zaś na 140 kor. 

Najniższa cena wynosi 2198 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
doknnenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podezas 
godzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałęgo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 19. lutego 1900. 


L. cz. 1V. 68/-7 (12) (4713 1—3) 

Na żądanie małoletnich Ludwiny, Ma- 
ryanny, Jana, Zofii i Michała Kloeków, za- 
stąpionych przez opiekunkę Rozalię lo śl 
Klocek, 20 Beltowską, odbędzie się dnia 6. 
lipca 1900 o godz. 8 po południu, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 w Nowym 
Targu, lieytacya dobrowolna połowy realności 
lwh. 4434 i połowy I. ciała hipotecznego 
lwh. 2563, wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z budynków w protokole opisania 
i ocenienia z dnia 15. kwietnia 1898 L. cz. 
IV. 68/97 (2) oszacowanych. 

Nieruchomości, dobrowolnie wystawione 
na licytacyę, są ocenione, ato: połowa placów 
podbudowlanych na 1250 zł. czyli 2500 kor., 
zaś połowa budynków na 300 zł. ezyli 600 k. 

Najniższa cena wynosi 1680 zł. czyli 
3360 kor. jako cena już dobrowolnie zaofia- 
rowana, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowy Targ, dnia 30. marca 1900. 


G. Zl. E. 372/98 7 u. 8 (4652) 

Auf Betreiben des H. Mayer Kornblüh 
in Czernowitz und des Commercieller-Escom- 
pte und Credit Vereines in Kałusz, findet am 
b. Juli 1900 vormittags 10 Uhr, bei dem 
unten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 3, 
die Versteigerung der Realität Grundbuch 
Krechowice Kinl. Z1. 580, sammt Zubehör, be- 
stehend aus einem Wohnhause sammt Neben 
gebäuden und Zäumen statt. 

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist sammt Zubehör auf 3287 Kr. 
bewertet. 

Das geringste Gebot beträgt 1644 Kr., 


unter diesem Betrage findet ein Verkauf nich 
statt. 

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Ur- 
kunden (Gruddbuchs - Hypothekenauszug, Ca- 
tastralauszug, Schätzungprotokolle und s. w.) 
können von den Kauflustigen bei dem unten 
bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 8 während 
der Geschäftsstunden eingesehen werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zulässig machen würden, sind spätestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzumel- 
den, widrigens sie in Ansehung der Liegen- 
schaft selbst nieht mehr geltend gemacht 
werden könnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, für welche zur Zeit an der Liegenschaft 
Rechts oder Lasten begründet sind, oder 
im Laufe des Versteigerungsverfabrens be- 
griindet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gerichs in Kenntnis ge- 
setzt, als sie weder im Sprengel des unten 
bezeichneten Gerichies wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustellungs- 
beyollmichtigten namhaft machen. 

K. k. Bezirks-Gericht, Abtheilung II. 

Rożniatów, am 27. März 1900. 


L. cz. E, III. 2318/89 (13) (4835 1—38) 

Dnia 2. lipca 1900 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wymie- 
nionym, sala Nr. 1, licytacya realności poło- 
żonej przy pl. Krakowskim l. 23 we Lwowie 
whl. 538 II. Dz. ks. gr. gm. m. Lwowa obję- 
tej z przynależnościami. 

Dom z przynależnościami oceniono na 
26934 kor. 95 h. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 26.934 k. 95 h. z 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 17. 

Wierzycielom na realności ubezpieczonym 
zastrzeżonem zostaje ich prawo hipoteki bez 
względu na cenę przez przetsrg uzyskaną. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI. 

Lwów, dnia 15. maja 1900. 


L. cz. E. 38699 (19) (4827) 
Na żądanie Władysława Gduli z Łań- 
cuta, odbędzie się dnia 2. lipca 1900 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 18, licytacya 10/24 ezęści 
realności lwh. 479 ks. gr. gm. kat. Łańcut 
objętej, Józefa i Beili Wolfów własnych. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2868 kor. 60 h. 

Najniższa cena wynosi 1484 kor. 30 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się de 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości| bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie Są- 
du zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łańcut, dnia 29. maja 1900. 


L. cz. E. 175,00 5 (4712 3—3) 

Dnia 26. czerwca 1900 godz. 10 przed 
poludniem odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego licytacya połowy realności lwh. 
667 gm. Mielec, ocenionej na 530 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 858 kor. 32 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze 1. : 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 11. maja 1900. 


L. cz. E. 828,00 (2) (4821) 

Na żądanie Dwojry Petranker w Nagy 
Boezko, odbędzie się dnia 28. czerwca 1900 
o godz. 4 po południu, w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 4, licytacya realności lwh. 208 
ks. gr. gm. Osław czarny, składającej się z 
pare. bad. 166 z chatą, tudzież pg. 406, 407, 
409/1, 409/4, 409/5 wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z 20 drzew śliwkowych. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 460 kor., przynależności 
zaś na 10 kor. 

Najniższa cena wynosi 5138 kor. 83 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie liecytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
à Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskążą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 10. kwietnia 1900. 


L. cz. E. 1848/99 (5) (4826) 

Na żądanie Katarzyny Urban, Maryan- 
ny Kordek i Agaty Urban, zastąpionych przez 
adw. dr. Herbsta w łańcucie, odbędzie się 
dnia 6. lipca 1900 o godzinie 10 przed po- 
łudniem, w sądz'e niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 13, licytacya realności wh. 378 gm. 
kat. Białobrzegi, Katarzyny, Zofii, Marcina, 
Maryanny i Agaty Urbanów po 1/5 części 
własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 4060 kor. 

Najniższa cena wyności 706 kor. 66 h, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjn-go powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicia na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łarcut, dnia 16. maja 1900. 


L. cz. VI. 640/92 23 (4689 1—3) 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po- 
daje do wiadomości, że celem ściągnięcia na- 
leżącej się Zygmuntowi Brennholzowi i Sala- 
monowi 4ukaczerowi, jako cesyonaryuszowi 
Skarbu Państwa , resztującej sumy 46603 zł. 
8 et. w. a., czyli 98206 koron 16 hal. przed- 
sięwziętą zostanie relicytacya majętności ta- 
bułarnej Czyżów, objętej wyk. hip. l. 205, 
Amalii z Helferów Weintraubowej, Izydora 
Weintrauba i Izaaka Weintrauba, jako spad- 
kobierców Ozyasza Weintrauba własnej w je- 
dnym terminie a to dnia 9. lipca 1900 o go- 
dzinie 10 przed południem w tutejszym sądzie 
w sali Nr. 12. 

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
majętności w kwocie 5595 zł. a. w., czyli 
11790 koron, zaś wadyum 500 złr., czyli 
1000 koron. 

Sprzedaż nasłąpi za jakąkolwiek cenę 
najwięcej ofiarującemu. Resztę warunków li- 
cytacyjnych, wyciąg hipoteczny i protokół 
opisania i ocenienia rzeczonej majętności 
przejrzeć można w tusądowej kancelaryi. 

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Izydora Weintrauba, Karola Krissa, Zofii 
Schwarz i Markusa Chune F'eueringa, jakoteż 
dla innych z nazwiska i pobytu niewiadomych 
wierzycieli, którzyby po dniu 15. stycznia 
1800 do hipoteki weszli, i tych którmyby z 
jakichkolwiek powodów uchwała dozwalająca 
relicytacyę doręczoną być nie mogła, ustana- 
wia się kuratora w osobie dr. Rothenberga 
w Złoczowie. 

Złoczów, dnia 12. maja 1900. 
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Nr. 0812. 

Pferde- Licitation 
in dem k. k. Staatsgestiite zu Radautz 
(Bukowina). 

Am 28. Juni 1900 um 9 Uhr vormit- 
tags werden in dem k. k. Staatsgestite zu 


Radautz nachstehend verzeichnete, zur Zucht 


oder zum Gebrauche verwendbare Pferde ge- 
gen gleich bare Bezahlung an den Meistbie- 
tenden verkauft werden, und zwar: 

Probierhengst (Castrat) 


4 jährige Castraten . . . . . . . Be 
boi) MGE ae Pie 
gm je" ona f 1035 
je, P"Hengstek Sy. FZ Zak5 
Pepinier Stuten . . . . . . . . . (BE 
$ jebrigóPryw ON „05 Gor 
Po zj „M; 5.0.2. RÓ Td 
mes a Wa woz a 3y 
Gebrauchspferde . . "RAJD SE CHS 
ə jähriger Huculenhengst . . . . . lei 
4 , Hueulenstute . . . . . . SK 
ba 8 aa PE FG. GE 
25 3 ER tyt so 3 - W Ę 
a, A AB c4dk, 794 2 


Zusammen |. 61 Stück 
Von der k. k. Staatsgestüts-Direction. 
Radautz, im Mai 1900. 


Konkursa. 


L. 10145. (4797 2—3) 
KSG miki rE 

Magistrat król. woln. miasta Sta- 
nisławowa rozpisuje niniejszem na pod- 
stawie uchwały Magistratu z dnia 19. 
maja 1900 konkurs na posadę inży- 
niera asystenta przy tut. Magistracie 
z płacą roczną 2000 kor., dodatkiem 
aktywalrym 600 kor. rocznie, z pra- 
wem poboru pięciu czteroleci po 400 
kor. rocznie. 

Warunki kompetowania o tę po- 
sadę Są: 

1. Obywatelstwo austryackie. 

2. Nieprzekroczony wiek 40 lat. 

3. Ukończone studya politechniczne 
i jeden egzamin państwowy. 

4. Wykazana praktyka w zawodzie 
technicznym 

5. Swiadectwo zdrowia. 

Podania wnosić należy do 1. lipca 
1900 r. do Magistratu. 

Magistrat. 

Stanisławów, 2. czerwca 1900. 
L. 7745 (4839 1—3) 
KONKURS. 

Na podstawie uchwały Rady mia- 
sta Tarnopola z 30 maja b. r. rozpi- 
suje się konkurs na posadę drugiego 
lekarza miejskiego w Tarnopolu. 

Do posady tej przywiązaną jest 
płaca roczna 1200 koron i dodatek ak- 
tywalny 240 koron oraz prawo do 3 
pięcioleeci po 120 koron i dodatek na 
fiakra rocznie 100 koron. 

Posada ta nadaną będzie prowizo- 
rycznie na rok jeden, poczem może ną- 
stąpić stabilizacya z prawem do eme- 
rytury. 

Kandydaci posiadający w myśl $. 
51 ust. gminnej i rozporządzenia Wy- 
działu kraj., wydanego w porozumieniu 
z c. k. Namiestnictwem 29 maja 1891 
1. 67 Dz. rozp. kraj. kwalifikacye na tę 
posadę, winni wnieść swoje udokumen- 
towane podania najdalej do 30 czerwca 
1900 do Prezydyum tut. Magistratu. 

Tarnopol, dnia 2 czerwca 1900. 
Burmistrz. 
L. 794 (4751 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady sługi etato- 
wego przy zakładzie medycyny sądowej na 
Wydziale lekarskim e. k. lwowskiego Uni- 
wersytetu rozpisuje, się niniejszem konkurs 
z terminem do dnia 30. lipca 1900. 

Do t-j posady przywiązana jest płaca 
800 koron rocznie, 80 pre. dodatku akty- 
walnego t. j. 240 K. rocznie i relutum na 
ubranie służbowe 42 K. rocznie 

Za używanie mieszkania w naturze po- 
łowa dodatku aktywalnego w sumie 120 K 
będzie strąconą, prawo do dwóch pięcioletnich 
datków starszeństwa po 100 K. rocznie. 

Do obowiązków z tą posadą połączonych 
należy: utrzymywanie czystości i porządku 
we wszystkich ubikacysch do zakładu me- 
dycyny sądowej należących jako to: w kury- 
tarzach, w pracowniach, w salach wykłado- 
wych, w salach sekcyjnych i w trupiarni, 
przyjmowanie zwłok o każdej porze dnia 
i nocy i prowadzenie protokołu o ruchu do- 
starczonych zwłok, przenoszenie zwłok, po- 


(4660 2—3) 


1 Stück 


sku wspólnie z katolickimi członkami Rady 
gminnej m. Liska, ewentualnie Wydziałowi 
krajowemu. 

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej Dyrekcyi szkolnej do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 10, września 
b. r. i załączyć do nich metrykę chrztu, świa- 
dectwo us:óstwa, ostatnie świadectwo szkolne 
i świadectwo ukończenia szkoły ludowej z do- 
trym postępem w nauce i w obyczajach, ewen- 
tualnie także dowody, iż kandydat jest synem 
mieszczanina m. Liska. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i todomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 38. maja 1900. 

Griot t 


maganie przy sekcyach, zaszywanie, mycie į 
i odnoszenie zwłok, macerowanie skiel-tów 
ludzkich, pomaganie przy zgotowywania prepa- 
ratów z ludzkich zwłok, utrzymywanie w po- 
rządku instrumentów i aparatów do badań 
sekcyjnych, pomaganie przy obdukcyach zwłok 
utrzymywanie i żywienie zwierząt służących 
do doświadczeń, utrzymywanie w porządku 
zbiorów muzealnych, wykonywanie drobnych 
robót w zakładzie wchodzących w zakres sto- 
larstwa, noszenie drzewa i węgla w miesią- 
cach zimowych, palenie w piecach i kalo- 
ryferach. 

W podaniach swych winni kandydaci 
przedłożyć dowody znajomości czytania 1 pi- 
sania po polsku fizyczne uzdolnienie załączając 
świadectwo lekarskie, świadectwo wieku, stanu 
tudzież dotychczasowego swego zatrudnienia 
i zachowania się, świadectwo uzdolnienia do 
zajęć przy sekcyach zwłok ludzkich oraz do 
wykonywania drobnych robót w zakładzie 
wchodzących w zakres stolarstwa. 

Podania należyj wnosić w wyżej ozna- 
czonym terminie do Senatu akademiekiego 
c. k. Uniwersytetu we Lwowie. Jeśli kan- 
dydat jest w służbie rządowej, to podanie 
wnieść należy za pośrednietwem swej władzy 
przełożonej. 

Pierwszeństwo do otrzymania tej posady 
mają w myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872 Nr. 60 Dz. p. p. wysłużeni podoficero- 
wie e. i k. armii posiadający certyfikat upra- 
wnienia a dopiero w braku ukwalifikowanych 
kompetentów uwzzględnieni być mogą inni 
kandydaci. 

Z Senatu akademickiego e. k. 

Uniwersytetu. 

Lwów, dnia 29. maja 1900. 


L. 5937 (4764 3—3) 
KE o'n kaur s. 

Celem obsadzenia opróżnion.j przy Od- 
dziale rachuakowym sądu wyższego w Kra- 
kowie posady praktykanta rachunkowego z 
adjulum 600 K rocznie i prawem postąpienia 
na adjutum 800 K rocznie, rozpisuje się kon- 
kurs z terminem do 25. czerwca 1900. 

Podania o tę posadę wnosić należy w 
dredze przepisanej do Prezydyum sądu wyż- 
szego w Krakowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 2. czerwca 1900. 


L. 56661/II. 


p m i 4-. 
Upadłości. 
L. cz. Ś. 10/99 98 
Ogłoszenie. 
Komisarz konkursowy sądu krajowego 
we Lwowie oznajmia wierzycielom masy roz- 
biorowej śp. Piotra Czapczyńskiego, że celem 
powzięcia uchwały co do sposobu zrealizo- 
wania nieściągniętych dotychczas wierzytel- 
ności masalnych, wyznaczył termin na dzień 
26. czerwca 1900 o godz. 11 przed południem 
w biurze Nr. 20 tutejszego sądu krajowego 
cywilnego. 
Lwów, dnia 7. czerwca 1900. 
Komisarz konkursowy. 


(4871) 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 106/00 (2) (4878) 
głoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Syd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy S$ 489 i 493 
p. k. i $. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 256 czasopisma „Słowo 
Połskie* z dnia 2. czerwca 1900 pod napisem : 
„Jakim powinien być kaplan polski* w ustępie 
od słów: „Znika wiara“ do końca, zawiera zna- 
miona występku z $. 302 ust. k., zatem uspra- 
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. Pro- 
kuratora rządowego konfiskata tego czaso- 
pisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zaiszczory. 

Lwów, dnia 7. czerwca 1900. 


(4836 2—8) 

z Konkurs. 

Na posady ekspedyentów przy e. k. u- 
rzędach pocztowych : 

a) w Rudzie rożanieckiej w powiecie Cie- 
szanowskim ; 

b) w Rzuchowej w powiecie Tarnowskim 
za kontraktem służbowym i kaucyą po 400 
koron. 


4q. IIp. 108/00 2 (4872) 


Oro.romeke ! 
B Inema Gro BeamuecrBa Ilicapa ! 


Pobory: 

dla Rudy rożanieckiej: I. x. yA kpaeBnii qMa cHpaB KapBxtx 
Płaca rocznych . . . . . . . . 800 kor. | y JI5BoBi pimuB Ha xoącraBi $3,459 i 498 
ryczałt kancelaryjny . . . . . . 80 kor. | 3ak. kap. i $. 37 sak. Hpac., mo amier apra- 
iawynagrodzeniew. ARR 140 kor. | syay yMimeHoro B gee. |1 AACONACH: n Boas“ 
za doręczanie posyłek w miejscu. 3 gma l. uepsua 1900 nią manncew: 1. 

dla Rzuchowej: „Crpeńk ma Iloziamo* sig cais „Kozu umaa 
Placa roznychgaa „aras 400 kor. |ore* xo „posrykuć Big CHIB „GHAUuTE CA“ 
ryczałt kancelaryjny . . « . . . 120 kor. | Ao „uokopi JamE“ Big eJiB „Ti uncaa TOBO- 
wynagrodzenie . . . . . « . » . 900 kor. | pate“ xo „upupoąqanit" i Big caie „Rona 


BeJAKY“ 40 KIHLA, 2. „BiŃHA" B yvrynax 
BiĄ CJB „Y Hac 3emia* go „Nocseprae”* i 
BiĄ CAIB „ HaeraHe pań" go „poxy* MieraT 
B Coi 3HaMmeHa upoBMEH 3 Ś. 302 Bak. x. i 
Iporo ycWpaBeZ.IUBJIEHA ECTE 3APAIKCHA Te- 
pea u. x. IIpokyparopa gepwaBHOro KoHfi- 
CkaTa cei HA'ONKCA. 

B pact Aok Toro pinreHA 3ĵ0poHene ECTE 
ĄAABIE MApeae Toro ApTAKyJIy a BaÓpaHnk 
BAKJIaJ| Maa YTA 3HumeHuAh. 

JIBBIB, Aaa 7. uepsaa 1900. 


za codzienne jazdy posłańcze do e. k. urzędu 
pocztowego w Tarnowie 2 i z powrotem, tu- 
dzież wynagrodzenia 140 kor. za doręczanie 
posyłek w miejscu. 

Podania wnieść należy najpóźniej do 
7. czerwea o pierwszą zaś do 15. czerwca 
o następną posadę, do e. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Liwowie. 

©. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicyi. 
Lwów, dnia 31. maja 1900. 


L. 29481|900 (4676 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego stypandyum w 
kwocie dwustu siedmdziesięciu (270) koron 
rocznie z fundacyi imienia Staszewskiego i Bie- 
laka dla synów mieszczan z Liska, ogłasza 
się niniejszem konkurs. 

Stypendya z tej fundacyi są przezna- 
czone dla synów mieszczan miasta Liska (oby- 
wateli miejskich w myśl $. 8 ustawy gmin- 
nej z dnia 12. sierpnia 1866 dz. u. kr. Nr. 19) 
obrządku rzymsko-katolickiego, którzy ukoń- 
czyli szkoły ludowe z dobrym postępem w 
nauce i w obyczajach i uczęszczają do szkół 
gimnazyalnych lub realnych. 

W braku takich kompetentów mogą być 
te stypendya nadane także uczaiom z innych 
miast w Królestwie Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem pocho- 
dzącym, religii rzymsko-katolickiej uczęszcza- 
jącym do szkół średnich. 

Pobór stypendyum trwa, jeżeli stypen- 
dysta nie utraci kwalifikacyi wymaganej przez 
ogólne przepisy, aż do ukończenia nauk w 
szkołach publicznych i może być przedłużony 
jeszcze na dalsze dwa lata w celu dalszego 
kształcenia się w zagranicznych zakładach 
naukowych, jeżeli stypendysta ze względu na 
swe zachowanie i na znakomity postęp w nau- 
kach okaże się godnym tego dobrodziejstwa. 

Prawo nadawania niniejszych stypen- 
dyów służy rz. kat. proboszezowi (w razie wa- 
kansu administratorowi rz. kat. parafii) w Li- 


HU. IIp. 107/00 2 
Oroaonieke, 
B Imenu Ero Bemmueersa Hieapa ! 

I k Cya kpacBuń JIA CHpaB KAPHHX 
y JIsBoBi pimasB Ha moącraBi $$. 489 i 493 
3ak. kap. I $. 37 sak. npae, mo aMicT apTa- 
kyay yMimeAoro B uucji ll uaeonaca „l po- 
MaĄ4BCKIA Losoe* 3 gma 1. uepBaa 1900 nią 
HaNHrelb: „JHak acy“ BIĄ cis „Lyn ry- 
JIAIT IIAHH* A) KIBA MICTHT B COÓL 3HaMeHa 
UpoBAHH 3 $ 302 zak kap. i uporo ycupaBe- 
ZIABJIGHA ECTE BAPARKEHA sepes 1. K. Ipo- 
Kkyparopa „epswaBHoro k)Hdickara cei Jaco- 
NACH. 

B Hackumiqok Toro piuiegdA 3ÓopoHeRe 
ecT XUABLIE MApeHe TOTO ApTALYAY A 3A- 
pana Hak.iajj MaG ÓyTA SHKINCRAA. 

JILBiB, Aaa 7. uepBaa 1900. 


(4874) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L ez. Prees. 5792. (4798 2—3) 
OGŁOSZENIE. 

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
podaje do wiadomości, że p. Kazimierz Ma- 
chowicz mianowany e k. Notaryuszem w Z:- 
torze, po wykonaniu w dniu 30. maja 1900 
przysięgi dla c. k. Notaryuszy przepisanej zo- 
staja upoważnionym do objęcia urzędu swego. 

C. k. Sąd krajowy wyższy. 

Kraków, 30. maja 1900. 
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W myśl punktu 4 artykułu 39 rozporządzenia wykonawczego do I. działu ustawy z dnia 25. października 1896 Dz. u. p. Nr. 220 
podaje się niniejszem do powszechnej wiadomości następujące wyniki repartycyi powszechnego podatku zarobkowego w tutejszym kraju 
na rok 1900. 
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Lwów, dnia 1. czerwca I9L0. 


L. cz. Praes 5791 
Ogłoszenie. 
C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
podaje do wiadomości, że dr Józef (zermak 
mianowany c. k. notaryuszem w Jaworznie 
po wykonaniu w dniu 80. maja 19;0 przy- 
sięgi dla c. k. notaryuszy przepisanej, zostaje 
upoważnionym do objęcia urzędu swego. 
C. k. Sąd krajowy wyższy. 
Kraków, 30. maja 1900. 


L. cz. ©. Il" 207/.0 1 (4851) 
Przeciw Franciszkowi Skarbek, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Brzozowie 
przez Wiktoryę Skarbek pozew o 200 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono rozpra- 
wę na 30. maja 1900. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Skarbka 
ustanawia się pana dra Festenburga w Brzo- 
zowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszka Skarbka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1L. 

Brzozów, dnia 4. maja 1e00. 


L. ez. ©. IV. 190/00 1 (4847) 
Przeciw Katarzynie Półkoszek i Agnieszce 
Dylowej, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c k. sądu powiatowego 
w Tarnowie przez Michała Łyczkę gospodarza 
ze Skrzyszowa pozew o 395 kor. 90 hal. zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do rozprawy na dzień 15. czerwca 1900 
o godz. 9 przed południem w biurze Nr. 14. 
Celem strzeżenia praw Katarzyny Półko- 
szek i Agnieszki Dylowej ustanawia się p 
adw. dra Miitza w Tarnowie kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie pozwane 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki one się w sądzie nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 6. czerwca 1900. 


L. cz. ©. II. 221/00 1 (4850) 
Przeciw Adamowi Tazyskiemu, którego 
miejsce pobytu je-t nieznane, wniesionym z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Brzozowie, 
przez Józefa Willnera pozew o 180 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono rozpra- 
wę na 15. czerwca 1900 

Oelem strzeżenia praw Adama Toczyskie- 
go,ustanawia się p. Włodzimierza Polimana 
w Starejwsi kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Adama 
Toczyskiego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzozów, dnia 14. maja 1900. 


L. ez. O. V. 303/00 (1) (4'87) 

Przeciw Mieczysławowi hr. Ponińskiemu 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. Sądu pow atowego 
w Krakowie przez Ludwika Makowskiego 
pozew o 778 kor. 50 hl. 

Na podstawie pozwu wyznaczonym został 
termin dnia 1% czerwca 1900 o godz. 10 
Nr. sali IV. 

Celer strzeżenia praw Mieczysława hr. 
Ponińskiego, ustanawia się pana adw. dra 
Gertlera w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzia pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kraków, dnia 13 maja 1900. 


L. ez. Og. I 99/00 1 (4769 3—3) 

Przeciwko nieznanym z życia i pobytu 
pozwanym Ohanie Sandbankowej, Ohaji z Sand- 
banków Willerowej, Joachimowi Lówi Sand- 
bank, Berischowi zwanemu Bernardem Sand- 
bank, Herschowi Kiwie zwanemu Henrykiem 
Sandbank, Leji zwanej Lotti Sandbankównie 
wniosła Debora Geliwerth j ko prawonabyw- 
czyni spadkobierców Ferdynanda Hos ba w 
Tarnewie przez adwokata dr. Stanisława To- 
karza w Tarnowie skargę o uznanie zganięcia 
zastawu dla ich pretensyi 2500 zł. m. k. z pn 
do wynagrodzenia urbsryalnego z Wojnarowy. 

Pierwsza audyencya odbędzie się 18. 
czerwca 1900 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 14. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem adwokat dr. Herman Mitz 
w Tarnowie będzie ich zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie ustanowią. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 28. maja 1900. 


L. cz. T. 30/00 1 (4607 3—3) 

0. k. Sąd krajowy Oddział VI. w Kra- 
kowie, wzywa każdego, ktoby się znajdował 
w posiadaniu zaginionych weksli poniżej opi- 
sanych, 


(4840 1—3) | 


12 
a) weksla z daty Bochnia, 3 lutego | RER WZWZWWNWWYC NEWW WZNWONE PONY ZOONRCYZNYZZZESEÓŃ 


1898 na sumę 200 zł. a. w. opiewającego, 

b) weksla z daty Bochnia, l. marca 
1898 na sumę 200 zł. a. w. opiewającego, 

e) weksla z daty Bochnia, 2 kwietnia 
1598 na sumę 150 zł. a. w. opiewającego, 
wszystkich trzech za 8 miesiące po dacie 
płatnych, przez Chaima Schiffa i Jetty Schiff 
na własne zlecenie wystawionych, a przez Ja- 
na Lohna akceptowanych, aby takowe w ter- 
minie dni 45 beząc od dnia ostatniego ogło- 
szenia edyktu temuż sądowi przedłożył, gdyż 
po vpływie powyższego terminu na żądanie 
Chaima i Jetty Schiffów weksle powyższe za 
umorzone uznane będą. 


O. k. Sąd krajowy. Oddział VI. 
Kraków, dnia 16. maja 1900. 


L. cz. T. 3/98 2 (4487 3—8) 

0. k. Sąd obwodowy w Stryju wdrażając 
z powodu wniesionej przez Iwana, Jurka, Ste- 
fana Mełeszko i Iwana Jankowskiego prośby 
o uznanie Mikołaja Mełeszko z Witwiey za 
zmarłego ustawą z 16. lutego 1883 Nr. 20 
dz. p. p. wskazane postępowanie, ogłasza ni- 
niejszem, że Mikołaj Mełeszko urodzony w r. 
1826 w Witwiey, był właścicielem około pół- 
trzecia morga gruntu, a ożeniwszy się przed 
r. 1862, żył z swą żoną Kasią tylko około 
półtora roku, a przed 20. listopada 186% po- 
rzucił swą żonę, która już przed r. 1888 zmarła 
i jeszcze w r. 1862 wydalił się licząc lat 36 
nie pozostawiwszy żadnych dzieci, z Witwiey 
tj. ze swego stałego ostatniego miejsca za- 
mieszknia gdzieś na Bukowinę na roboty i 
od tego czasu nie wrócił, tak że od r. 1862 
nie ma o tymże żadnej wiadomości i wzywa 
wszystkich, którzyby o jego Życiu lu» śmierci 
mieli jaką wiadomość, aby takową do dnia 
osta'niego marca 1901 r. tut jszemu sądowi 
lub ustanowionemu kuratorowi Janowi Hoszo- 
wskiemu (ewentualnie tegoż zastępcy Stefa- 
nowi Witwiekiemu) w Witwicy udzielili, gdyż 
w przeciwnym razie nieobecny Mikołaj Me- 
łeszko za zmarłego uznanym zostanie. 


Stryj, dnia 10. grudnia 1898. 


L. cz. B. 412/69 17 (4731 1—38) 

Wdrożone na żądanie Chaji Gittel Rap- 
paport postępowanie licytacyjne eo do real- 
ności lwh. 584, 1263, 1323 ks. gr. gm. Złot- 
niki i lwh. 279 ks. gr. gm. Burkanów, zasta- 
nawia się i wyznaczony na 30. maja 1900 
iermin do sprzedaży; tych realności odwołuje 
SIĘ. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wiśpiowczyk, dnia 40. maja 1900. 


L. ez. 185 (4652 1—38) 
Dr. Józef Scheinbach wpisany został na 
listę adwokatów z siedzibą w Przemyślu. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, 81. maja 1900. 


L. ez. 123 (4653 1—3) 
Adwokat dr Aleksander Spett przesiedia 
się z Prżemysla do Leżajska z duiem 29. 
czerwca 1900. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 7. kwietnia 1900. 


L. cz. 4 (4684 1—3) 
Dr. Jakób Spelt przesiedlił się z Dyno- 
wa do Radymna. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 7. kwietnia 1900. 


L. cz Dh. 1158/00 (4666) 

Nieobeenemu Dmytrowi Sanojca Bartło- 
mieja ma być doręczona uchwała z 30. marca 
1900 L. cz. 579/00, którą wyznaczono audy- 
eneyę do przesłuchania nieobeenego na wnio- 
sek Jana i Anny Piskoznbów o wykreślenie 
odnotacyi zgłoszenia prawa własności w wyk. 
hip. L. 1274/11 m. kołomyi. 

Ustanowiony celem strzeżenia praw Dmy- 
tra Sanojcy Bartlomieja kuratorem adw. dr. 
Hulles z Kołomyi będzie go zastępywał dopóki 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dwa 2%. maja 1900. 


L. Dz. h. £91/98 (4577) 

Dla niewiadomej z miejsca pobytu Eu- 
frozyny lwańcznk, której ma być doręczoną 
uchwała tabularna z 2%. kwietnia 1:98 Dz. 
hip. 591 dotycząca wpisu realności lwl. 65 
gminy Perwiatycze, ustanawia się kuratorem 
adw. dra Frzenkla w Sokalu celein strzeżenia 
jej praw, dopokąd się taż w sądzie nie zgłosi 
lub pełnomoenika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokal, dnia 1. czerwca 1900. 


Doniesienia prywatne. 
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RZEPISOWE dla 


strażników leśnych, 


4 ku”, 
sy Niponi 
REWOLWERY, 
pojedynki, dubeltówki, 
kordelasy, trąby i gwizda wki 
poleca PIELECKI magazyn broni Lwów. 
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oO©gioszenie. 


polowych 


Dnia 13. czerwca 1900 o godzinie 10 rano odbędzie się w gma- | 
chu galic. Towarzystwa kredyt. ziemskiego przy ul. Karola Ludwika 
Nr. 1, 115 losowanie listów zastawnych 4% dawnych w sumie] 
123.200 koron i 38 losowanie listów zastawnych 4% 41-letnich 
w sumie 31.000 koron. | 

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego. 

We Lwowie, dnia 7. czerwca 1900. 


Ogloszenie. 


Walne Zgromadzenie 


członków Kasy zaliczkowej w Nadwórnej, 
odbędzie się dnia 24. czerwca 1900 o godzinie 5 po południu w lokalu Kasy. 
Ror z a die k 


. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1899. 
. Sprawozdanie komisyi kontrolującej i wniosek tejże o o udzielenie Dy- 1 
rekcyi absolutoryum z czynności i rachunków 1899 r. | 
Wniosek Rady zawiadowczej co do podziału zysku r. 1899. 
. Wybór 1 członka Dyrekcji. 
„ Wybór 1 członka Rady zawiadowczej, a względnie 1 zastępcy. 
Wnioski członków. 

Nadwórna, 6. czerwca 1900. 


Nowakowski, sekretarz. 


dzienny: 


De 


OH W 


Ks. Majseowicz, prezes. 
Ogłoszenie. 


Zawiadomieniem z dnia 27. kwietnia 1900 r. zwołane zostało 
w myśl art. XVI. stat. na dzień 27. maja b. r. o godz. 3 po południu 


LIL. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków Gwarectwa naftowego „Kraków“, z następującym 


Porządkiem dziennym: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1898 i 1899 oraz 
udzielenie absolutoryum z bilansów tychże lat. 

2. Wniosek Dyrekcyi na uchwalenie stałej remuneracyi za czyn- 
ności członka Dyrekeyi, należącego do komitetu egzekutywne- 
go, w miejsce pobieranych dyet. 

5. Uzupełniający wybór jednego członka Dyrekcyi (art. XXIII. stat.) 

Ponieważ Zgromadzenie to z braku kompletu, art. XVIII. stat, 

przepisanego, do skutku nie przyszło, przeto w myśl tegoż artykułu 
odbędzie się 


na dniu $. lipca b. r. 
o godzinie 8 po poludniu w Sali Hotelu Saskiego 


I. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Gwarectwa naftowego „Kraków“, z powyższym porządkiem 
dziennym, na którem już bez względu na liczbę reprezentowanych 
na tem Zgromadzeniu części kuksów ważne uchwały zapadną wię- 
kszością głosów, w art. XX. stat. wymaganą. 

Na to Zgromadzenie Dyrekcya ma zaszezyt zaprosić wszystkich 
P. T. Gwarków. 

Prawo głosowania na tem Zgromadzeniu przysługuje każdemu 
Gwarkowi i może być wykonane osobiście, lub przez specyalnie do 
tego umocowanego pełnomocnika (art. XII. statutu i $ 148 i 153 
ust. górn.). 

Podając to na zasadzie art XVI. stat. do wiadomości, zawiadamia Dyre- 
keya o tem w szczególności tych Gwarków, którzy w myśla rtykułu X. stat. i $. 148 
ust. gór. pełnomocników nie ustanowili, a to: W. Pp. dr. Eugeniusza Brettau- 
era z Wiednia, Alojzego Grienauera z Wiednia, Kamilę Jaźwińską z Warsza- 
wy, Izabelle hr. Krasińską z Radziejowie, dr. Leona Padechowicza ze Słomnik, 
Stanisława hr. Piwnickiego ze Srebrna, Karola hr. Potulickiego z Bonikowa, 
Charles Richeva z Paryża, Kazimierza Schmidta z Zaryszyna, Janusza SŚliwin- 
skiego z Warszawy, Franciszkę ks. Woroniecką z Radziejowie, niewiadomego 
z miejsca obecnego pobytu Romualda Romanowskiego, Maryę Ochorowiczo sa 
z Warszawy i spadkobierców śp. Łucyana Gawrońskiego z QCzarnomina, Ś. p. 
dr. Erama Łobaczewskiego z Zagórza, śp. Edwarda Urbana z Krakowa i śp. 
ks. Macieja Smoleńskiego z Domosławie. 

Kraków, dnia 7. czerwca 1900. 


Gwarectwo naftowe „Kraków“ 
Raczyński m. p. Stryjeński m. p. 


A Keiem położenia tamy nadużyciom niektó- 
rych restauraterów, mam zaszczyt podać 
do publicznej wiadomości, że 


= æ 
piwo okocimskie 
Bprzeđeią na szklanki tylko następujące firmy: 
lvepfer Naituła, ulica Trybunalska }. 12, 
| Arnold Wilhelm ul. Batorego. 
| Adler M., pl. Akademicki. 
|Agid Jakób Krakowska 25. 
| Baraniecki, Hotel Pański, Grodecka. 
Baum H., hotel Warszawski, 
A. Cieliński, park Kilińskiego. 
Dorfmaun A., Skarbkowska. 
Hellwig Edward, Kopernika. 
Ehrlich Józef, (Kawiarnia teatralna). 
Fried Jakób, Rynek 13 
Garfunkel O, Sykstuska 2. 
Griinfeld A., Janowska. 
Herold Antoni, ul. S;ykstuska 14. 
Hellman Wilhelm ul. Kazimierzowska 
Handwerker J., pl Smolki. 
Iltów Mickal, ul. Halicka. 
Heller Jukób, Sobieskiego. 
| Kostkłowicz August, w. Wałowa 1. 13. 
Kremer Ernest, Park Kilińskiego. 
Krottmann M. Krasickich, 
Kessler D., ul. Pańska. 


Pasaż FANSNIANA, 


Lwowskie 


G pihasta 


(46 razy premiowane) 
Od 3 do 9 czerwca 


Wystawa paryska 1900 


po otwarciu. 
Wstęp 10 ct. 


- az 
gy owa z czworgiem drobnych dzieci trosi | 
o pomoc. Gramatyka, ul. Łyczakowska 22. 


Lwów, ul. Gródecka l. 3. 


fabryka wyrobów cementowych 


Reprezertseya Austr, Tow ake fabryki Pori- 
land-cementu w Szczakowej. Tow ake fabryki 
wapna hydraul. dla fasad w Kaltenleutgeben. 
Skład rur betonowych i posadzek cemen- 
towych własnego wyrobu, oraz portland-ce- 
mentu, wapna hydraulicznego, wapna skali- 
stego, gipsu, cegieł i słyt ogniotrwałych, 
asfaltowej papy dachowej, asfaltowych płyt 
izolacyjsych, posadzek i rur szteingutowych 
dla kloaków, kanałów, wodeciągów, dachówek, | 
łupku, nasad, płyt kominowych, pieców kaflo- Ę 


M, Keil, ul. Wałowa. 
K. Beigel, plac Chorążczyzny. 
Kreuudler Jakób, Plac Bernardyński, 
Lemel 8. H., u. Gródecka 54, 
Ludwig Jsu, ulica Krakowska l. 7. 
Łopaciński Wojciech, ul. Gródecka 79. 
Lówenheck Jakób ul. Trybunalska 4. 
M. Skulski, Teatralna. 
Makowski K., Krasiekich. 
Noweżeniuk J., ul. Kopernika 4. 
Pomeranz N., Rynek 7. 
Przybylski Karol, ulica Teatralna 
Pietrzycki E., ul. Pańska. 
wych i trzeiny sufitowej, oraz wszelkich ma- Reich Snmucl, Rynek. | 
teryałów budowlanych, ręcząc za ich dobroć. Rothberg A., ul. Kazimierzowska. 

Przedsicbiorstwo robót betonowych, 
nkładanie posadzek i krycia duchów da- 
chówkaą, lupkiem, papa ogniotrwalą i ce- 
mentem drzewnym (Holzcement) po cenach 
umia kowanych. 

Telefon DIr. 460. 

| 


Rudziński Antoni. rostauracya kolejowa, 
Reis H., ul. Jagiellońska. 
Rothberz Max, ul. Gródecka. 
S. Griivfeld, ul. Łyczakowska, 
Sornenschein A., ul. Gródeeka. 
Salzherg H, ulica Kazimierzowska. 
Schapira J., Rynek. 
Schwarzer Q., ul. Gródecka. 
Stelmachów J. ul. Chorążczyzna. 
Ważny Fan, ul. Czarnieckiego 
A. Ch. Weissberg, Grodecka. 
Wolisch H.. ul. Gródecka, 
W. Michalski, ul. Sapiehy. 
A. Wauk, Zyblikiewiczą 42, 
Zuckermann Jakób, ul. Zimorowicza. 
Zuckermann Szymon, ul. L. Sapiehy. 
Główne zaziąpstwo i skład piwa beczkowego 
ap. Ozynsua Wixla l Syna, ul. Bogusławskiego 
1. 13, telefonu nr. 6. 
Skład piwa fiaszkowego 
u p. B. Wiesera, Sykstuska 14, telefon 149. 

Na przyszłość ogłaszać będę każdej nie- 

dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau 


= aw ma WY WAM m - crew u A DORA — = 
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i na spłaty częściowe 
bez podwyższenia cen. 
Najtańsza żródło zakupna 
wszelkich możliwych gatunków dywa- 
nów. firznek, portyer, chodników, kup, 
koeów kołder i der na konie 


ratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
aądowej przeciwko sprzedaży obcego piw 
[psd marką okocimakiego. 


d Jan Götz, 
| browar w Okocimie. 


z A Ar NM 


ie = 


_. . Najtaniej | 
Inseraty 1 ogłoszenia 
przyjmuje 
do wszystkich bez wyjątku 
dzienników miejscowych, za- 


Specyalny oddział dla prawdzi- 
wych perskich i oryentalnych dywa- 
nów i portyer. Wysortowane dywany 
i portyery, tudzież wiele resztek cho- 
dników po bajecznie niskich cenach. 
Ilustrowane cenniki gratis i franco. 
Wszelkie listy i zapytania adresować 
należy : 

Do Zarządu Wiedeńskiege 
magazynu „Au Lemvre* we 
Lwowie, ulica Syksiuska |. 6, albo we 
Filii: Przemyśl, ul. Mickiewicza l. R 

95 


miejscowych i zagranicznych 


Ajencya dzienników 


Lwów, Pasaż Ransmana 1.9. 


osztorysy na żądanie gratis. 


dd 


TEM 


najnowszej, ulepszonej konstrukcji. 
Wagi decimalno, centesimalne i 
mostowe 
z drzewa i żelaza dla przemysłu, fa- 
bryk, gospodarstw i i' nych celów. 


Wagi osobowe, wagi do użytku domowego i dla bydła. 


18 
F 
sa "UK AE ŻE ng 
©MM P Y 
b HEY ER ba 
wszęlkich rodzai dla celów domo- 
wych i publicznych, fabr; k, gospodarstw, 


budowli i przemyslu. 


Najlepsze węży z gumy i kenepi. 
Wszelkiego rodzaju rury. 
Towarzystwo komandytowe dla fabrykaezyi pomp i maszyn 


katalogi ; Katalogi 

po oh RY R K-N 5 è Y w J, Wallisohgasse 14, sabali 
bezpłatnie m W i bezpłatnie 
i franeo. e ALB EN e | Ji r., £chwarzendergstrasse 6. i Pn ec 


Dostać można we wszystkich handlach maszyn i żelaza, interesach instalacyjnych wodocią gów 
przedsiębiorstwach budowy studni i t. d. — Proszę żądać wyraźnie 


Garvensa tompy, względnie GGarvensa wagi. 


W MEAE. BLEADLARKI. 62! AIM. TRA 


Sezon wiosenny i letni 1900. 


Prawdziwe berneńskie materye 
1 odcinek długości metrów | zł. 275, 370, 480 z dobr: j 
5:10 na kompletne ubranie / 
nięskie (surdut, spodnie i ka- | 
mizelka) kosztuje tylko | 


zł. 6— i 690 z lepszej 

zł. 7:75 z bardzo dobrej 

zł. 8:65 ze znakomitej 

zł. 10 z najlepszej 

| odcinek na czarne ubranie salonowe zł. 10 —, jakoteż materye na zarzutki, lodeny 

dla turystów, najlepsze kamgarny i t. d. — rozsyła po cenach fabrycznych znany 
z uczciwości skład fabryczny sukna 


Siegel-imhof w Bernie. 


Próbki bezpłatnie i opłacone. Dostarcza się wiernie według próbek pod gwarancyą. Korzyści osób 
prywatnych, sprowadzających imaterye wprost z powyższej firmy, z miejsca fabrycznego są ogromne. 


| prawdziwej 
| wełny owczej. 
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Wszędzie do nabycia 


Rałodoni 


3 


AN «> ŻĘ 


Oddział towarowy 
Lwowskiej Filii 


Banku gal. dla handlu i przemysłu 
ul. Jagiellońska 3 


"poleca na wiosnę 


wszelkie nawozy sztuczne, nasiona koniczyny czer- 

wonej, białej. tymoteuszu, przelotu, inkarnatki, 

lucerny, buraków pastewnych z gwarancyą za czy- 
stość, siłą kiełkowania i wolność od kanianki. 


Opróbkowane oferty na żądanie odwrotną pocztą. 


Nadzwyczajne Opólię Zpromadzęnie 


Pp. Akcyonaryuszów Galicyjskiego Akcyjnego To- 
warzystwa Przemysłu cukrowniczego w Przeworsku 
odbędzie się 
w Przeworsku w lokalu cukrowni, we środę 
dnia 18. lipca 1900 


w południe o godzinie 12-tej, na które Pp. Akcyonarynszów 
niniejszem zapraszamy. 


Porządek obrad: 

1) Podwyższenie kapitału akcyjnego dla budowy nowych fabryk. 

2) Zmiana statutu. 

Pp. Akeyonaryusze, posiadający akcye na okaziciela a chcący brać udział 
w Zgromadzeniu, obowiązani są złożyć swoje akcye na dni 14 przed Ogólnem 
Zgromadzeniem w kasie Towarzystwa w Przeworsku za kwitem depozytowyu. 
Okazany kwit depozytowy uprawnia do brania udziału w Ogólnem Zgromadze- 
niu Nadzwyczajnem. 


Przeworsk, dnia 5 czerwca 1900. 
Zarzad 


Galicyjskiego Akeyjnego Towarzystwa przemysłu 
cukrowniczego w Przeworsku. 
znakomita powieść 


0 K 0 P R U R 0 R A Władysława Lubieza 


456 stronnie druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej.) 
Do nabycia w Ekspedycyi Wydawnictwa Macierzy Polskiej, Lwów, 
Pasaż Hausuana 9. Cena 50 ct., z przesyłką 60 ct. 


== 


= 


Ogłoszenie. 


Dnia 21. czerwca 1900 o godzinie 11 przed południem odbędzie się 
sali Rady powiatowej w Sanoku z uwzględnieniem $. 46 statutów 
Nadzwyczajne ogólne Zgromadzenie 


powiatowego Towarzystwa zaliczkowego, zarejestrowanego z ograniczoną porę- 
ką w Sanoku, na które wszystkich członków tegoż Towarzystwa niniejszem 
zapraszamy, | 


Porządek dzienny: 


1. Zmiana statutów. 
2. Ewentualne wnioski członków, 


Sanok, dnia 5. czerwca 1900. 


Rada zawiadowcza. 


ME" > TAFORI Mna Re mi medalami. 


Woda fiotkow 
Najlepszy 


francuski papier 
cygaretowy HH 


Nauka konnej jazdy I powoźenia 


Mickiewicza IS 


od 6-tej zrana do 10-tej wieczór 


Właściciel CHARLES LOISSET. 


Nauka jazdy dla pań i panów. 


Wypożyczalnia wierzchowców 
(godzina dla panów I zł., dla pań 1 zł. 50 et.) 
Kurs przygotowawczy jazdy konnej dla Pp. 
jednorocznych ochotników, wstępujących w je- 

sieni do kawałeryi. 
Tresura wierzehoweów i koni pojazdowych, 
jakoteż korektura zepsutych koni, 


Zawsze znakomicie objeżdżone wierzchowce 
do sprzedaży. 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 17/, centa, tłustym 
kiem 2 centy. 


ERT Eoee zbite mate- 
Za. 2 Zł. race zupełnie jak nowe. Drelichs 
na pokrycia, począwszy od 50 ct. za metr. poleva 
specyalna pracownia kołder i materaców Jóześu 


Schustera, Lwów, ul. Kopernika 1. p. 

200 maszyn do szycia do wyboru. Najlep- 
sze do haftu. Ratami 66 zł. Gotówką 60 zł. 

Nauka haftu bezpłatnie. Proszę żądać cenniki. Jó- 

zef lwanieki, Lwów, ul. Akademicka 1. 20. 


Artystyczny zaklad rytowniczy 


A. ZIGMANA 


we Lwowie, ul. Sykstuska 14, 
poleca po cenach Módkiwie niskich wszelalie atam- 
pilie metalowe i kauczukowe, grawury na różnych 
metalach ete. — Największy wybór reppe Yan a 

drukarń kauczukowych „Perfect“ 
Cenniki gratis i franko. 


Rere, najlepszej jakości, z gwa- 
rancyą letnią. Sprzedaż także na 
p raty z 10 pre. podwyżką Wymia a 
BGS, używanych na nowe. Części skawdowe 
rowerów. Warstat mechaniczny. Na żądanie cenniki. 
Ceny umiarkowane. Kzetelno wykonanie naprawy 
a. rowerów jak i maszyn do szycia. — Poleca się 

SAS P. T. Publiczności $. Wagner, Lwów, 

ałowa 31 (róg Podwala). 


pz 


Kolekcyę starych sztychów z epoki na- 
poleońskiej i innej treści, do nabycia, 
adres: Administracya Gazety Lwowskiej. 


Adres 


wszystkich zawodów i krajów celem rozsyłauia pf 
ofert dla zawiązania stosunków w iuteresuch p 
z gwarancyą porta w międzynarodowem biurze $ 
adresów Rosenzweiga i Synów, Wiedeń |. Bie- 
kerstrasge 3, Telefon interurb. Prospekty fr 


(z kolcami co 6 centunetrów) po zł. 
cztery za 100 metrów (przy większym 
odbiorze dodaję skóbelki do umocowa- 
nia). Siatka druciana lakierowana do 


osłony okien po zł. 1 za metr kwadr. 
poleca 
Piotr Chrząstowski 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulpy 1 
(naprzeciw katedry). 
Filia Tarnopol, plac Sobieskiego. 


Teatralna 10, IL piętro. 

Od 1 czerwca di do wynajęcia 

pokój z przedpokojem zdatny na 
kaneelaryę lub biuro. 


Międzynarodowy zaklad handlowy dla 
nauki języków w Wiirzburgu, Bawarya. 
Dyrektor W. Adam, 
Pierwszorzędny zakład dla młodych mężczyza 
z zagranicy, którzy mają zamiar przygotować 


się do stanu kupieckiego. 
Prospekta bezpłatnie. 


Drut kolczasty cynkowany do ogrodzeń 


C A R L KR 0 N STEIN E R, R, Wien, H L. I Hau Sa asse 120 


AR 


usuwa Z twarzy pryszcze, liszaje, tra- 


dziki, pierzchnienie i řuszezenie skóry, 
wygładza zmarszczki, pory i doły espo- 
Twarz odświeża, ubiela i wydeli- 
— (ena | zł. 


we. 
kaca. 


„Poleca się handel win | win Ludwika Sladtmi! 


ulina naturalne czyste nie- 
zaprawiane alkoholami, 
węgierskie, austryackie, francu- 
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- 
lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel Fini NE. i wina 


Edmunda pi iedl W wow, 


ls 
< b 


połaca i 
przeprowadzenia 
w wozach patentowaitych 
koleją i w miejscu 
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę. 


c=] 


Jako moją specyalność od 
lai 


bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henckelsa w So- 
lingen francuskie i styryj- 
skie: Noże stałowe i de- 
serowe. Kuchenne elasty- 
czne do ciast i mięsiw i 
zwykłe. 
Seyzoryki, Nożyczki, Brzytwy 


ckelsa i Arbenza. Maszynki 
do strzyżenia włosów, Na- 
rzędzia ogrodnicze, 

możliwie fiskich. 


Antoni Halski 


handel żelazny 


| Lwów, piec fMaryacki L 9. 


Cenniki na życzenie. 


dla 


Mosiadaczy losów | 


Biuro rewizyjne losów Domu 
bankowego założonego w r. 1874] 
Josef Beifeld, 
Budapest. Karlsring 1. 
rewiduje ciągnienia wszelkich lo- 
sów Świata każdemu 
WEG” bezpłatnie. ZEE 


Na odpowiedź należy delączyć markę 
10-cio hal. 


Do PaT W cicteli 


koni! 

Największy wybor der na konie, tudzież 
dywanow, choduików, portyer, firanek, 
kap na stoły i łóżka i t p. znajduje 

SĘ się w składzie 
dywanów 

„Ru Louvre“ 
we Lwowie, 
„U. Syksiuska 6, 
$ Filia Przemyśl, 
Aa. Miekiewicza 4 


Mel w r spłatach wedle umowy. 
Cauniki gratis i franko. 


(Zarządca Wł. J. Weber). 


z e G E S E E E DE E E E 
Šā , Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, Telefon nr. 257. 2 
Mik - tdi ck AA o o 2 . d 1 


889 polecam znakomite | 
wyroby nóżswnicze z fa- 


angielskie : d zł. 2 do 3, Hen- ! 


po cenach | 


14 


| AT E E E 
Pierwsza e. k. austr.eweg. wylacznie uprz. 


Dostawea arcyksiążęcym i książęcym zarządom dóbr, 
wym, 


c. k. zarządom wojsko- 
kolejowym, Towarsystwom przemysłowym, górniezym i hutom, Towa- 
rzystwom budowlanym i budowniczym, jakoteż właścicielom fabryk i kamienic. 
Te farby fasadowe, rozpuszczające się w wapnie, mogą być dos arczone w su- 
chym stanie w proszku i w 4V rozmaitych wzorach od 16 ct. za kilo i wyżej, 
(we wła y i równają się co do ezystości i koloru farby, zupełnie lakierowi olejowemu. 
dniu Karta z próbkami i sposób użycia bezplatnie. 


Wam ZABnatowicz 
Sklepy własne we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czerniowcach, 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach 
i zakładach fryzyerskieh. 
Wszedzie 
do 
nabycia. 


i W ae ra an 


SE we Lwowie. 


we Lwowie, 
Fabryka parowa pieców kaflowych, 
odznaczona zaszczytnie na wystawach. 


a : k o Q 
Kantor i wystawa ul. Łukasińskiego l. 6 
(plae Castrum) 
Własne wyroby ogniotrwałe szamotowe 

piece, kominki, kuchnie i wanny 
z gładkie i desen'owanych kafi w rozma tych kolorach i stylash Wy oby nasz» równają się 
zupołala z wy obami zagranicznymi, gdyż pracująs prz z lt kilkanaście w pierwsz rzędny ch 
tnbrykach zagranieznych, nabyliśmy wszacbstronacej praktyki w tym zawodzi: — Wykonują się 
także wsz lkie naprawy. — Zastępstwo L P bDuleta w Pradze, słynnej fabryki płytek 
szamotowych na posadzki, chodniki i podwórza, — Łaskawe zamówienia miejscowa i z pro- 

wineyi uskuteczaia się najsturanniej wzorowo i trwale po cenach PZU: 


x ar POĄZ IC ZA RA RK 
ką OOO TETERTPETETERETYRETFERTEY 
Łalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 


ay > 


Szczawa alkalieczno-sodowa, części ae ehęmieznej jak 


NAC x de a efo 


5 
yara A a MS 
wyrobu Naszego, pod nonirola Homisyi przemysłowej 
Kowarzysitwa lekarskiego 
używaną bywa w zgadze, kursząch i przewlekłych katarach 
żołądka z dobrym skutkiem. 
ZES” Cena flaszki w Krakowie 15 ct. "ZEE 
Do nabreia w aptekach i drognerysch, skład dla Lwowa w aptece 
J. Wewiórskiego. 
K. ząca i Chmurski w Krakowie. 


właściciele fabryki wód minera'nych. 


DAC sh dk a 


| 
| 
| 


518 


baot 


4 
Odc że Me ZZ ZWWE KKK A ż Sb a O I 


7 POZNA LOŻY s 
415 o" 


ZYPIÓROWAaKNLY środe 
do konserwowania 
zmatoryniów drzewnych 


A Noch 
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dostarcza 


| ZAKŁAD GAZOWY MIEJSKI 


we Lwowie. 
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aź pogazowa 


Cenniki wysyła sie na Żądanie odwrotną pocztą. 


| BYM WA ANC MARI TRNG 
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Lwów ul. Karola Ludwika l. 1 
MAGAZYN 


Š płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 

pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 
i innych artykułów. 

g Gotowe kompietne wyprawy Ślubne. 

aiaa MAVE TIAE "WTA VAVZSYSY 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


